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Napad z bronią w ręku
W  p on iedz ia łek , 28 m a rca  m łody  

m ężczyzna z b ro n ią  w  r ę k u  n ap a d ł 

na k a n to r  p rzy  u lic y  W ro c ław s­

k ie j. O d d a ł s trza ły  i u c ie k ł z re ­

k la m ó w k ą  pe łn ą  p ien iędzy.

O  godzinie 10.10 do kantoru  przy  

ul. W rocław skiej (przy kościele Św. 

Jerzego) wszedł m łody mężczyzna. 

W  pom ieszczeniu była ty lko  żona 

w łaściciela kantoru. Za ścianą, 

w  m ieszkaniu  Jana S krzypczaka  sie­

dział jej syn.

— Rozm aw iam y sobie spokojnie, 
a tu  trzy  strzały. Jeden po drugim . 
Myślałem, że to od tych ich rakiet. 
A  on wyleciał. Ja  za  nim . Patrzę,

Ratusz a la Jarocky

P ra w d o p od o b n ie  ju ż  w  cze rw cu  br. zostan ie  rozpoczęta  p rze b u d o w a  

ratusza w  Ja ro c in ie . C a łk o w ity  k oszt in w e sty c ji p o k ry w a  Jo h n  Ja ro ck y ,  

W nuk dz iew ię tnastow iecznego  ja ro c iń sk ie g o  han d low ca . W  n a jb liż ­

szym  czasie zostan ie  w y b ra n y  je d e n  z cztere ch  pro jek tó w . P ow yże j 

p ro je k t n r  4.

O  przebudow ie  jarocińskiego  ra tu sza  c zy ta j n a  stronie  11

a  oni, tzn. ten złodziej i syn, leżą na  
ziemi. Zanim  się spostrzegłem zło­
dziej był ju ż  po drugiej stronie ulicy
—  opow iada w łaściciel m ieszkania.

Jan  Skrzypczak  tw ierdzi, iż spra­

w ca przeskoczył przez szybę oddzie­

lającą obsługę od klientów . W ystrze­

lił pistoletem  gazow ym  w  kierunku  

żony w łaściciela. Podobno miała  

trzy  dz iu ry  w  swetrze. M ężczyzna  

w ziął torbę z p ieniędzm i. 

W  drzw iach spotkał się z synem  

właściciela. Zaczęła się szarpanina. 

Spraw ca w y m kn ą ł się i zaczął ucie­

kać. W  pogoni za n im  ruszył syn. 

M ężczyzna uciekał z bron ią w  ręku. 

N a u licy  ks. kard . W yszyńskiego w y­

rzu cił część pieniędzy, które zaczął 

zbierać goniący. Przestępca uciekł 

w  k ie ru n ku  ul. Kasztanow ej. M im o  

poszukiw ań po licji spraw cy n ie od­

naleziono.

Po lic ja  n ie zdradziła nam  ile p ie­

n iędzy skradziono. Jan  Skrzypczak  

tw ierdzi, że w  torbie było około 60

m ilinów  w różnej w alucie. Z  innych  

źródeł dow iedzieliśm y się, iż skra­

dziono 100, a naw et 500 m ilionów .

(refb)

K o m u n ik a t  K R  P o lic j i w  Ja ro c in ie

K om en da  Rejonow a P o lic ji w  Ja ­

rocin ie  zw raca się z prośbą o kontakt 

do w szystk ich  osób, które w idziały  
pościg lu b  lub  potrafią zidentyfiko­

w ać sprawcę. B y ł n im  m ężczyzna  

w w ieku  około 30 lat. Sy lw etka  

szczupła, w ysportow ana, wzrost 

około 175 cm. W łosy zaczesane do 

góry, ko loru  ciem nego, szatyn, le k ­

ko  falowane, gęste, przysłaniały  

uszy. Tw arz  ogolona, schludna. M ę ­

żczyzna ubrany  by ł w  jasną, krótką  

ku rtk ę  z m ateriału, ko loru  p iasko­

wego z prześw itu jącym  w zorem  jo­

dełk i. Spodnie jasne w odcieniu pia­

skow ym , stary krój.

W szyscy, k tórzy mogą udzie lić  ja ­

k ich k o lw ie k  inform acji dotyczących  

popełnionego przestępstwa, prosze­

n i są o zgłoszenie się do kom endy  

jarocińskiej policji, pok. 230, telefon 
27-02 lub  997. Po licja zapew nia dys­

krecję.

Lutynia wylała
Ciągle  napływ ające z zachodu w il­

gotne masy pow ietrza przynoszą nie  

ty lko  przeplatanie się w iosny z zimą, 

ale rów nież znaczne ilości opadów  

atm osferycznych. Coraz częściej po­

jaw iają się sygnały o zagrożeniach  

pow odziow ych. W praw dzie nadal 

popraw ia się poziom  wód grunto­

w ych  i następuje uzupełnienie  w y ­

sychających akw enów , ale pow stały  

trudności z rozpoczęciem  prac polo- 

w ych i ogrodow ych. O d  pew nego  

czasu d a ła  znać o sobie nasza u r o k ­

liw a  L u ty n ia ,  k tó ra  na  ca łej sw ojej

d ługości na  p ła sk ich  te ren a ch  w y ­

tw o rzy ła  znaczne rozle w iska . Pod

wodą znalazła się znaczna pow ierz­

chnia łąk  i pól upraw nych  sąsiadują­

cych  z rzeką. P rzybór w ody obser­

w uje się rów nież w  O brze, Lubiesz- 

ce, K o tlin ce  i L ip ince . K a żd y  do­

p ływ ający  do Lu ty n i rów m eliora­

cy jny  robi w rażen ie małej rzeczki. 

Pierw sze sygnały dotyczące w y p ły ­

w u  w ody z dren m elioracyjnych  na­

p łynę ły  ju ż  przed now ym  rokiem . 

Znaczy  to, że po k ilk u  latach prze­

rw y  n iebezpieczny niedobów  wody  

został zrów naw ażony. (Ib)
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Bez pracy
25 m arc a  w  ja ro c iń sk im  u rzę d z ie  p ra ­

cy  z a re je s tro w a n y c h  było  5880 b e z ro ­
b o tn y ch . W c iąg u  ty g o d n ia  z a re je s t­
ro w a ło  s ię  31 osób. S p o śró d  47 w y re je s ­
t ro w a n y c h  40 po d jęło  p rac ę .

D o p ra c y  w  P lesz e w ie  p o sz u k iw an y  
je s t  te c h n ik  p rz e tw ó rs tw a  m iesn eg o .

(jn)

Dyżury aptek
Do 3 kwietnia dyżur nocny w godzi­

nach 20.00-8.00 pełni apteka ”B em ex” 
(Jarocin, Rynek 13, tel. 26-56). Od 4 do 
10 kwietnia dyżurować będzie apteka 
”Flos Rosae” (Jarocin, W rocławska 9, 

tel. 23-58) (jn)

Urodzenia
Krystian Glapa 
Tomasz Bogaczyk 
Natalia Stęchlicka  
Bartosz Matłoka  
Patryk Hadrzyński 

Justyna Pera 
Dom inika Kazimierczak 
Mateusz Stulm iński 
Aron Brzeziński 
M onika Morawska 
Marzena Szałata 
Marieta Drzewiecka 
Joanna Markiewicz 
Justyn Kuszyński

Śluby
3 kw ietn ia
Przemysław Rutkowski (Raszewy) - 
Beata Rebelska (Kadziak)
Karo l Roszykiewicz (Tarce) - Magdale­
na Kaźm ierczak (Tarce)
Rafał Trybek (Golina)
Pilarczyk (Witaszyce)
Mariusz Rzepka (Gola)
Sm olarek (Jarocin)
Roman Kropski (Chocicza)
Orwat (Mieszków)
Dariusz Naskręcki (Jarocin) - Aurelia 
Tomaszewska (Jarocin)
Jacek Mazur (Parzew) - Agnieszka Ma- 
łolepsza (Wola Książęca)
Tomasz Kostrzewski (Pleszew) - Roma 
Mizerna (Lubinia Mała)

Małgorzata 

Małgorzata 

Iwona

Z  t a r g o w is k a
(  c e n y  w  ty s .  z ł  z  25 m a r c a  )

Zgony
Kazimiera Kowalska 1.82 (Jarocin)

Helena Cynarzewska 1.62 (Jaro­

cin)
Franciszka Kościańska 1.91 (Ciel­
cza)
Stanisława Bartkowiak 1.60 (Jaro­
cin)
Alfons Dutkiewicz 1.66 (Rusko) 
Jan Korejko 1.78 (Żerków) 
Jadwiga Zwolak 1.76 (Golina) 
Władysław Muszyński 1.80 (Jaro­
cin)
Stanisław Sworowski 1.80 (Jaro­
cin)
Marianna Zielonka 1.79 (Siedle- 
min)
Stanisław Książek 1.44 (Cerekwica 
Nowa)
Michał Kasprzak 1.94 (Nowe Mias­

to)

R odzinom  z m a rły c h  sk ła d a m y  
w y ra z y  w spółczucia

SPOŻYWCZE
mąka tortowa 6 do 7.5

mąka wrocławska 5,5 do 6,5

mączka ziemniaczana 10 do 11

kasza jęczmienna 6 do 7

cukier 8.5 do 8,7

olej kujawski 26

olej z im po ilu 26 do 30

majonez 11 do 12

kakao polskie 5 do 9

kakao z  importu 19 do 21

czekolada Alpejska 8,5

kawa Asira 11 do 12

Super 6,5 do 7.5

Orient 7

Prima 7 do 7.5

Tchibo (250g) 40 do 43

jajka 36 do 40

KWIATY
goździki 3 do 5

gerbery 3 do 7

fiolki 2

frezje 3 do 4

kalie 10 do 15

.......sasiusa. *i »+!■!-7.“i f '«'j'ti.iY*:*

marchew 5 do 10

seler 6 do 7

por 7 do 9

cebula 5 do 12

sałata 5 do 6

ogórki 5 do 14

groszek 5 do 6
fasola 9 do 14

pietruszka 5 do 7

kapusta 5 do 10

marchew 1.5 do 2,5

pietruszka 8 do 10

seler 6 do 8

cebula 4 do 5

kapusta 3

pomidory 48 do 55

pieczarki 28 do 30

ziemniaki 1,3 do 1.5

sałata 5 do 7

Marlboro 22 do 23

Golden American 23

Mars 8,8 do 11,5 i

Mocne 6,2

Caro 8 do 8,5 !

Klubowe 6 do 6,2 j

Carmen

B 9 S ^■HEEafiSlSBffii \k .Z ł “  J

pomarańcze 1S do 19 I

cytiyny 1X do 19 |

jabłka 2 do 6

mak 100

mandarynki .16 do 37

^ . i B O J i K L c m i u ś a ^ .

Pollena T A E D 21 do 22 |

V iz ir 22.i  do 24

Lanza 2X do .11

O M O 29.5 do 30 1

Bryza Extra 21.5 do 22

E 9.5 do 22.5

Tornado

Perlą

pszenżyto

19 do 19.5

120

owies 120

jęczmień 130

mieszanka 1 10 do 125 J

Serdeczne podziękow anie 
za ofiarowane Msze Święte, m odlitwy 

i udział w ostatn im  pożegnaniu

Ś. f  p.

Kazimiery Kowalskiej z d. Kończak
krew nym , sąsiadom , gronu nauczycielskiem u 

z Woli Książęcej oraz w szystkim  znajom ym  
składają Dzieci

S erdeczne  podziękow anie  lekarzom  B arb arze  S iw ińskiej ze 
Ś rem u  i W iesław ow i Sobczakow i z Ż erkow a za op iekę m edyczną, 
K siędzu K azim ierzow i R adzikow skiem u z parafii Św. S tan isław a 
w  Żerkow ie, R odzinie, C hórow i im . K.T. B arw ickiego z d y ry g en ­
tam i, D elegacjom , Przyjacio łom  i Z najom ym  za zam ów ione m sze 
św ięte , złożone k w ia ty  oraz  udział w  ostatn iej d rodze

ś .  t  p .
J ó z e f y  Z d r o j o w e j

składają 
Córka i Synowie z rodzinami

K r o n ik a  
p o lic y jn a

Nocą 20/21 m arca z p lacu m aga­

zynow ego Zak ła du  R em ontow o-B u­

dow lanego w  Raszew ach skradziona  

została stal zbrojeniow a - pręty

o średnicy 18 m m , w artości 3 m in  zł.

W poniedzia łek (21 III) przed  

godz. 22.00 z park ingu  na os. K o n ­

stytucji 3 M aja  w  Jarocin ie  dokona­

no kradzieży  białego fiata 126p o nu ­

m erze rejestracyjnym  K P A  1299, 

w artości 40 m in  zł. W raz z sam o­

chodem  skradzione zostały doku­

m enty  na nazw isko A n to n i P iduch . 

ję  W  nocy z pon iedzia łku  na w to­

rek  nieznani spraw cy w łam ali się do 

sk lepu  odzieżow go K a tarzy n y  R . na 

ul. Śródm iejskiej w  Jarocin ie . Ich 

łu pem  padły dam skie  płaszcze za­

m szow e w artości 4,2 m in  zł.

W e w torek przed połudn iem  na 

targow isku m iejsk im  w  Jarocin ie  

K rystyn ie  P . z torby  skradziono po­

rtm onetkę  z gotów ką w artości 2,2 

m in  zł.

W środę w ieczorem  na polu  przy  

drodze w Ce rek w icy  Starej znalezio­

no zw łok i S tanisław a K .  W w yn iku  

przeprow adzonej sekcji zw łok oka­

zało się, żc p rzyczyną  śm ierci był 

atak serca.

Ze  środy na czw artek z podw ó­

rza przy w arsztacie ślusarskim  E d ­

w arda R . w  W itaszycach na ul. K n ie-  

w skiego skradziono butlę  z acetyle­

nem  oraz redu ktor łącznej wartości

3 m in  zł.

W  czw artek odnaleziony został 

w K o n in ie  siedem nastoletni trabant 

skradziony  dziesięć dn i wcześniej 

w  Jarocine  na u l. W odnej. Sp raw ­

cam i kradzieży  okazali się dwaj m ę­

żczyźni: jeden z w ojew ództw a ko­

nińskiego, drugi z krośnieńskiego. 

ię  25 m arca ok. 10.00 w  sklepie  

spożyw czym  na ul. W rocław skiej 

D an u cie  M . skradziono z torby  po­

rtm onetkę, w  której było ponad 1,5 

m in  zł.

Dziesięć m inut później na tar­

gow isku m iejsk im  w  Jarocin ie  po li­

cja zatrzym ała na kradzieży  portfela  

z p ien iędzm i i dokum entam i dwie  

dziew czyny w  w ieku  16 i 17 lat 

z K ie lc . D o  Jarocina  przyjechały  sa­

m ochodem  zachodniej m ark i z k il­

k om a  in n ym i osobami.

R ów nież w  piątek, k ilk a  m inut 

po dw udziestej w Jarocin ie  na ul. 

Poznańsk iej kieru jąca row erem  M a ­

rianna W. została najechana przez 

sam ochód m ark i M ercedes na sku­

tek czego poniosła śm ierć na miejs­

cu. K ie row ca  odjechał z miejsca w y ­

padku. W  w yn ik u  podjętych przez 

policję dzia łań ustalono, że sam o­

chód należał do m ieszkańca Ja roc i­

na. P rok u ra to r zastosował wobec 

niego areszt tym czasow y.

^  W sobotę ok. 19.10 k ieru jący  m a­

łym  fiatem  23-letni m ieszkaniec Ja ­

rocina nie zatrzym ał się do kontro li 

drogowej. Podczas ucieczk i sam o­

chód uderzy ł w  kraw ężn ik  i prze­

w rócił się. K ierow ca  doznał n iegroź­

n ych  potłuczeń. O kaza ło  się, że nie 

posiadał praw a jazdy  i by ł w stanie 

nietrzeźw ym .

(rj)
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W  czw artek , 7 k w ie tn ia , k s ią d z  

b isk u p  S ta n is ła w  N a p ie ra ła  doko­

na u roczystego  p ośw ięcen ia  k a p ­

licy  cm e n ta rn e j pod w ezw an iem  

P odw yższen ia  K rz y ż a  w  W ilko -  

w y i. U ro czysto śc i rozpoczną  się

0 godzin ie  16.00.

Pom ysł pow iększenia cm entarza

1 w ybudow ania  na n im  kap licy  

cm entarnej powstał, gdy  probosz­

czem  w  W ilko w y i b y ł ks. M arian  

M iko łajczak. D ziś ksiądz M ik o ła j­

czak pracuje w  polskiej m isji ka to li­

ckiej w  N orym berdze, gdzie jest 

duszpasterzem  ponad dw unastu  ty ­

sięcy m ieszkających tam  Polaków . 

W iadom o jednak , że 7 kw ietn ia  bę­

dzie obecny na uroczystościach  

w swojej byłej parafii.

- K siądz M ikołajczak zaczyna ł od 
spraw y pow iększenia cm entarza
i  w yku p u  grun tu  od nadleśnictwa. 
Odszedł z W ilkow yi w  1987 roku. 
Prace kontynuow ano pod kierow ni­
ctwem kolejnego proboszcza, ks. 
nigra Franciszka Ożdżyńskiego. 
Gdy przyszedłem  do W ilkow yi w  li- 
pcu 1990 roku m u ry  m ia ły  trzy  met-

Nowe Miasto

Podsumowania
1 wybory

Z arząd , liczące j 33 osoby  S e k c ji  

E m e ry tó w  i R e n c is tó w  Z N P  w  N o ­

w y m  m ieśc ie  p o d su m o w a ł 11 m a r­

ca sw oją cz te ro le tn ią  dz ia ła lność . 

W  c iąg u  m in io n y c h  cz terech  la t  

zorg an izo w an o  3 w y c ie c z k i a u to ­

ka ro w e  do  W ro c ła w ia , K o t l in y  

K ło d zk ie j i Z ie lo n e j G ó ry . E m e r y ­

tow an i n a u czy c ie le  w y je żd ża li 

także  do  o p ere tk i. C o ro cz n ie  o d ­

b y w a ły  się ró w n ież  sp o tk a n ia

2 okaz ji D n ia  S e n io ra  i  W ig ilie

B ożeg o  N a ro d ze n ia . Z e b ra n o  ró w ­

n ież  sp oro  p ien ię d zy  na  sa nato ­

r iu m  w  Z a k o p a n e m  i C ie c h o c in k u .  

N ajbardz ie j p o trze b u ją cy m  p rz y ­

znano  zap o m o g i fin an sow e  p o ch o ­

dzące ze  s k ła d e k  c z ło n k ó w  S e k c ji.  

P o n o w n ie  na  p rze w o d n iczą ceg o  

S e k c ji w y b ra n o  M a r ia n a  S zcze ­

p a n ia k a .  (ft)

ry  i zaczynano  robić konstrukcję  
dachową - m ów i ks iądz Eugen iusz  

M icha lczak , obecny proboszcz z W i­

ko w y  i.

D ziś kap lica  jest praw ie w ykończo­

na, gotowa do spraw ow ania w szel­

k ich  cerem onii pogrzebow ych. 

Przed  kap licą  w ykonano  taras, na 

k tó rym  w  uroczystość W szystkich  

Św iętych  będzie odpraw iana msza. 

B rak u je  jeszcze chłodn i, ale pozos­

taw iono specjalne pom ieszczenie

i proboszcz m a nadzieję, że w krótce  

uda się ją  uruchom ić.

- Byłoby dobrze, gdyby udało się 
nam  to zrobić jeszcze przed  okresem  
letnim. Poza tym  m usim y się zająć  
otoczeniem, zasadzić  krzew y - zrea­
lizować tak zw aną  m a łą  architek­
turę. W  samej kaplicy jest ołtarz, 
ła w k i d la  wiernych, organy i na­
głośnienie, ale brakuje konfesjona­
łu. Trochę jeszcze zostało do zrobie­
nia. Nie m niej jed n a k  w szyscy para ­
fia n ie  mogą być dum ni z  takiej kap ­
licy - m ówi.

N ow a kap lica  robi wrażenie. N ieje­

dna parafia nie m a takiego kościoła.

Jaraczew o

Dyrektor 
zdał egzamin

N a  p o czą tk u  m iesiąca  d y re k to r  

G m in n e g o  O ś ro d k a  K u lt u r y  w  J a ­

raczew ie  J a n  T o m c z a k  p rzed sta ­

w ił  sp ra w o zd a n ie  Z a rzą d o w i G m i­

n y  ze sw ojej p róbnej, rocznej d z ia ­

ła ln o ś c i za  o kres 21.02.93 - 28.02.94.

D o  p isem n eg o  sp ra w o zd a n ia  d y ­

re k to r  G O K - u  d o łą czy ł taśm ę m a ­

g n etow idow ą , n a  któ re j zn a la z ł się 

zap is  w s zy s tk ich  p rze p ro w a d zo ­

n y c h  w  c iąg u  ro k u  im p rez . W  re zu ­

ltac ie  za rzą d  je d n o g ło śn ie  p o zy ty ­

w n ie  o ce n ił p ra cę  d y re k to ra  i je d ­

n ocześn ie  p rze d łu ż y ł z n im  u m o ­

w ę  o p racę . J a n  T o m c z a k  ob iecał, 

że w  b ie żą cy m  ro k u  p o sta ra  się  

zn a czn ie  ro zsze rzyć  g ron o  lu d z i 

k u ltu ry , sp o rtu , i re k re a c ji d z ia ła ­

ją c y c h  w  gm in ie . (as)

Nowe Miasto

Budżet 
przyjęty
N a sesji, w  d n iu  24 m arca, Rada  

G m in y  w  N o w y m  M ieście  przyjęła, 

przedysku tow any w cześniej w  k o ­

m isjach, projekt budżetu na 1994 

rok. Po  stronie dochodów  w ynosi on

33.2 m ld  zł, zaś po stronie w ydatków

34.3 m ld  zł. P lanow any  n iedobór 

w  w ysokości 1,1 m ld  zł zostanie po­

k ry ty  z n ad w yżk i budżetow ej w y­

pracow anej w  1993 roku. Część ubie­

głorocznej nadw yżk i (520 m in  zł) 

została rozdysponow ana podczas se­

sji i o tę kw otę  budżet został zw ięk­

szony po stronie w ydatków .

W  p lanow anych  dochodach gm iny  

najw iększe w p ływ y  pochodzić będą  

z podatku dochodow ego od osób fi­

zycznych  (6,8 m ld  zł), podatku  od 

nieruchom ości od osób p ryw a tn ych

i fizycznych  (3,9 m ld  zł), podatku  od 

gospodarstw  ro ln ych  (2,5 m ld  zł). D o  

budżetu wprow adzono na razie 4 907 

m in  z ł ze sprzedaży akcji ’’H e rb ap o ­

lu ” . D otacje celow e na zadania zle­

cone wyniosą w  sum ie 2,9 m ld  zł, zaś 

subw encja ogólna - 0,68 m ld  zł.

W  w ydatkach  najpow ażniejszą po­

zycję stanow ią inw estycje, na które  

przeznaczono w  sum ie 15,83 m ld  zł

- w  tym  6 m ld  na w odociągow anie  

w si, 6 m ld  na  gazyfikację, 2 m ld  na 

budow ę szkoły  w  K lę ce  i 1,83 m ld  zł 

na budow ę dróg.

U trzym an ie  przedszkoli i k las ’’zero­

w y ch ”  kosztow ać będzie gm inę  3,4 

m ld  zł. N a  dow ożenie uczn iów  do 

szkół w ydano 0,5 m ld  zł. N a  opiekę  

społeczną przeznaczono 4,3 m ld  zł 

z czego gm ina  w yłoży  1,5 m ld  zł, zaś 

pozostałe 2,7 m ld  zł pochodzić  bę­

dzie z dotacji państwow ej. N a  u trzy­

m anie G m in n eg o  O środka K u ltu ry

i  b ib lio tek  potrzeba 1,4 m ld  zł, zaś 

w ydatk i na  adm inistrację państw o­

w ą i sam orządow ą w yniosą 3,2 m ld  

zł, z czego 179 m in  z ł stanow i dotacja 

za zadania zlecone.

Radzie  G m in y  pozostała jeszcze do 

rozdysponow ania  kw ota 44,3 m ld  zł 

z ty tu łu  sprzedaży akcji ’’H e rbapo­

lu ” . W ójt przedstaw ił w stępną pro­

pozycję rozdysponow ania tych  środ­

ków , w  całości przeznaczonych  na  

inw estycje. K w estia  ta będzie jesz­

cze dyskutow ana w  kom isjach, zaś 

ostateczne decyzje zapadną na jed­

nej z najb liższych  sesji.

(hc)
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B ez  trudu  m ieści się w  niej dw ieście  

osób. Zam ontow ano solidne, dębo­

we drzw i, a w nętrze jest w yko ń ­

czone d rew nem  sosnow ym . Jedno­

cześnie z  pracam i przy  sam ym  bu ­

d yn ku  trw a ły  roboty p rzy  now ym  

opłotow aniu znacznie pow iększone­

go cm entarza.

- W szystko zostało w ykonane przez 
para fia n  i za  ich p ieniądze. Trudno  
dziś  dokładnie powiedzieć, ile kosz­
tow ały prace n a  cm entarzu. Trw ały  
przecież wiele lat i n a  po­
czątku  teren pod cm entarz  
był w ykupiony za  230 ty ­
sięcy. Dziś za  te pieniądze  
nie m ożna byłoby m arzyć
0 w y kupie gruntu. G dyby  
w szystkie w yd a tk i przeli­
czyć na  realia  dn ia  d z i­
siejszego byłoby tego pew­
nie kilkaset m ilionów  zło­
tych. L udzie  daw ali, ile 
kto mógł. Nie było żadnego  
p rzym u su  czy  określania, 
że od rodziny tyle  a  tyle.
Poza tym  nie m ożna do­
k ładnie w yliczyć  wartości 
pracy włożonej przez pa­
ra fia n  w  budowę kaplicy
1 modernizację cm enta­
rza. B y ły  również darow i­
zn y . K toś podarow ał kil­
k a  w yw rotek żw iru, ktoś 
in n y  ryn n y . Czasem za  
sym boliczne p ieniądze  
sprzedał jakieś m ateria ły  
budow lane .” - m ów i

z uznaniem  proboszcz.

P ro jektantem  kap licy  

cm entarnej p.w . P o d w yż­

szenia K rzy ża  w  W ilko w y i 

b y ł inż. Sobiech. W iększość robót 

fachow ych  w ykonały  firm y  mające  

swe siedziby we w siach należących  

do parafii w  W ilkow yi. R oboty  m u ­

rarskie  w ykonała  R S P  z H ilarow a, 

posadzki i parapety  firm a A ndrzeja  

K o m in k a  z Tarc , dach  firm a R yszar­

da R zepczyka  z W ilkow yi. N ato­

m iast wszystkie prace zw iązane

z now ym  p łotem  w ybudow anym  

z  elem entów  betonow ych w ykon a li 

em erytow ani m urarze  z W ilkow yji, 

pracu jący  pod k ierow nictw em  n ie­

żyjącego ju ż  Lu cjan a  Św iderskiego. 

Pom agało  też w iele osób n ie będą­

cych  m ieszkańcam i parafii.

- Chciałbym  w szystk im  podzięko­
w ać za  trud  i serce, które w kłada li 
w  to przedsięwzięcie. No i oczyw iś­
cie za  w sparcie finansow e naszego 
dzieła. Jednak słowa n igdy n ie od-

Ks. Eugeniusz Michalczak na tle nowej kaplicy 
Fot. J. Stachouńak

dadzą  do końca tego, co w  tym  m o­
mencie, na  k ilka  dn i przed  poświęce­
niem  kaplicy czuję. Chciałbym za ­
prosić na  czw artkow e uroczystości 
w szystkich tych, k tórzy  pracow ali 
przy  budow ie kaplicy i p rzyczyn ili 
się do jej pow stania. I to nie tylko  
osoby z  naszej parafii, ale także  
z  Jarocina i okolic.” - kończy  roz­
m ow ę ksiądz M icha lczak . (rpp)



Świadkowie Jehowy

Niebo dla stuKorzystając z zaproszenia „Gazety 
Jarocińskiej”, na gruncie kompetencji 
zdobytych podczas studiów kulturo- 
znawczych i menedżerskich w zakresie 
upowszechniania kultury chciałbym 
poczynić kilka uwag na temat wyko­
rzystania pomieszczenia w podcie­
niach Ratusza. Uwag, które - mam  
nadzieję - zostaną uwzględnione przez 
miejskich decydentów.

Nie ulega wątpliwości, że lokal usy­
tuowany w tak reprezentacyjnym  
miejscu powinien zostać przeznaczo­
ny na  działalność o charakterze użyte­
czności publicznej. Propozycja, aby 
Biblioteka Publiczna Miasta i Gminy 
urządziła w owym miejscu czytelnię, 
wydaje się być słuszna i warta popar­
cia. W Jarocinie brak jest obecnie ko­
rzystnie położonej, profesjonalnej, no­
woczesnej placówki, której zadaniem  
byłoby ułatwianie mieszkańcom do­
stępu do szeroko pojętej informacji. 
(...)

Jaka czytelnia powinna więc po­
wstać w Ratuszu ?

Po pierwsze należałoby zakreślić 
ramy polityki programowej czytelni, 
określić kryteria doboru tytułów, na 
które w końcu wydane zostaną pub­
liczne pieniądze.(...) W praktyce ozna­
cza to między innym i dokonanie w y­
boru pomiędzy tygodnikiem „NIE” 
a „Tygodnikiem Powszechnym", nota 
bene praktycznie nieobecnym w kios­
kach. Nie sądzę, aby preferencje więk­
szości były w  tym przypadku dobrym  
kryterium.

Następnie należałoby pomyśleć
o rozszerzaniu zakresu działalności 
instytucji o inne form y i środki zbiera­
nia i prezentacji informacji: audiowi­
zualnej, plastycznej, fotograficznej 
itp.

Swoje miejsce mógłby znaleźć w ra­
mach planowanej jednostki organiza­
cyjnej tzw. „gorący”, podręczny księ­
gozbiór zawierający podstawowe po­
zycje z zakresu wiedzy ogólnej, praw­
no-ekonomicznej, artystycznej (...). Fa­
ktem staje się, iż duży procent społe­
czeństwa ma problemy z kojarzeniem, 
doborem i rozumieniem poważnej czę­
ści docierającego doń szumu informa­
cyjnego.

We współpracy z  innym i instytuc­
jam i kulturalnymi i samorządowymi 
pracownicy czytelni mogliby wziąć na 
swoje barki trud stworzenia czegoś na  
kształt archiwum zbioru danych na 
temat regionu, jego kondycji ekonomi­
cznej, kulturalnej, ekologicznej itp.(...)

Na zakończenie chciałbym prze­
strzec przed absolutyzacją poczynio­
nych przeze mnie powyżej uwag, 
w swej istocie bardzo ogólnych, nie­
spójnych. Nie było to moim celem. Poza 
tym  form a listu nie zobowiązuje do 
szczegółowego opracowania wszyst­
kich aspektów funkcjonowania tego 
typu instytucji. Stanie się to natomiast 
obowiązkiem decydentów i organiza­
torów. (...)

Witold Nałęcz

Postanowiliśmy przedstawić życie 
naszej szkoły od kulis.

Wiadomo, że szkolna rzeczywistość 
to przede wszystkim brak pieniędzy 
na oświatę, wystawianie ocen z po­
szczególnych przedmiotów i z zacho­
wania, praca w kołach zaintereso­
wań, udział w konkursach przedmio­
towych i zawodach. Jest to praca mo­
zolna, ale przynosząca efekty i wiele 
radości.

Chcemy napisać właśnie o tych ra­
dościach.

Trwa XX Wojewódzki Konkurs Po­
lonistyczny. Justyna Bachórz, Eweli­
na Plewińska i Elżbieta Szymczak za­
kwalifikowały się do eliminacji rejo­
nowych. Ela Szymczak przeszła także 
do etapu wojewódzkiego.

Konkurs języka rosyjskiego znów 
przyniósł sukces. Ewelina Plewińska 
zajęła I miejsce w  eliminacjach miejs­
ko-gminnych, a następnie w rejono­
wych przeszła do etapu wojewódzkie­
go.

Łukasz Wojtczak i Elżbieta Szym ­
czak pojechali po następne zwycięst­
wo, które odnieśli w  konkursie chemi­
cznym. Oboje uczestniczyli w  rozgry­
wkach rejonowych.

W konkursie fizycznym  walczyli Ja­
cek Kowalczyk i Piotr Walczak. Jacek 
przygotowuje się do udziału w etapie 
rejonowym.

Ponadto uczniowie naszej szkoły 
uczestniczyli w  konkursie matematy­
cznym, w zawodach sportowych, 
a SKKT jest pierwszym kołem turys­
tycznym na naszym  terenie.

Uczniowie nasi reprezentują Golinę 
nie tylko w konkursach szkolnych.

W konkursie czytelniczym na temat 
twórczości M. Musierowicz organizo­
wanym  przez bibliotekę publiczną 
udział brały: Małgorzata Regulska, 
Natalia Wojtera i Justyna Bachórz. 
Natalia i Małgosia zakwalifikowały 
się do eliminacji wojewódzkich.

Praca w szkole nie pozbawiona jest 
też trosk. 7 marca br. dzieci i nau­
czyciele na boisku szkolnym zastali 
rano szokujący widok - wozy policyj­
ne, policjanci, pies policyjny. Okazało 
się, że ze szkoły skradziono dorobek, 
na który cała społeczność szkolna (u- 
czniowie, rodzice, nauczyciele) praco­
wali dwa lala. Skradziono nasze naj­
cenniejsze pomoce naukowe a zara­
zem źroćUo rozrywki: telewizor i mag­
netowid. Ktoś, kto nie wie, jak  w y­
glądają finanse oświaty, nie m a poję­
cia, jaką mozolną pracą dochodzi się 
w szkole do posiadania takiego sprzę­
tu. Telewizora i magnetowidu nie ku­
piło nam kuratorium oświaty, nie 
ofiarował bogaty sponsor. Jeśli ten list 

przeczyta ktoś mający coś wspólnego 
z okradaniem szkół, to niech długo 
pomyśli zanim  zrobi to znów.

Nie wiadomo, kiedy na lekcji języka  
polskiego uczniowie z Goliny obejrzą 
wspólnie ekranizację ulubionej lektu­
ry. Być może wreszcie firm a  Rock Mu­
sie Corporation wypłaci szkole zaległe 
pieniądze, za które odkupimy sprzęt. 
A może zgłosi się sponsor, który pomo­
że?

Dyrekcja i grono pedagogiczne 
Szkoły Podstawowej w  Golinie

Na klatce schodowej stoi 
dwóch młodych ludzi. Dzwonią. 
Drzwi otwiera zaspany mężczyz­
na.

- Dzień dobry. Chcielibyśmy 
porozmawiać z panem o raju na 
ziemi - mówi uśmiechnięta dzie­
wczyna.

- Nie mam czasu na głupoty.
- Ale koniec świata jest bliski...
- Na razie go nie ma. A ja muszę 

kombinować jak zarobić na 
chleb dla dzieci.

- A co pan zrobi gdy nastąpi 
wielka zagłada?

- Wtedy zgłoszę się do was - 
drzwi zamykają się z hukiem.

W  p o n a d  d w u s tu  k ra ja ch  dz ia ła  

o k o ło  p ię c iu  m ilio n ó w  św ia d k ó w  

Je h o w y . W  p ra w ie  d w u s tu  ję z y ­

k a c h  w yd a ją  B ib lię , k s ią żk i, czaso­

p ism a  i b roszu ry . R o zp o w sze ch ­

n ia ją  je  n a  c a ły m  św iecie . M a ją  

sw oje  d ru k a rn ie , sa le  sp o tka ń . O r ­

g a n izu ją  m ię d zy n a ro d o w e  k o n ­

gresy. B iu ro  g łó w n e  Ś w ia d k ó w  

Je h o w y  m ie śc i się  na  B ro o k ly n ie  

(N ow y Jo rk , U S A ) .

W szys tko  zaczę ło  się p o n a d  sto  

la t te m u  w  sta n ie  P e n s y lw a n ia  

w  U S A .  C h a r le s  T a z e  R u s s e ll z k i l ­

k o m a  p rzy ja c ió łm i ro zp o czę li sta­

ra n n e  s tu d io w a n ie  B ib li i .  D o s z li 

do  w n io sk u , iż  „ d o k try n a  o T ró jc y  

je st n ie b ib lijn a , że ty lk o  sam  Je h o ­

w a  je st w s ze ch m o cn y m  B o g ie m

i S tw ó rcą , że  Je zu s  C h ry s tu s  jest 

Je g o  p ie rw s zy m  s tw orze n ie m  ja k  

ró w n ie ż  je d n o n a ro d zo n y m  S y ­

n em , i że D u c h  Ś w ię ty  n ie  jest  

osobą, ty lk o  n ie w id z ia ln ą , c zyn n ą  

m ocą  B o ż ą .” S tw ie rd z ili rów n ież , 

że ,,dusza n ie  jest n ie śm ie rte ln a ,  

ty lk o  p od lega  śm ie rc i, że nadz ie ją  

d la  z m a r ły ch  je st z m a rtw y ch w s­

tan ie , a  k a rą  d la  za tw a rd z ia ły ch  

g rze s zn ik ó w  n ie  są w ie czn e  m ę k i, 

ty lk o  u n ice stw ie n ie .”

BEZ KRZYŻY I OBRAZÓW
P rze d  w ie lk i,  w y m a lo w a n y  na  

b ia ło  dom , co ch w ilę  zajeżdża sa­

m o ch ó d . T u  sp o ty k a ją  się  w szyscy  

Ś w ia d k o w ie  Je h o w y  z naszego  te­

renu . S a lę  zeb ra ń  w y b u d o w a li 

w  prze c ią g u  ro ku . Z a  w łasn e  p ie ­

n iądze. W szys tk ie  d a tk i są d o b ro ­

w o lne .

Je st n iedzie la . D o  g o d z in y  14.00 

b ra k u je  d w u d z ies tu  m in u t. Z a  

c h w ilę  sw oje sp o tk a n ie  ro zp o cz­

n ie  zb ór J a ro c in  - W schód. P rze d  

g o d zin ą  sk o ń czy ło  się p ie rw sze  ze­

b ra n ie . N a s tęp n e  p rze w id z ia n o

o g o d z in ie  17.00. W  sa li na  Ł u g a c h  

sp o ty k a ją  się  trzy  zbory . W  su m ie  

n a  Z ie m i Ja ro c iń s k ie j ży je  o k o ło  

250 Ś w ia d k ó w  Je h o w y , a le  na  ze­

b ra n ia  p rzy c h o d z i ró w n ież  w ie lu  

sy m p a ty k ó w .

W ch odzę . D w a j u śm iech n ię c i 

m ę żczy źn i śc iskają  m i rękę . - 

U n a s  je s t ta k i zw y cza j, że w szy scy  
się w ita ją  - t łu m a cz y  m ój p rze w o ­

d n ik . 1 rzeczyw iśc ie , co c h w ilę  ja ­

k aś u ś m iech n ię ta  osoba w ycią ga  

d o  m n ie  dłoń.

W ch od zę  do  duże j sa li. P ra w ie  

w szy stk ie  m ie jsca  są ju ż  zajęte.

S ia d a m  i ro zg lą d a m  się. N a d  p o ­

d iu m , n a  k tó ry m  sto i m ó w n ica

i s to lik  z m ik ro fo n a m i napis: „ Z a ­

ufaj Je h o w ie  c a ły m  se rce m .” N ic  

w ięcej. Ż a d n e g o  k rzyża , obrazu .

- N a d u ży w a n ie  ja k ich ko lw iek  
pom ocy do czczen ia  B oga  je st bib­
lijnie k a ra n e . M ów i o ty m  drug ie  
;p r zy k a za n ie , k tóre  n a  ogół n ie  je st 
zn a n e . P om ija  się je  w  w ie lu  reli- 
giach  - t łu m a cz y  m i p óźn ie j b rat 

P rze m y s ła w .

BEZ KOBIET
S p o tk a n ie  ro zp o czyn a  się od  

p ieś n i i m o d litw y . Ś p iew a ją  w szy ­

scy . S ło w a  m o d litw y  w y p o w ia d a  

ty lk o  m ę żczy zn a  sto jący  za  m ó w ­

n icą . R e szta  zeb ra n y ch  s łu ch a  

z p o c h y lo n y m i g łow am i.

- N ie m a  p rzy k ła d ó w  w  P iśm ie  
Ś w ię tym , by Jezu s  m o d lił się głoś­
no  ra zem  ze w szy stk im i. U n ą s je s t  
podobnie . Do Boga zw ra c a  się  ty l­
ko  jed en  ze  s ta rszych . R eszta  po­
tw ie rd za  jego s łow a w yp o w ia d a ­
ją c  „ am en" , c zy li „niech się s ta ­
n ie .” A le  oczyw iśc ie  k a żd y  się m o­
dli, gdy czu je  ta k ą  potrzebę. R obi 
to je d n a k  w ła sn y m i s łow am i. Bo  
w  B ib lii n a p isa n o , że  ta k  je st n a j­
lepiej. N ie  m a m y  ż a d n yc h  fo r m u ­
łek . „Ojcze n a s z ” n ie  je s t d la  n a s  
ry tu a łem , a le w zorcem  - w y jaśn ia  

dalej b ra t  P rze m y s ła w .

S ta rs i sp ra w u ją  na d zó r n ad  zbo­

rem . C zu w a ją  n ad  p rze k a zy w a ­

n ie m  p o u cze ń  na  zeb ra n ia ch

i p rze w o d zą  w  d z ia ła ln o śc i k a z ­

n odz ie jsk ie j. M a ją  ró w n ie ż  o b o ­

w ią z e k  u p o m in a ć  i  k a ra ć  tych , 

k tó rz y  sta n ow ią  zagrożen ie  d la  

d u ch o w e j i m o ra ln e j czystości 

oraz  je d n o śc i zboru . Z a  sw ą d z ia ła ­

ln ość  n ie  p o b ie ra ją  żadnego  w y n a ­

g rodzen ia . S ta rsz y ch  n ie  w y b ie ra  

ca ły  zbór, a le  in n i d o św iad czen i 

Ś w ia d k o w ie  Je h o w y . T y lk o  m ę ż­

c zy źn i m ogą zostać sta rszym i. K o ­

b ie ty  n ie  są b ran e  po d  uw agę.

RELIGIA NA PAMIĘĆ
S łu c h a m y  w y k ła d u : „ W y c h w a ­

la jm y  B o g a  w szy stk im , co m a m y ” . 

P ra w ie  ka żd e  s łow o p o p arte  jest  

cy ta tem  z B ib li i .  W szyscy  u czest­

n ic y  sp o tk a n ia  trzy m a ją  p rze z  ca­

ły  czas w  rę k u  K s ię g i. S ą  zn isz ­

czone. W id ać, że często  do n ic h  

zag lądają. Z n a le z ie n ie  o d p o w ie d ­

n iego  w ie rsza  trw a  k ilk a  sek und . 

P o  w y k ła d z ie  czy ta n y  jest tekst ze 

„ S tra ż n ic y ” . N a  d ru g ie j s tron ie  

b ro s zu ry  n ap isan o: „ S tu d ia  „ S tra ­

ż n ic y ” n a  ty g o d n ie  za czyn a jące  się  

o d :” . P o d  sp o d e m  d o k ła d n e  d a ty

i tem aty .

- D zięki „ S tra żn icy” w iem y , że 
Ś w ia d ko w ie  Jehow y n a  ca łym  
św iecie ro zw a ża ją  d z iś  ten  sa m  
problem , co m y  - t łu m a cz y  szep­

tem  żon a  m ego  p rze w o d n ik a .

R o zw a ża n ie  o d b yw a  się  tak: J e ­

d e n  z  m ę żczy zn  czyta  fra g m e n ty  

tekstu , d ru g i zadaje  p y ta n ia  w y p i­

sane na  k o ń c u  s tron y . L e d w ie  p a ­

d a  p y tan ie , ju ż  w s zy stk ie  ręce  są 

w  górze . O d p o w ie d z ia m i są p rze ­

w a żn ie  fra g m e n ty  czytan eg o  

p rze d  ch w ilą  tekstu . D o  tego o czy ­
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czterdziestu czterech tysięcy
w iście  cy ta ty  z B ib li i .  N a  k o ń cu  

p y ta n ia  p o w tó rk o w e . I zn ó w  las 

rąk  w  górze . W yd a je  się, że w szy s­

cy  znają  ju ż  teks t n a  p am ięć. Je sz­

cze  ty lk o  m o d litw a , p io s e n k a  i k o ­

n iec. D w ie  g o d z in y  za n am i. N a ­

stępne tak ie  sp o tk a n ie  będzie  

w  środę, a le  w  m ię d zy cza s ie  b ra c ia

i  s iostry  ze zboru  spo tka ją  się

w  m n ie jszy m  gron ie  w  tzw . g ru p ie  

stu d iu m  ks iążk i. D o  tego d o ch o d zi 

służba k a zn o d z ie jska . C z y l i  w ę d ­

ró w k a  od  d o m u  do d o m u  z g łosze­

n iem  „d ob re j n o w in y ” .

ZRZUCONY ZE SCHODÓW
G ło s ić  m oże  k a żd y . K o b ie ty  też. 

W szyscy  Ś w ia d k o w ie  p rzech o d zą  

od p ow ied n ie  szko len ie . D z ia ła ln o ­

ścią k ie ru ją  o czy w iśc ie  stars i zb o ­

ru. A le  n ie  m a  o b o w ią zk u  w y p ra ­

cow an ia  o d p ow ie d n ie j l icz b y  go­

dzin . M o ż n a  je d n a k  d o b ro w o ln ie  

zgłosić się do  s łu żb y  p ion ie rsk ie j. 

P io n ie r  zob o w iązu je  się spędz ić  

w służb ie  po low e j 60 g o d z in  w  m ie ­

siącu. G ło s ic ie l p e łn o cza so w y  - 90. 

M isjo n a rz  - 140 g od zin . C i  ostatn i 

dostają p o s iłk i, za k w a te ro w a n ie

1 d robne  k ieszo n ko w e . W szyscy  

Pozostali Ś w ia d k o w ie  Je h o w y  p o ­

k ryw ają  ko szty  sam i. - N ic  jest 

ła tw o  iść do ludzi, a le to je st ele­
m en ta rn y  w a ru n e k  bycia  chrześ- 
fyo .ninern. N ik t je d n a k  n ie  n a rze ­
ka. W iem y przecież, że id z ie m y  do  
lu d z i z  „dobrą n o w in ą ”. K ied yś  
byw ało  gorzej. D ziś w szy scy  są  
bardzie j to lerancy jn i. S p o ty k a m y  
się z coraz w iększą  s y m p a tią  - t łu ­
m aczy.

- M in io  w szystk o  zd a rza  się, że 

Ś w ia d k ó w  Je h o w y  szczuje  się  

psem , o b rzu ca  o b e lg am i. B ra t  

P rze m y s ła w  do  dziś pam ię ta , ja k  

je d e n  z  m ie szk a ń có w  K o t lin a  
z rzu c ił go ze schodów .

PORZUCIĆ KATOLICYZM
N ie  od ra zu  zostaje się Ś w ia d ­

k ie m  Je h o w y . N a jp ie rw  trzeb a  p o ­

zn ać  dostateczn ie  B ib lię . N ie k tó ­

ry m  zajm uje  to k i lk a  m iesięcy, 

in n y m  ro k  a lbo  i d łuże j. D o p ie ro  

po ro zm o w ie  starsi ocen ia j a, czy  

osoba m oże  b y ć  n ie o ch rzczo n y m  
g łos ic ie lem .

- D ecyzja  o chrzcie m u si być  
w  pełn i św ia d o m a . D latego cał­
kow item u  z a n u rz e n iu  w  w odzie  
p o d d a ją  się ty lko  osoby dorosłe
- m ó w i m ój p rze w o d n ik .

Fot. R. Kaźmierczak

C h rz tu  d o k o n u je  się na  zjaz­

dach . N a  p o czą tk u  k w ie tn ia  w  K a ­

liszu  o d b ęd z ie  się  zg rom a dzen ie  

o bw odow e. Z e  zb oru  J a ro c in  - 

W sch ód  ch rzest p rzy jm ie  je d n a  

osoba.

B ra t  P rze m y s ła w  tw ie rd z i, że 

n a d a l w śró d  Ś w ia d k ó w  Je h o w y  

przew aża ją  osoby, k tó re  zm ie n iły  

sw e w y zn a n ie  po d  w p ły w e m  ro z ­

m ó w  z g łos ic ie lam i. J e d n a k  coraz  

w ięcej je st ty ch , k tó rz y  w y ch o w a li 

się w  ro d z in a ch  Ś w ia d k ó w  J e h o ­

w y . B ra t  P rze m y s ła w  je st je d n y m  

z n ich . P e w n ie  to  p o m o g ło  m u  

zostać sta rszym . T w ie rd z i,  że w ie ­

le  osób p o rzu ca  k a to lic y z m  d la  ich  

w y zn a n ia . S y tu a c ji o d w ro tn ych  

p o d ob n o  n ie  m a.

- B yw a , że  czasem  ktoś od nas  
odchodzi. P rzy jm u je  inne  w y z n a ­
nie, t ra d y c je  ale do  końca  n ie  jest 
do tego p rze ko n a n y . Wie, że n a sza  
droga  je st je d y n ie  s łu szn a . W iem  
to na  pew no , bo z n a m  osobiście  
tak ich  lu d z i - m ó w i z o g ro m n y m  

p rze k on a n ie m .

JEDYNIE SŁUSZNA DROGA
S ios tra  Z d z is ła w a  zosta ła  g łosi-  

c ic lk ą  w  w ie k u  e m e ry ta ln y m .  

W cześn ie j ch o d z iła  co  n ie d z ie lę  do  

kośc io ła . U w a ż a ła  się  za k a to lic z ­

kę. N ie  d a rzy ła  sy m p a tią  Ś w ia d ­

k ó w  Je h o w y , u n ik a ła  z n im i spot­

kań . P rz y p a d k ie m  zob a czy ła  w  te­

le w iz ji p ro g ra m  o g łos ic ie la ch  „ d o ­

brej n o w in y ” . L u d z ie , k tó ry c h  w i­

d z ia ła  u rz e k li ją  o g ro m n ą  w iedzą  

re lig ijną .

- M oja w ie d za  n a  tem a t religii, 
k tó rą  w y z n a w a ła m  od d ziecka  
b y ła  b ardzo  zn iko m a . N ik t n ie

zachęcał m n ie  w  ta k im  s to p n iu  do  
s tu d io w a n ia  B iblii. L u d zie , k tó ­
rzy  w ych o d zą  z  kościoła, n ie  po­
tr a fią  pow iedzieć, k tó ry  fra g m en t  
P ism a  Świętego by ł c zy ta n y  po d ­
czas m szy . N ie ro zu m ie ją  go i n ie  
p o tra fią  zin terpretow ać. Ś w ia d ­
kow ie Jehow y s tu d iu ją  B iblię n ie ­
sam ow ic ie  dokładn ie . A b y  z ro z u ­
m ieć lepiej, co w  n iej nap isano , 
w sp o m a g a ją  się k s ią żk a m i histo­
r y c zn ym i, a tla sa m i, encyklope­
d ią . - m ów i.

C h c ia ła  p o zn ać b liże j re lig ię  

Ś w ia d k ó w  Je h o w y . Z g o d z iła  się 

n a  d o m o w e  sp o tk a n ia  b ib lijn e . 

P rze ło m o w y m  m o m e n te m  b y ło  

zg ro m a dzen ie  Ś w ia d k ó w  Je h o w y  

w  P o zn a n iu .

- T a m  p o czu ła m  się s tra szn ie  
za g ub iona . Zobaczyłam , że je s t ty ­
lu  ludzi, k tó rzy  z n a ją  Boga. A  ja  
gdzieś w  tyle, z  o g ro m n ym  bra ­
k iem  w ied zy  - w spom in a .

R e n a ta  m a d w ad zieśc ia  p a rę  lat. 

D o  Ś w ia d k ó w  Je h o w y  p rzeszła  

w  szk o le  średn iej. Za w sze  ch c ia ła  

w ie lb ić  B oga . W  podstaw ów ce  

ch o d ziła  często  do kośc io ła . Z a p i­

sa ła  się  n aw e t do  „ K r u c ja ty ” .

- N ik t n ie  p o tra fił odpow iedzieć  
m i je d n a k  n a  w iele  p y ta ń . K ied y  
p ró b o w a ła m  zro zu m ieć  spraw ę  
Trójcy Św iętej, u z y s k a ła m  jed y n ie  
odpow iedź, że tego n ie  trzeba  ro ­
zum ieć, w  to trzeb a  w ierzyć . Ś w ia ­
d kow ie  Jehow y n ie  ty lk o  s tu d iu ją  
P ism o  Św ięte, a le p o s tępu ją  zgod­
n ie  z  tym , co ta m  n a p isa n o . Tyle  
m iłości i  tak ie j a tm osfery , ja k a  
p a n u je  na  zeb ra n ia ch  n ie  z a u w a ­
ż y ła m  w  kościele. A  m a m  po ró w ­
n a n ie  - m ó w i siostra  R en ata .

144 TYSIĄCE WYBRAŃCÓW
- Św ięto  P a m ią tk i śm ierci J ezu ­

sa jest je d y n ym , k tó re  obchodzi­
m y . T y lko  o n im  w y c zy ta liśm y  
w  B ib lii - m ó w i b ra t  P rze m y s ła w

W  ty m  ro k u  p rzy p a d ło  on o  na  

d z ień  26 m arca . N a  c a ły m  św iec ie  

po  zach o d z ie  słoń ca  Ś w ia d k o w ie  

Je h o w y  sp o ty k a ją  się  n a  sp e c ja l­

n y c h  zeb ran iach . W  J a ro c in ie  o d ­

b y ło  się  on o  w  sa li „ J a ro m y ” . G ło ­

sic ie le  i  sy m p a ty cy  tego w y zn a n ia  

śp iew ają  p ieśn i, m o d lą  się  i s łu ­

chają  o k o liczn o śc io w e g o  w y k ła ­

du . Je s t ró w n ież  m o ż liw o ść  sp o ży ­

cia ch le b a  i w in a  - sy m b o lu  k rw i

i c ia ła  C h ry s tu sa . A le  w  Ja ro c in ie  

sym b o le  te p rze ch o d zą  ty lk o  z rą k  

do rąk . N ik t  n ie  czu je  się u p o w a ż­

n io n y  do ic h  spożyc ia . M o g ą  to 

b o w iem  zro b ić  ty lk o  w y b ra n e  oso­

by.
- Jezu s  o g ra n iczy ł liczbę lu d z i , 

k tó rzy  m ogą  dostąp ić  tego z a ­
szc zy tu . S ą  to ty lko  osoby, z  k tó ry ­
m i za w a r ł p rzym ierze . Po końcu  
ś w ia ta  z a s ią d ą  one w  K ró lestw ie  
niebieskim . R eszta  w yzn a w có w  
będzie ż y ła  w ieczn ie  n a  z iem i pod  
p a n o w a n iem  tego K ró le s tw a  - t łu ­

m aczy  b ra t P rze m y s ła w .

W y b ra n y c h  je st ty lk o  144 ty ­

siące  m ę żczy zn  i k o b ie t ży ją cych  

od I w ie k u  aż do  n a szy ch  czasów . 

W ed łu g  m ojego  ro zm ó w cy  lu d z ie , 

k tó rzy  zosta li w y b ra n i czu ją  to

sam i. Ś w ia d k o w ie  Je h o w y  o b li­

czy li, że na  ca łym  św iec ie  żyje  

jeszcze  8 ty s ię cy  osób, k tó re  zasią­

dą o b o k  C h ry s tu s a  w  K ró le s tw ie  

n ieb iesk im .

KONIEC ŚWIATA 
JEST BLISKI

P o d ob n o  A rm a g e d o n , c z y li b ib ­

lijn y  k o n ie c  św iata , je st p rze p o ­

w ie d z ia n y  w  P iś m ie  Ś w ię ty m  z d o ­

k ła d n o śc ią  do je d n e g o  p o k o len ia .  

B ra t  P rze m y s ła w  tw ie rd z i, iż n a ­

stą p i o n  jeszcze  za  ż yc ia  p rze d ­

sta w ic ie li p o k o len ia  pam ię ta jące ­

go ro k  1914. W ed łu g  Ś w ia d k ó w  

Je h o w y  to  w ła śn ie  w  ty m  ro k u  

„s k o ń cz y ł się C za s  P o g a n  i ro zp o ­

czą ł o k re s  p rze jśc io w y  od  pa n o w a ­

n ia  cz ło w ie k a  do tys ią c le tn ich  rzą ­

dów  C h ry s tu s a ” . Ś w ia d k o w ie  J e ­

h o w y  zn a jd u ją  w ie le  p rzy k ła d ó w  

na  to, że tra fn ie  ro zp o zn a li rok  

1914 ja k o  p rze ło m o w y . W  jednej 

z b ros zu r piszą: irA  je śli chodzi
0 in n e  szczegóły podanego p rze z  
C hrystu sa  „ zn a k u ” d n i ostatnich, 
to n a leża ło b y  jeszcze  w z ią ć  pod  
uw agę  następu jące  fa k ty :  Ogło­
szen ie  po  całej z iem i K ró les tw a  
o ra z  obecności C h rystu sa  n abra ło  
n iebyw ałego  d o tąd  rozm achu . Je­
szcze n ig d y  chrześcijan ie  n ie  byli 
ta k  p rze ś la d o w a n i z a  głoszenie  
ew angelii, c z y l i ,,dobrej n o w in y ”, 
ja k  są  p rze ś la d o w a n i Ś w ia d ko w ie  
Jehow y. N a  p r z y k ła d  setki Ś w ia d ­
kó w  stracono w  hitlerow skich  obo­
zach  ko n cen tra cy jn ych ”. P e w n ie  

to  p raw da , a le  w  ty c h  sa m ych  

ob o za ch  g in ę ło  ró w n ież  tysiące  

Ż y d ó w  i  k a to lik ó w . O  ty m  się je d ­

n a k  n ie  w spo m in a .

KREW DAREM ŚMIERCI
Ś w ia d k o w ie  n ie  m o g ą  p a lić  p a ­

p ierosów , n a d u ży w a ć  a lk o h o lu

1 sp o żyw a ć  k rw i. Z a b ro n io n a  jest  

ró w n ież  transfuzja . K ie d y  p y ta m  

ja k  to się m a  do  o b ro n y  zd ro w ia

i  życ ia , o czym  ró w n ież  m ó w i się  

w  B ib li i ,  b ra t P rze m y s ła w  m ilczy .

- N ie podejm uję  się tego p a n i  
w ytłu m a czy ć . To je st zb y t d e lika t­
n a  ż p o w a żn a  sp ra w a . Jestem  je d ­
n a k  w  s tan ie  p rzeko n a ć  każdego  
dlaczego m a  ta k  p ostępow ać  - m ó ­

w i i daje m i b roszu rę  „Ś w ia d k o w ie  

Je h o w y  a k w es tia  k rw i.

N a p isa n o  tam  m .in : ”Św iadko -  
w ie  Jehow y u w a ża ją , ze u m ie ra ­
ją c  z  pow odu  odm ow y  tra n s fu z ji  
zg inęliby  za  siwą w iarę , ja k  setki 
la t tem u  ginęli p ie rw si m ęczenn i­
cy relig ijn i. Jeżeli m a  to b yć bierne  
sam obójstw o  m edyczne, to chyba  
podobne pop e łn ia  tu  k ilk u  leka ­
r zy , k tó rzy  a k u ra t p a lą  p a p iero ­
s y ”.

B ra t  za p e w n ia  m n ie , że bardzo  

za leży  im  na  życ iu . O św ia d cza , że 

to w ła śn ie  Ś w ia d k o w ie  z ro b ili 

w ie le  d la  ro zw o ju  m o ż liw o śc i ope ­

ro w a n ia  bez p rze ta cza n ia  k rw i. N a  

św iec ie  ko rzys ta  z ty ch  m etod  co ­

raz  w ięcej lu d z i. N ie w ą tp liw ie  

p rz y c z y n ił się  d o  tego rozw ój ch o ­

ro by  A I D S .

- M y n ie  jesteśm i m ę czenn ikam i. 
T ra k tu jem y  ty lko  p o w a żn ie  Biblię
i  n ie  id z iem y  n a  ko m p ro m isy . Głó­
w n a  n a s za  z a s a d a  to: słuchać B o­
ga, a  nie  ludzi.

Beata Frąckowiak
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Nowe Miasto

Pom oc sp ołeczna ■ na co starczy?
W 1993 roku z 2185 gospodarstw 

domowych w gminie 499 objętych 
było różnymi formami pomocy 
społecznej. Oznacza to, że skorzys­
tało z niej co czwarte gospodarst­
wo domowe. Najwięcej świadczeń 
udzielono bezrobotnym i osobom 
niepełnosprawnym.

Jak dzielić
Prob lem  zakresu i zasad pom ocy  

społecznej b udz ił zawsze kontrow e­

rsje - w śród po lityków  i zw yk łych  

zjadaczy chleba. N a  przyk ład  U n ia  

P o lity k i Realnej głosi, że państwo  

spraw am i pom ocy społecznej w ogó­

le nie pow inno się zajmować, 

a w gm inie p rzy  najróżniejszych  

okazjach m ów i się o tych, k tórzy  

św iadczenia otrzym ali bezpodstaw ­

n ie lub, że pien iądze pow inny  być  

dzielone inaczej. W ie lu  jest też ta­

kich , którzy uważają, żc zapom ogi 

niesłusznie im  odm ówiono.

L u d z i żyjących w  biedzie lu b  na 

gran icy  ubóstw a napraw dę n ie bra­

kuje. P o d  kon iec ubiegłego roku  za­

rejestrow anych by ło  543 bezrobot­

n ych  i stanow ili oni 13,3% ogółu  

zatrudn ionych. Jest to odsetek zna­

cznie w yższy n iż  średni dla woj. 

poznańskiego (8,2%), a ofert pracy  

w  rejonie średzkim  n ie m a dużo. 

D odać do tego trzeba, że w  n iektó­

rych  zakładach  pracy  zarobk i są ba­

rdzo niskie.

Tym czasem  zasady przyznaw ania  

pom ocy społecznej są tw arde (patrz 

” G .J .” n r 11). N ic  n ie  pom oże naw et 

najdalej idące zrozum ienie  ze strony  

pracow ników  ośrodka pom ocy spo­

łecznej, skoro przepisy  nie pozw ala­

ją  zasiłku przyznać. N ie  o trzym a go 

np. rodzina norm alna, naw et o bar­

dzo n isk ich  przychodach, a uzyska  

rodzina patologiczna, w  której ojciec 

a lkoho lik  przepija zarobki. Dzieci

i  z jednej i drugiej rodziny  m ogą  

chodzić głodne. L ite ra  praw a jest

jednak bezlitosna, a kw ota, którą  

m ożna podzie lić  m iędzy potrzebują­

cych  jest ściśle określona.

Ile i na co wydano
W ydaw ać by  się mogło, że 2 m ld  

258 m in  zł, które w ydano w  1993 r. na 

pom oc społeczną to dużo. C i, którzy  

się o zasiłki starali, w iedzą, ja k  trud­

no je  uzyskać. N ie  w ystarczy w yk a ­

zać się n isk im  dochodem  na osobę 

w  rodzinie. Św iadczenia  można 

otrzym ać, jeżeli ktoś w  rodzin ie  do­

tkn ię ty  jest d ługotrw ałą  chorobą, 

niepełnospraw nością, b rak iem  m oż­

liw ości zatrudnienia... W  sum ie  

św iadczenia uzyskało  531 osób z 448 

rodzin. B y ło  wśród nich  198 bezrobo­

tnych, 173 inw alidów , 32 bezdom ­

nych... Najw ięcej w ydano na tzw. 

zasiłki stałe (447 m in  zł) przyznaw a­

ne inw alidom  od dzieciństw a i rodzi­

nom  na w ychow anie dzieci n iepeł­

nospraw nych oraz zasiłki okresowe 
(885 m in  zł) zw iązane z długotrw ałą  

chorobą, n iepełnospraw nością, bra­

k iem  m ożliw ości zatrudnienia. T e  

rodzaje św iadczeń pokryw ane są 

z pien iędzy budżetu państwa.

Z  budżetu gm iny  płacono za tzw. 

świadczenia celowe (626 m in  zł), 

pokryw ając z  n ich  opłaty za posiłki 

dla dzieci w  szkołach, zasiłk i na  

żywność, opał, lek i, usługi op iek u ń ­

cze d la  osób sam otnych.

Ochrona macierzyństwa
W  listopadzie ub. roku  weszło 

w  życie rozporządzenie R a dy  M in is t­

rów, upraw niające kobiety, których  

dochód w  rodzin ie nie przekraczał 

w ysokości najm niejszej em erytury  

(dziś lm ln  526tys. zł), do pobierania  

zasiłku od czw artego m iesiąca ciąży  

oraz przez sześć miesięcy po urodze­

n iu  dziecka i jednego zasiłku na 

w ypraw kę.

T y lk o  w  1993 r. z pom ocy tej sko­

rzysta ły  w  gm in ie  52 m atk i i w y­

płacono im  w  sum ie 140 m in  zł, 

pokryte  w  całości z dotacji państ­

w owej. Idea ochrony m acierzyńst­

w a jest słuszna i z pew nością w ielu  

rodzinom  u łatw iono przetrw anie  

trudnego okresu. O kazuje  sie je d ­

nak, że w ydając rozporządzenie, 

rząd m ierzy ł ’’siły  na zam iary” , bo 

w  tegorocznym  budżecie państwa 

nie m a środków  na w ypłatę  tych  

św iadczeń. O blicza  się, że na tę for­

m ę pom ocy w  skali kra ju  potrzeba 

b y łoby  2 b ln  zł. Tym czasem  jest 

zaledw ie 539 m ld  zł. R ząd  przew idu­

je zatem  now elizację zarządzenia

i znaczne ograniczenia w  w ypłacie  

św iadczeń - ty lk o  dw a zasiłk i przed  

urodzeniem  dziecka i dw a po uro­

dzeniu. W ypraw kę  m iałaby  fundo­

w ać gm ina. W edług obowiązującego  

jeszcze zarządzenia kobieta może 

uzyskać 20 m in  zł, po now elizacji

- 5 m in  300 tys zł.

P ien iędzy  na w yp łaty  nowej for­

m y św iadczenia nie zawiera tegoro­

czna dotacja p rzyznana gm in ie  na 

tzw. zadania zlecone w  zakresie po­

m ocy społecznej. W  sum ie fundusz  

na opiekę społeczną, ja k im  dyspo­

nuje gm ina, jest w tym  roku  w iększy  

od ubiegłorocznego o n iecałe 27 %, 

czy li naw et nie tyle, ile wynosi stopa 

inflacji. - Tylko w  styczniu  w ydaliś­
m y na  zasiłk i z  ty tu łu  ochrony m a­
cierzyństw a 71 m in  zl. S tanow i to 34 
% ogółu w yda tkow anych  pieniędzy
- pow iedziała nam  Czesława Tom­
czak kierująca now om iejskim  ośro­

dk iem  pom ocy społecznej. - Zostało 
m niej n a  inne św iadczenia. M usieli­
śm y mocno ograniczyć zasiłki okre­
sowe. P rzyznaw ane  były ostatnio  
tylko osobom bezrobotnym. A b y  ra ­
tować rodziny znajdujące się w  tru­
dnej sytuacji z  innych p rzyczyn  - 
przyzna jem y pomoc z  p ieniędzy bu­
dżetu  gminnego. Jeżeli więcej dam y  
na  zasiłk i okresowe, zabraknie  na  
celowe - opał, żywność.

Jedn ym  słow em  ko łdra  jest za 

krótka.

Halina Czarny

Błyskawiczna kontrola
24 marca w Ostrowie Wlkp. na 

konferencji prasowej w Państwo­
wej Inspekcji Pracy poinformowa­
no dziennikarzy o skutkach dwu­
dniowej kontroli przeprowadzonej 
na terenie województwa kaliskie­
go.

P ierw sza tego typu  akcja w  kraju  

przeprow adzona została przez 51 in­

spektorów  i 39 ka lisk ich  policjantów  

z w ydzia łu  przestępstw  gospodar­

czych. Łączn ie  przeprow adzono  

kontro le  w  150 zakładach  pracy. W y­

dano w  n ich  praw ie 900 decyzji na­

kazow ych, co potw ierdza zły  stan 

w arunk ów  i bezpieczeństw a pracy.

- Pracownicy bardzo często za ­
trudn ian i są do w ykonyw an ia  róż­
nych prac bez posiadanych kw a lifi­
kacji zawodowych, co tym  sam ym  
potęguje zagrożenie d la  ich

W praw dzie aura m arcow a spłata­

ła figla, ale rozpoczęła się ju ż  k a len ­

darzow a wiosna. W  w ie lu  szkołach  

zam iast dnia w agarow icza 21 m arca  

ogłoszono ju ż  tradycyjn ie  dniem  sa­

morządności. Zam iast typow ych  le­

kcji odbyły  się liczne w ystępy i prze­

m arsze przebierańców  (często przy  

św ieżym  śniegu), które chyba na 

dobre pożegnały tegoroczną zimę. 

K lu cze  od szkoły  otrzym ali uczn io­

w ie ja k  np. w  Szkole  Podstaw ow ej 

w W itaszycach. B y ła  okazja do od­

bycia  parad klasow ych i zaprezen­

tow ania w ym yślnych  strojów. N ie  

zabrakło  też m iejsca na organizację  

gier i konkursów . Nadejście ka len­

darzowej w iosny przeżyw ali rów ­

nież przedszkolacy, gdzie w  c iep ­

łych  pom ieszczeniach po przesta­

w ieniu  zegarów  pór roku odbyły  się 

liczne pokazy  przygotow ane przez  

dzieci pod fachow ym  instruktarzem  

pań przedszkolanek.

Leszek Bajda

Pow itanie w iosny

Powitanie wiosny w Witaszycach Fot. L. Bajda

zdrow ia  i życia. Sw ierdzono szereg 
przypadków  kw alifiku jących się do  
przekazan ia  spraw  prokuraturze. 
Będziemy w ystępow ać o zamknięcie  
tych zakładów  pracy - m ów ił O k rę ­

gow y Inspektor P racy  - Lu c ja n  Ser- 

giel.

W  sum ie w ydano ponad 100 k ar  

grzyw n y  na kw otę ponad 250 m in  zł. 

M im o  tego inspektorzy  pracy  nie 

spotka li sie przy  tym  z próbam i wrę- 

cznia łapów ek od ’’podejrzanych” 

przedsiębiorstw . Tam , gdzie by ły  

najgorsze w arunk i p racy  i najbar­

dziej łam ane praw o pracy  - inspek­

torzy w rócą n iebaw em  na pow tórną  

kontrolę.

Podczas przeprow adzonej kontro ­

li u jaw niono 5 przypadków  pracy  

”na  czarno” . T e  niepraw idłow ości 

w ykryto  m iędzy in nym i w  przed­

siębiorstw ach w  Krotoszyn ie , O st­

rzeszowie, a także w  p ryw atnym  

Przedsiębiorstw ie R y b n y m  ”R yb-  

han d” w  Jarocin ie . Jego w łaściciel 

w  stosunku do 3 pracow ników  stoso­

w ał p rakty kę  - 1 m iesiąc na um ow ę  

zlecenie, 1 m iesiąc um ow a na czas 

określony, a pracow nicy  w yko n y­

w ali te same prace. W  ten sposób 

tracą oni upraw nien ia  urlopow e, jak  

rów nież n ie mają żadnych  innych  

św iadczeń. Nadto  w y kryto  n iepra­

w idłow ości w  eksploatow aniu  u rzą­

dzeń e lek trycznych , co stw arza bez­

pośrednią m ożliw ość porażenia prą­

dem. Pracodaw ca nie zw racał kosz­

tów  badań lekarsk ich  sw ym  praco­

w nikom , a część z n ich  w  ogóle nie 

posiadała aktu a ln ych  badań okreso­

w ych. Z ak ład  n ic  w ydał obuw ia i 

odzieży roboczej od początku dzia ła­

lności firm y. N ie  pow ałano też służ­

by  B H P , a obow iązek taki reguluje  

K o d eks Pracy. Razem  skontro low a­

no 20 przedsiębiorstw  na terenie Ja  

rocina (w większości pryw atnych), 

w  których  - oprócz w ym ien ionego

- nie stw ierdzono w iększych  u ch y ­

bień i zaniedbań.

Justyna Napieraj
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Plastikowa bomba
Do banku wszedł starszy pan z laską. Chciałby kupić akcje 

Dom-Plastu.
— Sprzedaż akcji rozpoczniemy 

to środę, 23 m arca o godzinie 9.00
in fo rm u je  z  u śm ie c h em  m ło d z ien iec  

sto jący  za  k o n tu a re m . Z a  ch w ilę  j e d ­
n a k  p o ro zu m iew aw czo  sp o g lą d a  n a  
ko legę. S ta rsz y  p a n  n ie  w ie  w idoczn ie , 
że ch ę tn i n a  z a k u p  a k c ji  D o m -P la s tu  
u tw o rzy li k o le jk ę  ju ż  trz y  ty g o d n ie  
tem u.

P o p y t n a  ak c je  B a n k u  Ś lą sk ieg o  
spow odow ał, że  ju ż  w  g ru d n iu  po d  
ja ro c iń sk im  o d d zia łem  W B K  u tw o rz y ­
ło się k i lk a  sp o łe c z n y c h  k o m ite tó w  
ko lejk o w y ch . P o  m ie s ią c u  z a p a ł peł- 
m ących  d y ż u ry  o s ty g ł je d n a k  n a  ty le , 
ze k o le jk i zaw ieszo n o . Z an o siło  s ię  n a  
to, że a k c ji  n ie  b ę d z ie  s ię  ju ż  s p rz e d a ­
w ać na  zasad z ie: k to  p ie rw szy , ten  
lepszy.

Aż tu na początku marca
Pod b a n k ie m  zn ó w  p o jaw ili s ię  ko lej- 
kow icze - c h ę tn i n a  z a k u p  ak c ji 
D o m -P lastu , s łu p sk ie j firm y  p ro d u k u ­
jącej w y ro b y  p o w szech n eg o  u ż y tk u  
z tw o rzy w  sz tu c z n y c h . T y m  ra z e m  sil- 

g ru p ę  in ic ja ty w n ą  u tw o rz y ło  k i lk u  
m łodych  p rac o w n ik ó w  Ja ro m y . Do 
n ich  do łączy li in n i. W k ró tk im  czasie  
n a lis tę  o c z ek u ją c y c h  z a p isa ło  s ię  p o ­
nad  90 osób. W iadom o było , że ci na  
ko ń cu  n ie  m ieli ż ad n y ch  szans . N ie­
k tó rzy  z rezy g n o w ali, in n y ch  w y k re ś ­
lono, bo  n ie  zg ła sza li s ię  n a  d y ż u ry .

Na ty d z ie ń  p rz e d  w y z n a c z o n y m  t e r ­
m inem  sp rz e d a ż y  o g łoszono , że j a r o ­
c iński o d d z ia ł W B K  b ęd z ie  d y sp o n o ­
w a ł 5,5 tys. ak c ji. J e d n a  o so b a  m a k ­
sy m aln ie  m ogła  ich  k u p ić  ty lk o  d w ie ś­
cie. O zn acza ło  to , że  a k c ji w y s ta rc z y  
P rzy n ajm n ie j d la  d w u d z ie s tu  ośm iu  
osób. M ożna by ło  o czyw iśc ie  m ieć  n a d ­
a j ę ,  że n ie  w szy scy  k u p ią  m a k s y m a l­
n ą  ilość u d z ia łó w . D w ieśc ie  a k c ji k o sz ­
tow ało  p rze c ież  28 m in  zł ( je d n a  a k c ja  

40 tysięcy). P ra w ie  w szy scy  zeb ra li 
J ed n ak  ja k o ś  te  p ien iąd ze .

N a początku chciałem kup ić tylko 
sto akcji, ale jak  podszedł do mnie facet
1 ^ proponow a ł 10 m in za odsprzeda­
nie kolejki, to się spiąłem  i  jakoś ze- 
brałevi brakującą kwotę mówi je- 
den z kolejkowiczów.

Z czasem  p rz e k o n a n ie  o w a rto śc i 
akcJi. a  co za  ty m  idzie  - ta k ż e  ko lejk i, 
rosło c o raz  b a rd z ie j. O cz e k u ją c y  
w  m y ślach  p o d w aja li, a  p o tem  ju ż  p o ­
k a ja l i  z a in w es to w a n e  su m y . N a jw ię k ­
szym  p e c h o w c e m  b y ł  o czy w iśc ie  d w u ­
dziesty  d z ie w ią ty  o so b n ik  w  k o le jce

Podobno  je d e n  z ja ro c iń s k ic h  r a d ­
nych. N a p o c z ą tk u  za jm o w a ł z n aczn ie  
w yższe m ie jsce  n a  liśc ie , a le  p o n iew aż  
^ le zg łosił s ię  n a  d y ż u r...  Z asad y  są
twarde.

Wokół kolejki zaczęli 
się kręcić inwestorzy spoza
Jarocina.

O bserwow ano ich pilnie, wszędzie 
Węsząc podstęp. N ajw ięce j emocji 
wzbudzali poznaniacy - typow i chłop- 
?y z Łazarza, rośli, odziani w skóry
1 sy g n e ty .

Jeśli w  środę przyjedzie takich 
toięcej, to rozw a lą  naszą kolejkę m a ­
rtw ili s ię  d y żu ru ją c y .

Poznaniacy rzeczywiście zachowy­
wali się dziwnie. Najpierw straszyli 
kolejkowiczów, że właściciel D om - 
Plastu zgarnie forsę i ucieknie za gra­
nicę. Później byli gotowi zapłacić za 
miejsce w kolejce 10 min zł.

Zagrożenie nadeszło jednak 
z zupełnie innej strony.

N a d z ień  p rze d  z a p o w iad a n ą  sp rze - 
d a z ą  ak c ji pod  W BK p o jaw iła  się  d r u ­
ga , k o n k u re n c y jn a  k o le jk a . J a k  się 
w k ró tc e  o k aza ło  - ro d em  z W odzis­

ław ia  Ś lą sk ieg o . P rz y je c h a li  sp e c ja ln ie  

w y n a ję ty m  a u to k a re m . N ie by li co 
p ra w d a  tac y  p o s ta w n i 
j a k  ’’c h ło p c y  z Ł a z a rz a ” , -
a le  ich  tw a rz e  n ie  w zbu- 
d z a ły  sy m p a tii.

— „Zakap io ry ” jak ieś  * sw-j
—  k o m en to w a n o .

— Taka tam zbieran i­
na. Młodzi, starzy, na­
wet kobiety. W idać, że 
ich ktoś wynajął.

K o n k u re n c y jn a  k o le j­
k a  s ta ła  sobie  sp o k o jn ie .
A k ty w n y  b y ł ty lk o  j e ­
d e n  — p rzy w ó d c a  g r u ­
p y . N ap ię c ie  je d n a k  ro s ­
ło. K o n fro n ta c ja  b y ła  
n ie u n ik n io n a . J a ro c in ia ­
cy d o d a w a li sob ie  o d w a ­
gi o k rzy k am i:

Po co tu przyjecha­
liście? Festiwal jeszcze 
się nie zaczą ł!

— Ja ro c in  d la  jaroci- 
niaków!

B yli z d esp e ro w an i.
D y ż u ry , z e b ra n ia , s p ra ­
w d z a n ie  l is ty  o b ecn o śc i - 
w sz y s tk o  to  m ogło  o k a ­
zać  się n ic n ie w a rty m i 
zab ieg am i. Z w rócili się
o  p o m o c  do  firm y  o c h ro n ia rsk ie j. T a  
je d n a k  od m ó w iła . P o s tan o w ili  w ięc 
sk rz y k n ą ć  p a ru  z n a jo m y c h  c h ło p a ­
k ó w . O b iecali im  d w ieście  p ięćd z ies ią t 

trz y s ta  ty sięcy  z a ro b k u .
— Może oni nie w yg lądają groźnie,

ale jak  przyjdzie co do czego... z a p e ­
w n ia li  w erb u ją c y .

Gdybym  w iedz ia ł wcześniej, to 
przyprow adziłbym  piętnastu takich, 
co to d la  nich ry j nie szklanka  - o d ­
g ra ż a ł  się  j e d e n  z e zw e rb o w a n y ch .

O c h ro n a  k o le jk i rzeczy w iśc ie  n ie 
w y g lą d a ła  g ro źn ie . W p rze c iw ień s tw ie  
do  sy tu ac ji.

J u ż  od  trze ch  m iesięcy , po d  has­

łe m  ’’W ie lk o p o ls k a  Ja k o ś ć ” , o d b y ­

w a  się  p rom ocja  to w a ró w  w y p ro ­

d u k o w a n y c h  p rzez  f irm y  m ające  

sw ą  sied z ib ę  w  W ie lk o p o ls ce . J e d ­

n y m  z e lem en tó w  a k c j i jest k o n ­

k u rs  d la  w s zy s tk ic h  k lie n tó w  k u ­

p u ją c y c h  to w a ry  w  sp ec ja ln ie  w y ­

d z ie lo n y ch  i o zn a k o w a n y ch  sto is­

kach . W szys tk ie  osoby, k tó re  za­

k u p ią  w  n ich  tow ary  o w artośc i 

p rzek racza ją ce j 75 tys. zł, o trzy ­

m ują  sp e c ja ln y  k u p o n  k o n k u rs o ­

w y, b io rą cy  u d z ia ł w  lo so w an iu  

a tra k cy jn y ch  nagród .

L o s o w a n ie  p ierw sze j e d yc ji 

k o n k u rs u  o d b y ło  się  w  m in io n y  

p ią te k  w  s k lep ie  S H P  ’’Z g o d a ”

- ’’S E Z A M ” . R o z lo s o w a n o  9 na-

Wtedy do akcji wkroczyła 
policja.

T rzy  sa m o ch o d y , fu n k c jo n a riu rz e  
u z b ro je n i w  b ro ń  d łu g ą . To zrob iło  
w rażen ie . W o d z is ław sk a  k o le jk a  z n ik ­
n ę ła  ró w n ie  szy b k o , j a k  s ię  po jaw iła . 
W b rew  p o zo ro m  d z ia ła n ia  policji o g ra ­
n iczy ły  się  ty lk o  do  w y leg ity m o w a n ia  
p rzy je z d n y ch . Ja ro c iń sc y  k o lejk o w i- 
cze o d e tc h n ę li, po lic ja  sp isa ła  się  n a  
m ed a l.

<

,stoi” co najmniej 770 m in zł.

To dlatego że jeden z policjantów  

też stoi w  kolejce, jest dziew iąty  t łu ­
m aczo n o . D z ie w ią te  m ie jsce  n a  liśc ie  
za jm o w ało  co p ra w d a  im ię  i n azw isk o  
n a jw y ra ź n ie j n a le ż ą c e  do  k o b ie ty , a le  
to  ju ż  szczegół...

Noc m in ę ła  n a  n e rw o w y m  o czek i­
w a n iu . Z a s ta n a w ia n o  się, czy  ’’g o śc ie ” 
z W odzisław ia  z re z y g n o w ali, czy  je s z ­
cze tu  w ró c ą . D w udziesto .)ednoosobo- 
w a  o c h ro n a  n a  szczęśc ie  n ie  m u sia ła  
s ię  w y k azać .

gród: cz te ry  m ły n k i do  k a w y  i p ięć  

p a czek  z w y ro b a m i R S P  ’’P r z y ­

sz łość” w  O b rz e  S tare j. Szczęśc ie  

u ś m iech n ę ło  się do  w ła śc ic ie li lo ­

sów  z n u m e ra m i 0548, 0545, 0883

i 0527, k tó rz y  w y lo s o w a li m ły n k i  

do  k a w y  o w arto śc i 300 tys. zł 

każd y . P a c z k i  z  p rze tw o ra m i z O b ­

ry  S tare j w y lo s o w a li posiadacze  

losów  0502, 0771, 0510, 0470, 0437. 

N a g ro d y  m o żn a  o d b ie ra ć  w  siedzi- 

b ie  ja ro c iń sk ie g o  k o ła  U n ii  W ie l­

k o p o la n  p rzy  u l. ks. K a rd y n a ła  S. 

W y szy ń sk ie g o  1, co d z ie n n ie  do 

godz. 15.00.

F u n d a to re m  w s zy s tk ich  n ag ród  

b y ła  R o ln ic za  S p ó łd z ie ln ia  P ro d u ­

k cy jn a  ’’P rzy sz ło ść”  w  O b rz e  S ta ­

rej. F ir m a  ta jest d o b rze  znana

Sprzedaż akcji przebiegała 
bez zakłóceń.

R an o  p o d  b a n k ie m  po jaw ili się  c h ę ­
tn i  n a  o d k u p ien ie  m ie jsc  w  ko lejce . 
Oferowran o  d ziesięć , p ię tn a śc ie  m ilio ­
n ó w  z ło ty ch . B y li tac y , k tó rz y  s ię  s k u ­
sili. D w u d z ie s ty  ó sm y  sp rz e d a ł  p raw o  
d o  n a b y c ia  s tu  a k c ji za  10 m in  zł.

W ś ro d k u  s ied z iało  d w o je  m ło d y ch
i s ta r s z y  p a n  z w a lizk ą . D o p y ty w a li się
o  lu d z i z W odzisław ia . K olej kow icze  
o d p o w ia d a li n iec h ę tn ie . W k o ń c u  o d e ­
s ła li  h o n d ę  do  W rześn i. D u że  z a in te re ­
so w a n ie  w zb u d z iła  w a liz k a  s ta rsze g o  
p a n a .

Pewnie p rzyw iózł w  niej 770 m in  
na  akcje k o m en to w a n o .

W J a ro c in ie  te ż  z n a laz ło  s ię  te  770 
m ilionów .
J u ż  w  p i ą t e k  p o d  b a n k ie m  u tw o rz o ­
n o  d w ie  k o n k u r e n c y jn e  k o le jk i  - ty m  
r a z e m  p o  a k c je  P o l i f a rb u  W ro c ła w .

A le k s a n d r a  P i la r c z y k

w s zy s tk im  k o n s u m e n to m  p rze ­

tw o ró w  w a rz y w n y ch . K i lk a  w y ro ­

b ó w  sp ó łd z ie ln i o trzy m a ło  ju ż  

z n a k  ’’W ie lk o p o ls k a  J a k o ś ć ” , co 

d ob rze  św ia d czy  o ic h  sta ndardz ie . 

W  paęzk a ch , k tó re  b y ły  n a g ro d a ­

m i rze cz o w y m i w  tej e d yc ji k o n ­

k u rs u  m o żn a  b y ło  zn a leźć  ch rzan , 

o g ó rk i k o n s erw o w e  i tra d y cy jn ie  

p ro d u k o w a n e  w  O b rz e  b u ra c z k i 

k o n serw o w e . W y ro b y  u cze s tn i­

czące  w  a k c ji U n ii W ie lk o p o la n  są 

o zn aczon e  sp e c ja ln y m  zn a k ie m , 

k tó ry  jest p rzy z n a w a n y  p rzez  k o ­

m isję  po o trzy m a n iu  e k s p e rty zy  

C e n tra ln e g o  In sp ek to ra tu  S ta n ­

d aryzacji.

O d  26 m arca  ro zp o czą ł się  k o le j­

n y  e tap  k o n k u rs u  d la  w s zy s tk ich  

k lie n tó w  k u p u ją c y c h  p ro d u k ty  

w ie lk o p o lsk ie . Je g o  zasady  są ta­

k ie  sam e. O zn a cza  to, że w a ru n ­

k ie m  u zy s k a n ia  specja ln eg o  k u ­

p o n u , b iorącego  u d z ia ł w  lo so w a­

n iu , je s t  je d n o ra zo w y  z a k u p  w  sto­

is k u  ’’W ie lk o p o ls k a  Ja k o ś ć ”  to w a ­

ró w  o w a rto śc i n ie  m n ie jsze j n iż  75 

tys. zł. L o s o w a n ie  a tra k cy jn y ch  

n a g ró d  w  d ru g ie j e d yc ji k o n k u rs u  

o d b ęd z ie  się w  k o ń c u  k w ie tn ia .

(rpp)

R az  p o  ra z  z a trz y m y w ała  s ię  te ż  pod 
b a n k ie m  h o n d a  z k a to w ic k ą  re je s ta c ją .

W kolejce

„Wielkopolska Jakość”

Losowanie nagród
25 marca, w sklepie ’’SEZAM” przy ul. Wrocławskiej, 

odbyło się pierwsze losowanie nagród w konkursie Unii 
Wielkopolan i ’ ’Gazety Jarocińskiej” . Pierwszy los wyciągnął 
z pojemnika 2-letni Tobiasz Łakomy.

Fot. R .Kaźm ierczak



l iN r  U n iV I A U Ü , im  ±o uoúj i  Kwietnia r.

Niepotrzebny ośrodek
O  ty m , że b y łe  P G R - y  czasy  

ś w ie tn o ś c i d a w n o  m a ją  za  sobą, 

a  s łu ż b a  z d ro w ia  p rz e ż y w a  g łę ­

b o k i k r y z y s  - w ie  n a w e t  d z ie ck o .

Nie zawsze jednak było tak źle. 
Z czasów świetności pozostał 
w Raszewach (gmina Żerków) 
ośrodek zdrowia, który czeka na 
wykończenie. Czy istnieje jakaś 
szansa, by do tego czasu się nie 
rozsypał?
Jak to kiedyś bywało?

W  s ie rp n iu  1986 ro k u  zaw iąza ł 

się w  R a szew a ch  K o m ite t  ds. B u ­

d o w y  O ś ro d k a  Z d ro w ia . P rze w o d -

n icz ą cy m  w y b ra n y  zosta ł A n d rze j  

Ś w id e rs k i. D e c y z ja  (która  do dziś  

dziw i) o u s y tu o w a n iu  o śro d ka  

w  R a szew a ch  sp o w o d o w an a  b y ła  

za p e w n e  p e rs p e k tyw a m i, ja k ie  

w id z ia ł w ów czas d la  s ieb ie  K o m ­

b in a t P a ń s tw o w y c h  G o sp o d a rs tw  

R o ln y c h . Je d n a k  pe w n e  fa k ty  - ju ż  

w te d y  isto tne  - n ie  zosta ły  w zięte  

po d  uw agę . „ Z a p o m n ia n o ” , że 

w  Ż e rk o w ie  (około  2 k m  od  R a ­

szew ) ośrod ek  zd ro w ia  m ie śc i się  

w  s ta ry m  b u d y n k u , n ie  sp e łn ia ją ­

cy m  p o d sta w o w y ch  w a ru n k ó w  

sa n ita rn y ch . O ś ro d e k  ten  o b s łu ­

gu je  p o n a d  7 ty s ię cy  osób.

In ic ja tyw a  ro zp o częc ia  bud© w y  

w  R a sz e w a ch  zosta ła  p o p arta  

p rzez  W yd z ia ł Z d ro w ia  U rz ę d u  

W ojew ód zk ieg o  w  K a lis z u  oraz  

Z e sp ó ł O p ie k i  Z d ro w o tn e j w  Ja ro ­

c in ie . N a  p o s ie d ze n iu  spo łeczn ego  

k o m ite tu  w  R a szew a ch  in w esto ra  

b u d o w y  - ja ro c iń s k i Z O Z ,  re p re ­

zen tow a ł d o k to r  S ta n is ła w  S p y ­

chał.

W  g ru d n iu  1986 ro k u  b u d o w a  

o śro d ka  zosta ła  rozp oczęta . P la ­

n o w a n o  p o w stan ie  ośm iu  g a b in e ­

tó w  le k a rs k ic h  o  p o w ie rzch n i u ż y ­

tk o w e j 1672 m e try  k w a d ra to w e

i k u b a tu rz e  4813 m e tró w  sześc ien ­

n y ch . J a k  n ie d o rz e c zn e  - n a w e t  

n a  ó w czes n e  cza sy  - b y ły  to  p la ­

n y , o k a z a ło  s ię  ju ż  w  k o ń c u  1990 

ro k u .  O b ie k t, k tó ry  p o ch ło n ą ł 

p ra w ie  6 m ld  z ł (ceny w g  p o z io m u  

n a  d z ie ń  1 VIII 1992 r.) i osiągną ł 

85% za aw an so w an ia , sta ł się  nag le  

zb ęd n y , n ie p o żą d a n y  i  za  duży. 

P rze d e  w s zy s tk im  zaś n ie  b y ło  ju ż  

p ien ię d zy , b y  b u d o w ę  za k o ń czyć .

S za n sa

D o  ro k u  1992 o b ie k t sta ł c ich y

i  o p u szczon y , czek a jąc  p o k o rn ie  

na  sw oją szansę. Z e sp ó ł Z a k ła d ó w  

O p ie k i Z d ro w o tn e j w  Ja ro c in ie  

ja k b y  za p o m n ia ł o  jeg o  istn ien iu , 

a g m in a  Ż e rk ó w , b o ry k a ją c  się 

z  w ła sn y m i in w e styc ja m i, o d d y ­

ch a ła  z  u lg ą  na  m yś l, że w  raz ie  

czego  ob ie k t m a  w łaśc ic ie la . W  lip -  

cu  1992 ro k u  le k a rz  w o je w ó d zk i 

w  K a lis z u  M iro s ła w  Z a le s k i za w ia ­

d o m ił U rz ą d  M ia s ta  i G m in y  w  Ż e ­

rk o w ie  o m o ż liw o ś c i u zy s k a n ia  

p rzez  S p o łe c z n y  K o m ite t  B u d o w y  

O ś ro d k a  Z d ro w ia  d o tacji z E u r o ­

pe jsk ieg o  F u n d u s z u  R o z w o ju  W si 

P o lsk ie j. K o m ite t  je d n a k  ju ż  d a w ­

n o  p rzes ta ł istn ieć. W ia d o m o  - n ie  

dość, że to c ia ło  sp o łeczn e  to  je sz ­

cze  p o w o ła n e  k i lk a  la t  tem u . N a  

szczęście  p rze w o d n iczą cy  A .  Ś w i­

d e rs k i - m ie szk a n ie c  R a szew  i p ra ­

co w n ik  A g e n c ji W łasn o śc i R o ln e j 

S k a rb u  P a ń s tw a  c z u ł się  nada l 

o d p o w ie d z ia ln y  za  po czy n a n ia  k o ­

m ite tu , k tó ry  repre zen tow a ł. W i­

dząc  szansę n a  zd ob y c ie  do tacji 

Z Z O Z  - J a ro c in  o raz  le k a rz  w oje­

w ó d z k i p o tw ie rd z ili ce low ość  

u k o ń cze n ia  i u ru ch o m ie n ia  o b ie k ­

tu.

28 s ie rp n ia  1992 ro k u  se k re ta rz  

U M iG  w  Ż e rk o w ie  sk o m p le to w a ł 

żądane  p rzez  fu n d ację  d o k u m e n ty

i z ło ż y ł w n io se k  o dotację  w  w y so ­

ko śc i 980 m in  z ł. W y ja śn ić  na leży ,  

że  - zg od n ie  z re g u la m in e m  fu n ­

d a c ji - w n io sk od a w cą  m ó g ł b y ć  

je d y n ie  k o m ite t sp o łe czn y  i  u rzą d  

d z ia ła ł w  jeg o  im ie n iu .

W  m a rc u  1993 ro k u  p rze d sta w i­

c ie l fu n d u s zu  d o k o n a ł k o n tro li  

o b ie k tu  w  R a szew a ch , szacu jąc  

zaaw an so w an ie  in w e sty c ji na  

90%. W ów czas zażądano  d o d a tk o ­

w o  d e k la ra c ji le k a rza  w o je w ó d z­

k ie g o  w  kw e s tii u trz y m a n ia  o b ie k ­

tu  w  p rzy sz ło ś c i o raz  a k tu a ln eg o  

ko s zto rys u  n a  p ra ce  pozosta jące  

do  w y k o n a n ia . P rzy g o to w a n y  

p rze z  Z Z O Z  J a ro c in  k o szto rys  ro ­

bó t w y k o ń c z e n io w y c h  o p ie w a ł na  

k w o tę  2818 m in  z ł. P o n iew a ż  

w n io sk o w a n a  k w ota  d o ta c ji b y ła  

n iższa  i  w y n o s iła  980 m in  zł, 

E F R W P  ch c ia ł po zn ać  in n e  ź ró d ła  

fin a n sow a n ia  in w estycji. R a d a  

M ia s ta  i G m in y  w  Ż e rk o w ie  zad e­

k la ro w a ła  p o m o c  w  n a tu rze  p rzy  

p ra ca ch  w y k o ń cz e n io w y ch .

P o  d łu g im  o cze k iw a n iu , w y m ia ­

n ie  w ie lu  p ism , na  p o c zą tk u  1994 

ro k u  przyznano dotację w wyso­
kości 350 min zł.
To dużo czy mało?

Z a w ia d o m ie n ie  d o ta r ło  do  u rzę ­

d u  w  Ż e rk o w ie  24 lu tego. 9 m arca  

w  W a rsza w ie  m ia ła  zostać p o d p i­

sana  u m o w a  re g u lu ją ca  w a ru n k i  

p rzy z n a n ia  dotacji. K o m ite t  m ia ły  

re p re zen tow a ć  dw ie  osoby u p o ­

w a żn io n e  d o  d y sp o n o w a n ia  p ie ­

n ię d zm i. P r z y  z a w ie ra n iu  u m o w y  

m ia ł b y ć  ta k że  ob ecn y  b u rm istrz .  

Z a w ia d o m ie n ie  o  p rzy z n a n iu  d o ­

tac ji w y w o ła ło  ró żn e  re a k c je  za in ­

te resow a n ych  in sty tu c ji. S p o w o ­

do w a n e  to  b y ło  p rzy z n a n ie m  n iż ­

szej od w n io sk ow a n e j k w o ty . Z a ­

czę ły  się  g o rą czk o w e  ro zm o w y  te­

le fon iczn e  m ię d zy  in sty tu c jam i. 

W  ich  e fe k c ie  o k a za ło  się, że tak  

n a p ra w d ę  u k o ń cz e n ie m  in w e sty ­

cji za in tereso w an a  jest ty lk o  g m i­

na  i p rze w o d n iczą cy  k o m ite tu .

P o d p is a n ie  u m o w y  o  dotację  

jest, zg od n ie  z  re g u la m in e m  fu n ­

duszu , d e k la ra c ją  u k o ń c z e n ia  in ­

w e sty c ji i o d d a n ia  je j do  u ży tk u  

w  o k re ś lo n y m  czasie . Niedotrzy­
manie warunków pociąga za so­
bą obowiązek zwrotu środków 
wraz z odsetkami. T e  w a ru n k i  

ok a za ły  się  d la  s łu żb y  zd ro w ia  n ie  1 

do  p rzy ję c ia . In w estor i  w łaśc ic ie l 

o b ie k tu  - Z Z O Z  J a ro c in  n a jch ęt­

n iej o b ie k t  w  sta n ie  o b e cn y m  | 

p rze k a za łb y  g m in ie . L e k a rz  w o je ­

w ó d z k i i  w o jew od a  k a lis k i w y co- I 

fa li sw e p o p a rc ie  d la  inw estycji, 

o d m a w ia ją c  u d z ie le n ia  ja k ie jk o l­

w ie k  p o m o cy  w  z a k o ń cz e n iu  b u ­

d ow y, u ru c h o m ie n iu  i  p ó źn ie jzy m  

u trz y m a n iu  p la c ó w k i. S tan is ław  

S p y c h a ł, w s k a zu ją c  na  tru d n ą  sy- 

tuacjię  s łu żb y  zd ro w ia  i bezsens j 

in w e sty c ji (do n ie d a w n a  gorąco  

pop ieranej), z re zy g n o w a ł z dota­

cji- _ I

N a  scen ie  pozosta ła  gm in a , d la  ( 

któ re j 350 m in  to  k w ota , po  k tó rą  1 

w a rto  p o jech ać  d o  W a rszaw y. W y ­

co fan ie  się  le k a rza  w o je w ó d zk ieg o  1

i d y re k to ra  Z Z O Z - u  n ie  p o zo s taw i­

ło  je d n a k  g m in ie  żadnej a lte rn a ty ­

w y.

P o w ia d o m io n y  o  n ie sp o d z ie w a ­

n y c h  tru d n io ś c ia ch  fu n d u s z  p rze ­

d łu ż y ł czas n a  p o d ję c ie  ostatecznej 

d ecyz ji. N ie  n a  w ie le  się  to zda ło

- do  p o d p is a n ia  u m o w y  do tacyjne j 

n ie  doszło .

O k a z a ło  się, że  b y ł  to  p ie rw s zy  

ta k i p rz y p a d e k  w  h is to r ii fu n d u ­

szu. N ie ste ty , n ie  zaw sze b y c ie  

p ie rw s zy m  to  po w ó d  do  d u m y .

Ewa Antkowiak

Chocicza

Rajdowcy pożegnali zimę
189 osób z dziewięciu szkół pod­

stawowych z gmin Jarocin, Żer­
ków i Jaraczewo wzięło udział 19
i 20 marca w rajdzie turystycznym 
z metą w Chociczy.

Im preza pod hasłem  „Pożegnanie  

z im y ” została zorganizow ana przez  

K o ło  P T T K ,  zw iązk i zaw odow e Ja ­

rocińsk ich  F a b ry k  M e b li (które 

ufundow ały  rów nież nagrody)

i U rząd  G m in y  w N o w ym  M ieście. 

K om a n dorem  rajdu by ła  A n n a  D zie ­

w iątka.

W  ryw alizacji drużynow ej zw ycię­

żyła  pierw sza d rużyna S K K T  - 

P T T K  Szko ły  Podstw aw ow ej nr

4 W  Jarocin ie. D ru g ie  m iejsce zajęło 

S K K T  ze Szko ły  Podstaw ow ej w  Po- 

tarzycy, a trzecie druga d rużyna  

S K K T  - P T T K  S zk o ły  Podstaw ow ej 

w  Golin ie .

A gn ieszka  T o m cza k  z G o lin y  w y­

kazała się najlepszą w iedzą o okolicy  

now om iejskiej. W  in n ych  ko n k u ren ­

cjach zw yciężały: rozw iązyw anie  

krzyżów k i krajoznaw czej - M agda­

lena Stank iew icz (SP  4 Jarocin), k rę ­

g le  - A gata B aze lak  (Potarzyca). 

B ieg  w  w orkach  d la  op iekunów  w y ­

gra ł Tadeusz Erm a n ow icz  (SP  6 Ja ­

rocin). W  grze terenow ej, zorganizo­
wanej przez 28 D ru żyn ę  Starszohar- 

cerską z Jarocina , najlepszą okazała  

się S zko ła  Podstaw ow a z Potarzycy,

która  w yprzedziła  Szko łę  Podsta- | 
w ow ą n r  6 z Jarocina  i „podstaw ów - i 

k ę ” z G óry.

P odsum ow ując rajd, organizato­

rzy  podziękow ali gospodarzom  tere­

nu - Zarządow i G m in y  N ow e M iasto  

oraz dyrekcji szko ły  w  Chociczy , za 

pom oc p rzy  organizacji im prezy. 
U czestn icy  pożegnali się tu rystycz­

nym  pow iedzeniem  „do zobaczenia  

na następnym  rajdzie.”

Franciszek Tomczak

Po długim marszu grochówka smakowała znakomicie. Fot. J. Stachonńak
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Wokół 
świątecznej tradycji

Zwyczaje związane z UJielkanocq 
nie wzięły się „same z siebie". 
Mają one bogaty rodowód, zwykle 
bardzo ocfległy, bo sięgający czasów 
pogańskich.

Z pewnych, racjonalnie uzasadnio­
nych przyczyn no świątecznym stole 
musiały znajdować się określone 
potrawy. UJ okresie UUlelkanocy 
objadano się za cały post, za wszys­
tkie czasy. Jednak obyczaj na­
kazywał także dzielić się tym, co 
na stole, ze zwierzętami, nawet 
tymi niekoniecznie pożądanymi.
I tak dla odstraszenia pcheł, 
częstowano je chrzanem. Dla węży 
natomiast przeznaczona była kieł­
basa. Zwierzęta te były szczególnie 
czczone; wierzono, że Ich obecność 
UJ pobliżu domu lub obory przynosi 
szczęście, a krowy stają się nad­
zwyczaj mleczne.

Do zwyczajów związanych z przy­
gotowaniami do Wielkanocy za­
liczamy robienie uciesznych psot 
UJ Popielec. Zwłaszcza na Kurpiach
• Podlasiu znany był zwyczaj tzw. 
mazuchów, czyli zamalowywania 
czarną farbą lub smołą okien, albo 
rysowania nieprzyzwoitych obraz­
ków na szybach w domach tych 
panien, które wybrzydzając w za­
pustach nie wydały się za mąż. 
Była to Jednak stosunkowo ła- 
9°dna kara, bo zdarzało się, iż przy­
wiązywano Im polano, z którym 
musiały cały dzień chodzić. Jednak 
nie tylko panny narażone były na 
takie figle. Mężatkom bowiem 
Prcypinano do ubrań różnego typu 
plugastwa, skorupki od jaj. indycze 
s Vje. kurze nogi, itp. Nieświadome 
niczego niewiasty w spokoju pa­
radowały z tymi oz dób kam i, po- 
tęgując wesołość ogółu.

UJ czasie Wielkiego Postu i sa­
mych świąt ..prześladowano" kobiety
I czyniono z nich pośmiewisko. Miały 
one za to pewne przywileje. Tylko 
niewiastom wolno było malować 
jaja. Wszystkie panny i mężatki 
zasiadały razem i wstęp do nich 
był zakazany, zwłaszcza męż­
czyznom. Jeżeli któryś zakradł się

SM ACZNEGO SMIGUSA  -  DYNGUSA I OBFITEGO JA JK A  

życzą Wam JOB-ok leci .

N ie wiemy, czy  zauważyliście ale macie w rękach 10 ju ż  numer JOB-a, 
obchodzim y zatem  maty ju b ileu sz . Ja k  ob iecyw a liśm y n iegdyś naszem u  

„kochanemu" redaktorowi naczelnemu „Gazety Jarocińskiej"  je s t to już ostatni 

numer „gazety m hdych”.

Na zakończen ie naszej pracy w „G .J.” ogłaszam y konkurs św iąteczno  -  

jubileuszowy, który zostanie rozwiązany nie za naszej kadencji. Wystarczy tylko 

prawidłowo odpowiedzieć na 3 pytania:

1. W  którym numerze „G.J." ukazał 

się zerowy JO B  ?

2. Co oznaczają i z jakiego języka  

pochodzą słowa Prima Aprilis?

3. Co było pierwsze jajko czy kura ?

P.S. Kochani rodzice nie zapomnijcie

o zającu. Kochane dzieci nie "'"JoaZm™
zapomnijcie o Bożych Ranach.

Serdeczne podziękowania redaktorowi 
naczelnemu i  całej redakcji ,Gazety 
Jarocińskiej’ za wyrazy otuchy, wsparcie 
i opiekę nad

S.p.

JOB-em

Ale jaja •••
♦ W 1896 roku na jednej z 

angielskich ferm kura rasy 
Black Minorca zniosła jajko 
34 dag. Nieco później 
przebiła ją biała Leghornka 
ze sianu New Jersey - zniosła 
jajo prawie półkilogramowe.

♦ Ciekawe efekty przy­
niosły japońskim farmerom 
z Okajamy ich ostatnie eks­
perymenty. Skorupki jaj kur 
niosek z lej hodowli mają 
delikatny odcień zieleni. 
Jednak główną zaletą bar­
wnych jajek jest wyższa 
zawartość żelaza i witaminy 
B.

♦ Największe jaja znoszą 
oczywiście strusie, średnia 
waga strusiego jaja to' 1.6 kg, 
a mierzą od 15 do 20 cm. Na 
ugotowanie lakiego gigania 
potrzeba aż 40 minut. Po­
dobno na strusim jaju można 
bez obaw położyć ciężar 
ponad 120 kilogramowy.

♦ Najmniejsze jajeczko znie­
sione przez ptaka, a zna­
lezione przez człowieka 
pochodzi z Kuby, waży 0.176 
uncji (1 uncja - 28.3 grama), 
ma 0.32 cala średnicy (1 cal -
25.4 mm) i znajduje się 
w Smithsonian Institution 
w Waszyngtonie.

♦ William Cole rzucił ku­
rzym jajkiem na odległość 
106.68 metra.

♦ W Księdze Rekordów 
Guinnessa zapisany jesl 
niejaki Peter Dowdeswell. 
Zjadł on 14 jaj na twardo 
w przeciągu 58 sek., 78 zaś 
zajęło mu pożarcie 32 na 
miękko. Nieco ponad 20 sek. 
pochłaniał 13 jaj surowych.

♦ „Gdyby jajko miało inną 
formę życie kury byłoby 
potworne.’’ Jajko ma naj­
bardziej opływowy kształt, 
jaki stworzyła Natura. O jego 
przewadze nad innymi świad­
czy takie oto porównanie: 
płaska tarcza, kula i jajo

0 identycznej powierzchni 
przekroju poruszają się 
z prędkością 70 km/godz. 
Powietrze stawia tarczy opór 
równy 112 kG, kuli - 50 kG, 
a jaju tylko 10 kG. Jest więc 
no superaerodynamiczne!

♦ Każdego dnia na świecie 
rozbija się ok. 1 400 000 000 
jaj kurzych. Statystyczny 
mieszkaniec globu konsu­
muje więc mniej więcej 110 
jaj rocznie. Polak prawie dwa 
razy tyle - 208 jajek.

♦ Mieszkańcy wioski w po- 
bliżu miasta Frejus, w po­
łudniowo - wschodniej 
Francji, na gigantycznej 
patelni o średnicy 3.8 metra 
usmażyli omlet z... 10 tysięcy 
jajek. Zużyto do niego kilka 
kilogramów soli, pieprzu
1 innych dodatków. Dla
uczestników uczty wypieczo­
no także 350 kilogramów 
chleba. ___

«¿.opr. Alt

albo przypadkowo zaszedł do izby, 
przeganiano go z wielkim krzykiem. 
Należało także rzucić za nim szczyptę 
soli lub ukradkiem splunąć, aby od­
czynić pisanki.

Okres przygotowań i wyrzeczeń 
wielkopostnych kończy Niedziela 
Zmartwychwstania Pańskiego - 
dzień radości i zwycięstwa nad 
wszelkim złem. Po niej następował 
„lany poniedziałek". Śmlngus - dyngus 
to najzabawniejszy i jeden z nie 
licznych zwyczajów, które przetrwały 
do dziś. Właśnie w ten dzień ob­
lewano dziewczęta wodą i smagano 
je po nogach rózgami wyciągniętymi

z palmy. Dyngusem nazywano także 
wręczanie datków w formie zarówno 
pieniędzy, jajek czy świątecznych 
smakołyków. Zachcwal się opis mówią­
cy, że pewien ksiądz zebrał w ciągu 
dwóch godzin 5000 jaj. Dobrodziej 
dziękując za dary sam całował młode 
dziewczęta (dzięki za łaskę!), nato­
miast babom dawał rękę do pocało­
wania.

Zwyczaje, trzeba przyznać, były 
niezłe. Naprawdę szkoda, że nie 
przetrwały u nas do dziś. Pozostaje 
nam jedynie cieszyć się z lanego 
poniedziałku.

Hom ar

Dumdziesty siódmy
Zdecyduje to On, Ujedy mnie weimie...

Ąą razie jednakjnie jest taĴ iCe,

(Będę zaciąż czeĄą£a i uedycfafa. 
iBędę usycfać i zrobię się mata.

Wszystko po to, ¿e6y Cię dostać.

ŹeBy mieć vx ią i przed oczami Twoją postać.

‘Xa razie ciqgíe się modlę,

¿¿Byś wofny Byi - w  przeciwnym wypadku 

czuiaBym się podie.

•Pośpiesz się trochę - męJęf mi slęróć; 
jeśfiś zajęty, we mnie Ramieniem rzuć.

T>o lęprica nie wiem, czyś woiny,

Czy Hasasz soBie jaję_ Ronií̂  poíny?

CfciahBym się wreszczie dcwkdzieć

- OQedy mi raczysz łaskawie odpowiedziećł

Jtś ii darzysz mnie jakimś uczuciem

- Tę niepewność mi skrócisz.

'Wierzę! "Mam wdzieję i ogrom mźości mam. 

Szepnij tyflęo sfawkp, a ju¿ nfydy nie Będziesz 

sami

SKnad

Jajko i miłość
D o n iedaw na jeszcze dziewczęta 

obdarow yw ały  chłopców  pisankami, 
zazwyczaj w ykonanym i własnoręcznie. 
Był to dow ód pamięci, uczucia i w y ­
różnienia. N ie jednokro tn ie  w yrażał 
ogrom ną sym patię do obdarow anej 
osoby. O  stopniu uczucia świadczyła 
ilość ofiarowanych jaj.

I tak, jeśli dziewczyna dała swem u 
w ybrankow i co najm niej pół kopy, czyli 
30 jaj, to m ógł on liczyć na jej w zględy
i to nie byle jakie. Natomiast, gdy otrzy­
mał 2 kopy, świadczyło to już o płomien­
nym  uczuciu ofiarodawczyni. W yróż­
n iony  chłopak kupow ał w  rew anżu 
kolorową chustę lub... zaręczynow y 
pierścionek. Jednak zdarzało się, że 
chłopak n ie  był zbyt zainteresow any 
panną . W ów czas odw zajem nia ł się 
tylko dyngusem  - śmigusem w  lany 
poniedziałek.

opr. M arJan
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Wiosna kusi... 
wagarami

Słońce św ieci coraz częściej, p ta k i głośniej śpiewają 

a  z ie le ń  z a m ia s t  u s p o k a ja ć , w rę cz  o d w rotn ie , n ie  

pozw ala usiedzieć n a  czterech literach . Kto tak i czas  

s p ę d z a łb y  w  b u d z ie .  M o ż n a  u rw a ć  s ię  z  d w ó ch  

ostatnich godzin, a m oże w  ogóle m inąć szkolę bokiem ?  

- m yśli niejeden z uczniaków .

O  tak! Wiosna ma zadziwiający wpływ na nas, 
młodzież. Je d n ych  m obilizuje do  n a u k i i pracy, innych  

do w agarow ania. A le  czy  ła d n a  pogoda jest jedy n ym  

pow odem  w aksów ? Zdecydow anie nie. Nie każd y  jest 

ta k  w rażliw y, b y  dojrzeć sk ry te  u ro k i w iosny, któ ra  

d o p ie ro  co  p r z y s z ła .  J e s t  z a  to  k o m p le tn ie  n ie ­

przygotow any n a  spraw dzian  z  h isty , b rakuje  zadania  

z n iem ca i  jeszcze n a  pew no spyta  z  bioli. Po co narażać  

się trzem  belfrom  jednego dn ia?  M ożna  tego un ikn ą ć  

spędzając k ilk a  godzin  w  p a rk u  i w dych a jąc  świeże  

powietrze (samo zdrowie!) lu b  w ypić herbatkę  w  przy­

tulnej kafejce - czy  takie  są, to ju ż  in n a  beczka piwa. 

Bywa. iż  n a  w agary idziem y tylko po to. b y  nie być na  

nudnej lekcji. Zam ias t przysypiać leżąc na  ławce, lepiej 

nieco poszwędać się i  spalić  trochę kalorii. A  n u ż  uda  

się poznać kogoś interesującego.

Idąc na wagary musimy pamiętać, że albo 
■kombinujemy zwolnienie, albo będą to godziny 
nieusprawiedliwione - od 10 zachow anie leci w  dół, 

choć n iektórzy  profesorowie ju ż  za jedną godzinę grożą 

delikw entow i d y rekto rsk im  dyw anikiem .

C zy  w arto chodzić n a  w agary? Z  p u n k tu  w idzenia  

naszych  „edukatorów" zdecydowanie nie. O puszczając  

le k c je  s z k o d z im y  s a m y m  so b ie , w y ra ż a m y  b r a k  

s z a c u n k u  d la  p row adzącego  tę n ie szczę s n ą  lekcję  

(oszukując go), w yrabiam y sobie n ie  najlepszą opin ię

wagarow icza w śród ciał pedagogicznych i. absolutn ie  

n ie  z d a ją c  so b ie  s p ra w y , o b c ią ż a m y  ic h  w ie lk ą  

o d p o w ie d z ia ln o ś c ią .  Z d a n ie m  m ło d z ie ż y  s ą  n ie ­

odzownym  elem entem  uczęszczan ia do szkoły. I choć 
są zjawiskiem negatywnie ocenianym przez wiele 
osób, to milo jest od czasu do czasu minąć szkołę 
bokiem. Byle nie za często, bo można wpaóć. Tym, 
którzy nigdy nie byli na wagarach - nie radzimy 
zaczynać. M ożna popaść w  nałóg i co  wtedy?

MarJan

Moją uwagę zwraca Jakaś dziew­
czyna (chłopak),staram się ją (go) 
poznać. Dochodzi do spotkań, 
znajomość zacieśnia się. Wszystko w 
porządku. Moje starania idą we 
właściwym kierunku, ale to jeszcze nie 
to, o co ml chodziło. Spoko, trzeba 
przecież trochę czasu. Ale otoczenie 
nazwało już tę znajomość „chodze­
niem". “Coś”, co dopiero może być 
tak piękne, ciekawe i ważne uzyskuje 
tak prymitywne i bezsensowne miano.

Dziewczyna, chłopak -  okay, można 
zrozumieć, ale cho­
dzenie? Co to 
właściwie oznacza?
Dlaczego wszyscy godzą się na taką 
nazwę? Przecież ona nfc nie oznacza, 
nie oddaje żadnego uczucia, które 
powinno jednak łączyć dwoje ludzi. 
Z jakiej przyczyny każda dziewczyna
l chłopak nie sprzeciwiają się takiemu 
uogólnieniu? Zgadzają się na nie ci, 
którzy "chodzą dla chodzenia", ale i 
tacy, dla których to “coś” między 
dziewczyną a chłopakiem jest ważne. 
Przecież znajomości, które zawieramy 
mają jakiś ceł, czemuś służą. Jednak 
nie wszyscy to rozumieją I doceniają. 
Wolą pozostać na prozaicznym 
"chodzeniu", zarówno w  nazwie, jak i 
postępowaniu.

O  każdej parze mówi się, że

„chodzą". O  każdej dziewczynie i 
chłopaku, o każdym tak samo. Czy 
chcę być traktowany tak, jak setki 
innych, czy chcę, aby to "coś", co 
istnieje między mną a chłopakiem 
(dziewczyną) nazywane było tak mało 
oryginalnie? Przecież nikt nie pragnie 
być tym jednym z wielu, ale kimś 
wyjątkowym i niepowtarzalnym. Mało 
ważne są już w tym wypadku zdania i 
opinie osób postronnych, ale jakie 
przykre jest, gdy słyszy się z kim to 
dana osoba obecnie "chodzi". Chodzi, 

dokąd? Chodzić, to 
według mnie, moż­
na najprędzej z psem 

na spacer.
Czy jesteśmy aż tak mało oryginalni, 

że przyjmujemy to. co uznają wszyscy? 
Ruszmy głowami! Musi być jakieś inne, 
trochę bardziej sensowne i zawierające 
odzwierciedlenie uczuć, określenie dla 
związków dziewczyna - chłopak. A jeśli 
nawet nie przeszkadza Ci forma 
sakramentalnego słowa "chodzenie", to 
czy szkodzi wymyślić coś nowego? 
Mam nadzieję, że nastąpią jakieś 
zmiany. Chciałabym być świadkiem 
sytuacji, kiedy to jakaś dowcipna 
dziewczyna na pytanie chłopaka.- “Czy 
będziesz ze mną chodzić?", odpowie.- 
“A co, boisz się sam?"

Homar

JO&--GJ- 
U  SzutMrid21 
S3-200 Jarocin Listy

W obronie FIESTY
Dziękujemy bardzo Homarowi i  Mar- 

Janow i za docenienie wystroju naszego 

lokalu. Jednak informacje dotyczące 

naszego menu są  nieścisłe. C ieszy  
nas, te  dostrzegliście duży wybór piwa, 

ale w sprzedaży oprócz kawy i  herbaty 

mamy zawsze zimną colę, fantę i sprite 

(napoje, które m łodzież tak bardzo  

lubi). Oprócz chipsów, które stanowią

wyłącznie dodatek do napoi, polecamy 

Państwu nie tylko jedno danie ciepłe 

(jak pisze JOB), specjalnością lokalu są 

bowiem: s za sz ły k i z sa ła tką  z 

kukurydzy, udka  z drobiu, barszcz, 
żurek, fasolka po bretońsku, spa­

ghetti, o zo rk i w ga la rec ie . Na  

zamówienie podajemy również drób, 

schab, ryby i  szynkę  w galarecie.

Homara i  MarJana zapraszamy do 

nas częściej -  może urządziecie sobie 

u nas osiemnastki. Mam y kilka 

udanych imprez za sobą. Zapewniamy 

obfity bufet i miłą atmosferę.

W ła śc ic ie l i  s z e f kuchn i F IE S T Y

Różne 
rodzaje miłości

Nadeszła  w iosna - czas miłości. 

M yśli u latują pod chm urk i, a w szko­

le coraz trudniej się skupić. Każdy  

przeżywa to inaczej. Jedn i burzliw ie, 

inni spokojnie. C zy  zastanawiałeś się 

kiedyś nad  rodzajam i miłości? W  tej 

sprawie głos zabierało wiele osób, ale 

temat nadal jest interesujący i otwar­

ty, różne bowiem bywają oczekiwania

i koncepcje tego uczucia. John  Lee  

z Toronto, opierając się na bogatej 

lite ra tu rze  św iatow ej i  w y n ikach  

badań, wyróżnił następujące rodzaje 

miłości:

E R O S  - w za je m n e  po żą da n ie ,  

fascynacja, poszukiw anie idealnego  

piękna. Istnieje w niej poczucie bez­

p ie cze ń stw a , z a u fa n ie ,  pew ność  

siebie.

L U D U S  - to miłość - gra, szukanie  

przyjemności, un ikan ie  uzależnienia  

się od drugiej osoby, panowanie nad 

w ła sn y m i u czu c ia m i, o d rzu ca n ie  

za b orczośc i, zazdro śc i, trw a ło ś c i 

związku.

S T O R G E  - rozwija się stopniowo. 

S eks pojaw ia się  na późn iejszym  

etap ie  jej rozwoju. W ażne je st tu 

p rzy z w y c z a je n ie  s ię  do s ie b ie . 

Istnieje w niej przyjaźń, koleżeństwo, 

rozsądek, stateczność. U n ik a  się w 

niej silnych emocji, konfliktów. -«n

M A N I A  - to  m iłość  obsesyjna. 

D o m in u ją  w n ie j s i ln e  em o cje , 

potrzeba zwrócenia na siebie uwagi 

drugiej osoby, zaborczość, cierpienie, 

zazdrość, niepokój, b rak poczucia 

bezpieczeństwa, naw roty niepokoju

i nostalgi. Trw ałość zw iązku wiąże 

się ze zdolnością  w ytrzym yw an ia  

p rze z  d ru g ą  osobę  z m ie n n o ś c i

i chwiejności uczuć.

P R A G M A - t o  miłość praktyczna. 

P o le g a  na  p o s z u k iw a n iu  podo-

KIEŁ ILLUZJI
INCROWD, ILLUSION & ACID DRINKERS
Hala Wytwórni Filmów Fabularnych weWrodawiu, 23.03.94.

Wszystko zaczyna się w zasadzi* normalni«: pięt­
nastominutowa obsuwo z czasem, a gdy już muzycy pojcwiqq 
się na scenie posłuszeństwa odmawia wzmacniacz basisty. 
Dopiero czterdzieśd minut po czasie koncert faktycznie się 
rozpoczyna...

Na początek INCROWD - młoda i jeszcze chyba molo 
znana kapela z Warszawy. Ostry numer, którym zaczyna 
budzi już lekko znudzoną publiczność. Następny jest już 
przyjęty z należytym aplauzem. Niestety po kolejnym 
utworze i raeustannydi kłcpotach ze sprzętem napięde siada. 
Dopiero gdy irontmon mówi, że ,Na kon iec ./, znowu 
zaczyna by i  gorąco. Jednak nie za sprawą ostatniej 
kompozyą kwartetu (tak prawdę mćwiącthybanciepszep, 
a dlatego, że za d iw ię  wystąpi..

Zadziwiająco szybkie .przeinstalowanie' się zespołów
i na scenie jest ILLUSION • zwycięzco zeszfcroanegoMolrboro 
Rock-In i dzisiejsza GWIAZDA. Tomek lipa Lipnicki wita 
wszystkich i zapowiada dużą dawkę czadu. Już pierwszy 
kawałek {.Fome') świadczy o tym, że nie sąto przechwałki 
Pod scenąwrze. A to zdeihvie początek. Kolejne utwory m<ąą 
jeszcze większy »pcwer*. Dopiero po pół godzńie zespół daje 
wytchnąć serwując wołniejsząkompozycję. Ale tylko jedną. 
Lipa z zespołem już całkowicie królują w hafi podgrzewając 
atmosferę jeszcze bardziej. ,G * rń ' śpiewamy razem z n im i 
Jest niesamowicie. ILLUSION szanuje historię rocka robiąc 
ukłon w stronę Mistrza Jimiego - brzmi .Purple Haze*. 
A później kolejne numery z ich debiutanckiej płyty. I jeśt 
ktoś twierdzi, że kh muzyka to połska kopia np. Pearl Jam, 
jest w Wędzie! Powinnien kh usłyszeć .na żywo', bo są 
jeszcze lepsi niż^na taśmie'. Dopiero na koncercie pokazują 
KLY. Bawią się swojąmuzyką i energią wniejskumulcwaną, 
potrafią wydsnąć z ludzi całe chamstwo, które w nich siedzi.. 
Są dz« po prostu NAJLEPSI W KRAINIE ROCKOWEJ ILUZJI!

Kilkunastominutowa przerwa była konieczna dla 
przetrawienia tak wieliiej ilości watów. A to jeszcze nie koniec
- za chwilę ACID DRINKERS. Wiemy, żętym razem bez litzy, 
którego zdrowie nodszarpnąl rock'n'roiowy tryb żyda • 
zastąpił go niejaki Paula Dlatego oczekujemy występu 
z tym większą dekawośaą. Wreszcie są i od razu .Big 
Zero'. I od razu coś nie gra... Definitywnie buntuje się 
wzmacniacz Popcorna, który traa wszelką ochotę do gry. 
Kiedy .gitarowe' problemy momy za sobą niknie gdzieś 
wokal, rozjeżdża się zestaw ślimaka... Oprócz czterech 
Drinkers'ów cały czas na scenie ugania się gromadka 
techników próbujących ratować występ. Niestety bez 
rezultatu. Jedyne owaqe są wtedy, kiedy jeszcze rcz 
widzimy Lipę. Ma zośpiewoć zamiast litzy. ! rzuca 
wszystkich na kolona! Jest diisia j BEZKONKURENCYJNY! 
Potem jeszcze 'Smoke On The Water' i no dziś to koniec

Mimo klapy .Kwasożłopów' i raczej słabego występu 
warszawiaków warto było jednak pójśćna ten koncert. Warto 
było dla ILLUSION. Ich muzyka ma w sobie fu l energii, coś 
narkotycznego. I dlatego od środy otacza mnie iluzja...

Wrodawski Łącznik

bieustw a np. zainteresowań, typu 

osobow ości, s ty lu  b ycia , zawodu. 

P o w sta je  z p o łą cze n ia  S to rg e  i 

Ludus. Jeże li partnerzy dobiorą się, 

wówczas więź uczuciowa między n im i 

rozwija się stopniowo przez lata.

A G A P E  - to m iłość altruistyczna, 

cierpliwa, życzliwa, bezinteresowna, 

pozbawiona zazdrości, egocentryzmu.

Istnieją też, rzecz jasna, mieszane 

rodzaje wyżej wym ienionych miłości

i  zdaniem  Jo h n a  Lee n ie  m a  

le pszeg o  lu b  gorszego  u czu c ia ;  

zróżnicowanie wynika z odmienności 

osobow ości lu d z i. Z e jd ź  w ięc z 

chm ur na ziemię, postaraj się określić 

ja k a  jest twoja m iłość, a  później 

w edług słów B eaty  K oz id rak  “ (...) 

łam  to co w nas złe, kochaj to co 

dobre”.

o p r .  A l t
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jest to pom ysł ludzi psychicznie  
chorych. N iezrów now ażonych. (...) 
N ajp ierw  niech zrob ią  porządek  
w  mieście. K a n a liza c ja , ulice. Te­
m u , k to  to projektow ał, chyba się 
w  głowie poprzew racało. L u d zie  
przy je zd n i będą się w  głos śmiać. 
P ow iedzą , że albo w ła d za  tego m ia ­
sta  dostcUa lekkie odchyty, albo ten  
architekt. P rojekt 2 nada je  się n a  
k ry tą  p ływ a ln ię . (...) Co!? „Polo­
n ię ’” niech doprow adzą  do p o rzą d ­
ku. Trzeba  coś z  ty m  zrobić, a  nie  
ra tu sz  przerabiać. No ludzie! Coś 
jest nie ta k ! (...) O głupieli ju ż  cał­
kiem . N a  Ł ugach  za m ia st drogi 
m a m y bajoro, a  oni będą ra tu sz  
przebudow yw ać. Sza leństw o .” 

Je d n a k  najbardziej projek tem  

przeję ło  się trzech  sta rszych  panów  

p lo tk u ją cy ch  sobie pod  ratuszem . 

N a jp ie rw  sk om entow a li zam ysły  

arch itekta: „Przecież to jest za b y ­
tek. Czy to m ożna  przebudow y­
wać? Franek, rzekn ij no coś. A r ­
chitektem  byłeś”. P a n  F ra n ek : „Nie 
będzie to pasow ało  do reszty. Zresz­
tą  nie m a  takie j potrzeby, aby to 
przebudow yw ać. Ł a d n ie  w ym a lo ­
w ać. A le ładn ie  w ym alow ać! O sta t­
nio przecież to była  fa r b a  - w oda .” 
N astępn ie , k ie d y  pyta liśm y  o o p i­

n ie ju ż  in n y ch  p rzechodniów , 

trzech  sta ruszków  zaczęło  d y sk u ­

tow ać m ię d zy  sobą o projekcie, 

w skazując raz po raz w  stronę ra tu ­

sza. Późn ie j rozpoczęli w ę d rów k i 

w oko ło  niego, dalej d ysku tu jąc

o sza leńczych  p o m ysłach  H e izer-  

bauera. I tak  przez pon ad  pó ł godzi­

ny . T ru d n o  się pogodzić  starszym  

lu d z io m  z tym , że zn ik n ie  z ich  oczu  

to, co przez dzies ią tk i la t oglądali. 

T o  n ic, że czasam i zza p ło tu  ogra­

dzającego p lac  w ieczn ie  trw ającej 

budow y. G estyku lacje , łapan ie  się 

za głow ę i ro zk ład an ie  rąk  tow arzy­

szyło p ra k ty czn ie  każdej z osób, 

op ow iada jących  się za pozostaw ie­

n iem  ratusza w  stanie, w ja k im  jest 

obecn ie. N o  m ożn a  by  go ty lk o  

zn ow u  w ym alow ać. T y m  razem  ju ż  

praw d z iw ą  farbą.

nie kosztem  m ieszkańców ”. Fajne. 
N aw et będzie pasow ało  do reszty. 
(...) Jeżeli m a  to w yg lądać  ta k  ja k  
n a  projekcie n r  4, to jestem  s tanow ­
czo za . W  m iarę nowocześnie
i w  ogóle...(...) C zw órka jest ekstra. 
Nowoczesne. A le  m usieliby  też 
w szystko  do okoła przerobić. (...) 
Czw órka. Zdecydow anie. I zegar  
zostanie. Pew nie to będzie koszto­
w ało  m ilia rd y . K to  z a  to zapłaci?  
R ząd?  A le  ja k  m ają  p ieniążki... 
niech robią.

Z a  p rzebudow ą opow ia da li się 

w  w iększości ludz ie  m łodzi. R ó ż ­
n icę  p o ko leń  w  pog lądach  m ożna  

by ło  zauw ażyć w  w ypow iedz iach  

ojca i syna: „Przecież to jest za b y ­
tek! Coś m usi d la  potom nych zo­
stać. T a k  odetną drogę od historii, 
przeszłości. G m ach policji m ożna  
przebudow ać, ale n ie ra tu sz. Z a b y­
tek!” - b u rzy ł się ojciec, na co  syn: 

„Jaki ta m  za b ytek  ta ta . Z nam  
w  Jarocinie kosze na  śm ieci starsze  
od tego ra tu sza . P rzecież to jest 
brzydactw o, a  n ie za b y tek .”

Następna „Polonia”?
Kontrow ers je . A le  to jest chyba  

nieu n ikn ion e . Jo h n  Ja ro c k y  chce  

rozpocząć rea lizację  sw oich  zam ie­

rzeń  ju ż  w  czerw cu. N ie  jest jeszcze  

zn an y  d o k ła d n y  koszt p rzeb u d o­

w y. W ładze m iasta, u rzędu jące  do­

tychczas w  ratuszu, m ają b y ć  p rze ­

niesione do w o ln ych  pom ieszczeń  

do m u  katechetycznego  p rzy  k o ś­

cie le  Ch ry stu sa  K ró la . M u z e u m  R e ­

gion a ln e  w róc i do S karb czyk a . 

Z  w iaryg o d n ych  źródeł dow iedzie­

liśm y  się, że roboty  m a p row adzić  

jed n a  z ja ro c iń sk ich  firm  b u d o w ­

lanych . N ie w ą tp liw ie  przebudow a  

ratusza uratu je  zak ład  od b a n k ru c ­

twa, gdyż dzisiaj jest ju ż  na jego  

skraju . M a rze n ie m  Ja ro ck y eg o  jest 

przejęcie „ P o lo n ii” . „ P łakać  m i  się 

chce, gdy w idzę  ta  obiekt. R u in a  
w  serce m iasta . S tra szy . Pragnę  
jeszcze to zrobić dla  m oje m iasto. 
„Polonia” ta ka  ła d n a  n azw a . Ja  
jest w  S tanach  Polonus, p o lo n ia ” 
będzie znow u  ła d n y  hotel. Zostaw ię  
sta ry  s ty l.” - m ó w i Jo h n  Ja ro ck y .

P o m y s ł p rzeb u d ow y  ratusza jest 

n iew ątp liw ie  bardzo  ko n tro w ersy j­

ny. Zap ew n e  będą się m u  p rze c iw ­

staw ia li starsi m ieszkań cy  m iasta.

’’Projekt nr 2 nadaje się na pływalnię 

Niech radni robią
L ic z b a  p rze c iw n ik ó w  p rzeb u d o­

w y  ratusza jest m niej w ięcej rów na  

liczb ie  a kcep tu jących  p rojek t. C i 

d ru d zy  m ie li m oże czasem  drobne  

obaw y, ja k  pogodzi się starą a r­

ch itek tu rę  k a m ie n ic  z n ow oczes­

n y m  ratuszem , ale...

„Jeżeli są  pien iążki, to ja k  n a j­
bardziej. N iech ra d n i robią. B yle

P o d ob n o  tw orzy  się  ju ż  K o m ite t  

O b ro n y  R atusza. N ie w ą tp liw ie  

sp raw a  ta  będzie  m ia ła  także swój 

od d źw ięk  w  k a m p a n ii p rzed  w y b o ­

ram i sam orządow ym i. K to  na  tym  

zyska? Jeszcze  n ie  w iadom o. Jed en  

z re d a k cy jn ych  ko legów , na w ieść

o p la n a ch  Ja ro c in s k y ’ego, w es­

tch n ą ł c iężk o  i rze k ł „ A c h  ci A m e ­

ry k a n ie .”

Robert Kaźmierczak

R atusz ä la Jarocky
Prawdopodobnie już w czerwcu br. zostanie rozpoczęta przebudowa 

jarocińskiego ratusza. Całkowity koszt inwestycji pokrywa amery­
kański biznesmen John Jarocky. Ratusz zostanie przebudowany we­
dług projektu berlińskiego architekta Rudolfa H. Hainzenbauera.
Wnuk jarociniaka z krwi i kości

Jo h n  Ja ro c in s k y  jest w n u k iem  

dziew iętnastow iecznego jarocińs- 

kiego han d low ca  Stan isław a Ja ro c ­

kiego, k tó ry  w  ro k u  1908 w y em ig ­

row ał do S tanów  Zjednoczonych . 

Tam  początkowo pracował w  kopalni 

złota, a następn ie  za łoży ł w łasny  

interes - fab ryk ę  obuw ia. P o  n im  

szefostwo firm y  odziedz iczy ł syn  

Z y g m u n t J a ro ck i - o jciec Jan a  (Joh­

na). Interes k rę c ił  się bardzo  dob­

rze, aż do w czesn ych  la t trzydz ies­

tych  X X  w ieku , k ie d y  to zak ład  

zaczął upadać. B y ł  to okres w ie l­

kiego k ry zy su  gospodarczego. K ie ­

dy w  ro k u  1953 k ie row n ic tw o  firm ą

stępnych  tygodn i pow sta ły  cztery  

p ro jek ty  p rzeb u d ow y  ja ro c iń sk ie ­

go ratusza. P rzy g o tow a ł je  jeden  

z na js łynn ie jszych  w  św iecie a rch i­

tektów , N ie m iec  R u d o lf  H . H e izer-  

bauer, k tó ry  d okonał og lędzin  obie­

k tu  w e w rześn iu  ub iegłego roku .

Kwiatek do kożucha
P ro je k ty  są n iew ątp liw ie  bardzo  

odw ażne. L u ź n a  transpozycja  post­

m o d ern is tyczn ych  założeń. Fasada  

w  je d n y m  z projektów  przyszłego  

ratusza p rzy p o m in a  now oczesne  

b u d y n k i zachodniej E u ro p y , N o w e ­

go Jo rk u  czy  S ydn ey . K to  oglądał

Projekt nr 1. Tylko na nim zachował się zegar

objął Joh n , fab ryk a  zaczęła  się po­

now nie  p rężn ie  rozw ijać. S zyb k o  

stała się po ten tatem  w  b ran ży  o b u ­

w niczej w  S ta n a ch  Z jednoczonych . 

W ro k u  1992, w  ra n k in g u  n ow ojors­

kiego tyg od n ika  „B u ssines is bussi­

nes” , Jo h n a  J a ro c k y ’ego sk lasy fi­

kow an o  na  29 p ozycji w śród  naj­

bogatszych A m e ry k a n ó w . „To co 
robi Jarocky je st p rzyk ła d em  na  to, 
że dobre kierow nictw o f ir m ą  jest 
lekarstw em  na  szerzącą  się recesję 
Gospodarczą. Jarocky pow inien  
w łączyć się do życ ia  politycznego  
Stanów  Zjednoczonych.” - sk o m en ­

tow ał su kces Ja ro c k y ’ego ekon o­

m ista, w yk ła d o w ca  na  U n iw e rsy te ­

cie H a rw a rd a  profesor S te ve n  F ich -  

te lbaum .

„Już ja k o  dziecko chciałem  po­
znać  losy m oi przodków . M aj ociec, 
był m łody chłopak ja k  opuszczał 
Jarocin. Ćęsto opow iadał on  m i
o ro d zin n y m  mieście. P am ię tam  
ta k ą  legenda o kam ien iach  w  las 
koło Jarocina. K iedy w yjeżd ża li 
z  Polski za b ra li k ilka  szkice bud yn ­
ków  w  mieście. T am  były  Skarbćik, 
pałac w  parku , gdzie m ieszka ła  
hrabina, no i ra tu sz  n a  rynku . 
P ierw szy  r a z  bytem  w  Jarocinie  
w  1982 roku  i ta k  m nie  serce bolał, 
kiedy  w id zia ł ten ra tu sz  ta k i b rzy­
dki. Z a  płotem . To by ł w tedy  ten  
fe stiw a l. Ci p a n k i chodziły. Śar- 
p a g a n y  ja ko ś  ta k  ich n a zyw a li.”
- w spo m in a ł łam an ą  polszczyzną  

w  rozm ow ie  te lefonicznej Jo h n  J a ­

rocky. P o w tó rn ie  odw iedz ił Ja ro ­

cin  w  u b ieg łym  roku . W tedy też 

postanow ił, że ja k o  „w n u k  jaroci­
n ia ka  z  k rw i i kości” m us i coś dla  

m iasta  zrobić. W  ciągu  k i lk u  n a ­

,.C ap ita l C it y ” , „P o w rót do E d e ­

n u ” , tasiem cow ą „D yn a s tię ” ten  

m oże sobie w yobrazić . D u żo  szk la ­

n y ch  pow ierzchn i. Z m  2zn ie  zm ie ­

n ią  się kszta łty  okien. Inna p rop o ­

zycja  to „przeniesienie drobnych  
fo r m  architektonicznych n a  duże  
bryły, które konstruu ją  fo rm y  
śc ia n ”, ja k  to o kreś lił student a r­

ch itek tu ry . „D ro b n a  fo rm a” to 

kszta łt d z iu rk i od klu cza , pow stają­

cy z p o łączen ia  zw ieńczeń  podcien i 

z za o k rą g lon y m i okn am i. T y lk o  

p rzy  je d n y m  z p ro jek tów  ocaleje  

ratuszow y zegar.

P rop o zycje  H e izen b a u era  ju ż  te ­

raz budzą  w ie le  kontrow ersji. 

Ś w iadczą  o tym  w yp ow ie d z i m iesz­

k a ń ców  Jarocina .

„Ojej! Nowoczesne, ale to nie bę­
dzie pasow ało  do arch itektury  
m iasta . S zkoda  pieniędzy, pewnie  
dużych. (...)Nie m a ją  n a  co w y d a ­
w ać  p ien iędzy. N a  szp ita l niech 
dadzą . A  n ie takie ceregiele. W  ogó­
le arch itek tu ra  kam ien ic  n ie  pasuje  
do tego. K w ia tek  do kożucha. P ro­
jek t 3 w yg ląda  ja k  kościół. To sam o  
dru g i.” - w  ta k im  tonie  b y ła  w ię k ­

szość w ypow iedzi. B y w a ły  je d n a k

i znaczn ie  bardzie j ostre, szczegól­

n ie  pod  adresem  arch itek ta : „ Cho­
lera ja sn a ! Też im  się zachciewa. 
N a Ługach w  błocie się topię, a  oni 
sobie ra tu sz  m odern izu ją . B anda  
(...)Nie, nie! A bso lu tn ie  nie m ożna  
czegoś takiego zrobić z zabytkiem . 
P oroniony pom ysł. N adaje  się m o­
że  d la  Europejczyków . U nas trzeba  
dbać o tradycję, kulturę, z której 
w yrośliśm y. (...) M odern ja k iś  czy  
co. K ry je  się za  tym  ja k a ś  m yśl 
gospodarczo przestępcza. D la m nie
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J a ro c in

Budżet pełen dobrych chęci
Z a rz ą d  na dw a m iesiące  przed  

u p ływ e m  k a d e n c ji p ra g n ie  zap isać  

się p o zy ty w n ie  rozp oczyn a jąc  k i l ­

ka  w ie lk ic h  in w e styc ji. P rzy ję ty  

w  p o n ied z ia łek  przez R a dę  M ie js ­

k ą  w  Ja ro c in ie  budżet na  ro k  1994 

zostan ie  zapew ne sk o ry g o w a n y  

z a ra z  po czerw cow ych  w yborach . 

B y ć  może je d n a k  dop iero  przy  tw o­

rze n iu  bu d żetu  na  ro k  1995 okaże  

się kon ieczn e  - z pow odu  b ra k u  

p ien ię d zy  - zaw ieszen ie  lu b  odstą­

p ien ie  od re a liz a c ji n ie k tó rych  

z rozpoczętych  ju ż  in w estycji.

Oczyszczalnia biologiczna
i nowy kolektor

W  roku  1994 zaplanow ano w yda­

n ie praw ie 24 m ilia rdów  na rozpo­

częcie budow y części biologicznej 

oczyszczalni ścieków  w C ie lczy  oraz 

fragm entu nowego ko lektora  do tej 

oczyszczalni. O ko ło  8,8 m ld  zł ma 

b yć pokryte  z tegorocznego budżetu  

a pozostałe 15 m ld  zapew nić ma 

k red yt z Narodow ego Funduszu  

O ch ro n y  Środow iska. Szacuje się, że 

cała ta inw estycja w  aktu a ln ych  ce­

nach kosztow ać będzie ok. 80 m ld  zł. 

S am o rzą d  w  następnej k a d e n c ji 

będzie w ięc  m u s ia ł w  k o le jn y ch  

b u d żeta ch  po s tro n ie  w y d a tk ó w  

w p isyw a ć  ok. 20 m ld  z ł ro czn ie  na  

oczyszcza ln ię  i  k o le k to r, żeby  sp ła ­

c ić  k re d y t  i zap ew n ić  bieżące  f i ­

n a n so w an ie  tej in w e sty c ji. Z a k ła ­

dając oczyw iście, że okres jej rea li­

zacji nie przekroczy  czterech lat 

oraz, że rachunek kosztów  dokona­

n y  został praw idłow o. Naw et k i lk u ­

procentow e odchylen ie  w  szacunku  

w ym aganych  nak ładów  finanso­

w ych  oznaczać będzie bow iem  ko ­

nieczność w ydania dodatkow ych  

kw ot idących  w m iliardy  złotych.

Zbiornik w Roszkowie
P rzy ję ty  budżet przew iduje w y­

danie jeszcze w  tym  roku  jednego  

m iliarda  złotych na budow ę zb ior­

n ika  retencyjnego w Roszkow ie. M a  

on m ieć 36 ha pow ierzchn i i zm ieści 

się w nim  ok. 1 m in m etrów  sześcien­

nych  w ody. Całość przedsięw zięcia, 

łączn ie z dokum entacją i w ydatkam i 

na w y ku p y  gruntów , będzie kosz­

tować praw dopodobnie ok. 20 m ld  

zł. N ie  sporządzono jednak bardziej 

sźczegółowego w yliczen ia  potrzeb­

nych  nakładów . Przyjęto  optym is­

tycznie, że będzie m ożna liczyć  

w przyszłości na dofinansow anie tej 

inw estycji z budżetu w ojew ódzkie­

go, bądź - chociaż w jednej trzeciej

- ze środków  Narodow ego lu b  W oje­

w ódzkiego Funduszu  O ch ron y  Ś ro ­

dow iska. Ja k b y  nie liczyć w ychodzi, 

że gm ina Jarocin  będzie m usiała  

w najbliższych k ilk u  latach w yłożyć  

jeszcze conajm niej 13 m ld  zł. Będzie  

to ju ż  zm artw ien iem  nowej ek ipy. 

W ycofanie się w przyszłości z finan­

sow ania zb iorn ika doprow adzi je d ­

nak do zam rożenia m iliarda złotych  

w ydanego na podstaw ie obow iązu­

jącego w tym  roku  budżetu. P ozo­

stanie też problem  rozbudzonych  

nadziei. Ogłoszenie, że będzie budo­

w any zb iorn ik  w ody w  Roszkow ie

spowoduje z pew nością ogrom ny  

popyt na dz ia łk i rekreacyjne położo­

ne w  jego pobliżu.

Kolektor na osiedlu 
Południe i Polna

W  roku  1994 realizow ana będzie  

nadal budow a ko lektora na O siedlu  

P o łu dn ie  (ma on biec z rejonu ul. 

Batorego na osiedle przy  ul. Polnej). 

D o  końca bieżącego roku  w yda się 

na ten cel ty lk o  2 lub  3 m iliardy  

złotych  (władze spodziewają się 

otrzym ać 1 m ld  dotacji). P ien iądze te 

pozw olą zbudow ać odcinek 800 

m  kanalizacji sanitarnej i deszczo­

wej oraz zb iorn ik  wód deszczowych, 

któ ry  z lokalizow any m a być n ieda­

leko ul. W ojska Polskiego na w yso­

kości szpitala. Żeby  w  przyszłym  

roku  budow a tego ko lektora została 

zakończona, trzeba będzie w ko le j­

n ym  budżecie przew idzieć w ydanie  

jeszcze ok. 5 m ld  zł.

Komunalny blok mieszkalny
N a trw ający ju ż  rok  budżetow y  

przew idziano rozpoczęcie budow y  

b u d y n k u  kom unalnego. N a  począ­

tek planuje się w ydanie  1,5 m ld  zł. 

Jednak na sfinansow anie b loku  li­

czącego 30 m ieszkań o pow. 50 m  kw . 

każde, potrzebne będzie p rzyna jm ­

niej 7,5 m ld  zł. I tym  razem  troska

o to skąd w ziąć w  przyszłym  roku  

dalsze 6 m ld  spadnie na now y sam o­

rząd. Spraw a b lok u  kom unalnego  

staw iana jest pryncyp ia ln ie  przez 

n iem al w szystkie ugrupow ania  

przygotow ujące się do w yborów . 

Zw iązk i zawodow e, organizacje  

em erytów  i radni zam ierzający po­

now nie  kandydow ać w ypow iadają  

się zdecydow anie za realizacją tego 

przedsięwzięcia. U żyw an y  jest tak­

że argum ent, że bez zlecenia tej 

inw estycji do w ykonania  firm ie  

„Ja rb u d ” może ona w paść w p raw ­

dziw e tarapaty - w ypełn ien ie  port­

fela zam ów ień decyduje bow iem

o m ożliw ości utrzym an ia  dotychcza­

sowego stanu zatrudnienia.

Porządne targowisko
K ole jn ą  inw estycją, której rozpo­

częcie w ym usza kontynuow an ie  fi­

nansow ania z budżetu gm in y  w na­

stępnych  latach jest budow a targo­

w iska przy  ul. Kasztanow ej. Chodzi

o zrealizow anie projektu  zagospoda­

row ania tego targow iska razem  z k o ­

n ieczną in frastrukturą. W roku  1994 

na budow ę sanitariatów  oraz ogól­

nodostępnych stoisk przew iduje się 

w ydanie  ok. 1 m ld  zł. Całość przed­

sięw zięcia w ym aga w ydania  praw ie

3 m ld  zł. D o  realizacji tego zam ierze­

nia skłania gotow y i zaakceptow any  

ju ż  projekt oraz ciągłe narzekania  

na tłok  i chaos na targow isku. T ru d ­

no będzie w ięc un ikn ą ć  w przyszłym  

roku  w yłożenia potrzebnych do za­

kończenia  inw estycji 2 m ld zł.

Połączenie Kasztanowej 
z Żerkowską

Budżet na rok 1994 rozstrzyga tak­

że spraw ę budow y drogi łączącej 

ul.D o  Zdroju  z ul. M aratońską. O d ­

cinek ten kosztow ać będzie 3,5 m ld  

zł. W  b ieżącym  roku  zam ierza się 

w ydać nań 2 m iliardy. Żeby  zadanie  

zostało zakończone trzeba będzie  

z budżetu na rok 1995 w yasygnow ać  

jeszcze przynajm niej 1,5 m ld  zł.

Kanalizacja na Ługach
Z  koniecznością obciążenia budże­

tu w następnym  roku  należy liczyć  

się także w  zw iązku  z kanalizacją  

osiedla Ług i. W  ro k u  1994 planow a­

ne nak łady  z budżetu gm iny  mają 

w ynieść 3 m ld zł. M im o  znacznego 

udzia łu  m ieszkańców  w  finansow a­

n iu  kanalizacji osiedla, z budżetu na 

rok  1995 trzeba będzie jeszcze doło­

żyć na zakończenie tej inw estycji 

ponad 3 m ld  zł.

Myśleć będą już inni
Zakładając, że realizacja części 

biologicznej oczyszczalni ścieków  

oraz zb iorn ika w  Roszkow ie trw ała  

będzie 4 lata, natom iast pozostałe 

z om ów ionych  wyżej przedsięw zięć 

zakończone zostaną w  ciągu dw óch  

lat, to a b y  zap ew n ić  ty lk o  na  n ie  

k on ieczn e  ś ro d k i fin an sow e  — ju ż  

w  ro k u  1995 trzeba  będzie  p rze w i­

dzieć z b u dżetu  w y d a tk i rzędu  40 

m ilia rd ó w  zło tych .

W iadom o jednak, że konieczne bę­

dzie w  najb liższych latach podjęcie 

rów nież in n y ch  inw estycji. W śród  

nich  należy  w ym ien ić  tak kap ita ło­

ch łonne jak : kanalizacja  i oczyszcza­

ln ia  ścieków  dla  W itaszyc, rozbudo­

w a w ysyp iska śm ieci, zakup  auto­

busu  dla kom u n ik acji miejskiej, 

kontynuow anie  wodociągow ania  

wsi, budow a now ych  dróg i chod­

n ików  oraz w ym iana najbardziej 

zniszczonych naw ierzchn i u lic  

w  mieście.

D och od y  tegorocznego budże­

tu  osiągną  poziom  ok. 101 m ld  zł. 

W  n astęp n y ch  la ta ch  n ie  będą one  

w yższe. O czyw iście  m ożna m ieć na­

dzieję, że coś się zm ieni. A le  używ a­

jąc  słów  "jeżeli” i ’’gd yb y” m ożna  

P a ryż  zm ieścić w  butelce. C o  innego  

gdy chodzi o praw dziw e pieniądze, 

które  ja k  tego dośw iadczył P inokio , 

nie  ulegają pom nożen iu  przez w ło ­

żenie ich  do ziem i.

Pam iętać trzeba, że są też takie  

w ydatk i na które  w  budżecie gm iny  

m uszą zostać w pierw szej kolejności 

zabezpieczone odpow iednie środki.

I tak należy co roku  uw zględniać  

tzw. koszty bieżącego utrzym ania. 

C h od zi przede w szystk im  o koszty  

utrzym an ia  przedszkoli, k o m u n ik a ­

cji m iejskiej, kom u nalnej substancji 

m ieszkaniow ej, ośw ietlenia u lic, je ­

dnostek organizacyjnych gm iny, k o ­

m u n a ln y ch  instytucji ku ltu ry , z ie le­

ni w m ieście i gm in ie  oraz adm in ist­

racji sam orządowej.

W tej sytuacji n iem ożliw e będzie  

przeznaczen ie na inw estycje w  bu ­

dżecie na rok 1995 w iększej jego  

części niż w roku  1994. P rzyp o m n ij­

m y, że nie uw zględniając k redytu  

w w ysokości 15 m ld  zł w  b ieżącym  

roku  na inw estycje przeznaczonych  

zostało 32,2 m ld  zł, co stanow i 31% 

całego budżetu.

U  sch y łku  kadencji sporządzony  
został zatem  rejestr dobrych  chęci. 

Konfrontację  tych  chęci z realiam i 
pozostaw iono w ładzom  sam orządo­

w ym , które w yłonione zostaną 
w  czerw cow ych w yborach.

Ta k ie  podejście do budow ania  bu ­

dżetu grozi jednak pow ażnym i stra­

tami. U trzym an ie  w szystkich zapla­

now anych  inw estycji w  kolejnych  

budżetach doprow adzi do rozw le­

czenia na k ilk a  lat ich  realizacji. 

Spow oduje też zam rożenie w  ślim a­
czących się inw estycjach znacznych  

środków , bez oczek iw anych  efek­

tów. Pow staną p rob lem y z rachun­

kiem  kosztów  i rozliczaniem  pon ie­

sionych nak ładów  (inflacja, etapo­

w anie robót). Będące w  toku  inw es­

tycje m ogą w ym kn ą ć się w ięc spod  

wszelkiej kontro li. D otychczas K o ­

misja B udżetu  R a dy  M iejsk iej ostro 

przeciw staw iała się pom ysłom  roz­
poczynania now ych inw estycji, gdy  

stare n ie b y ły  jeszcze zakończone. 

D ążyła  do skracan ia  p lanow anych  

c y k li inw estycyjnych  i koncentro­
w ania środków  na w ybra nych  w  da­

n ym  roku  przedsięw zięciach. T o  by ­

ło m ądre podejście. N a  początku  no­

wej kadencji sam orządu pow inno  

ono przyjąć się od razu.

Dla szkół i szpitala
W  gru dn iu  ubiegłego roku  b u rm i­

strzow ie i n iektórzy  członkow ie  za­

rządu gorąco agitow ali przeciw ko  

przejęciu  szkół podstaw ow ych. U ż y ­

w ano argum entu, że w  roku  1994 

lepiej będzie przew idzieć dotację 

w  kw ocie  ok. 4 m ld  zł, n iż  brać na 

siebie ciężar administrowania szko­

łam i. S zk ó ł nie przejęto ale w  tego­

rocznym  budżecie zapisano ty lko

2 m ld  zł na rem onty  najbardziej 

zdekap ita lizow anych  obiektów  

szkolnych , pozostających nadal 

w  zależności od skąpego d la  Ja roc i­

na kalisk iego kuratorium .

N a szczęście zabezpieczono w  bu ­

dżecie na rok 1994 znaczną kw otę na 

zakupy sprzętu m edycznego d la  ja ­

rocińskiego szpitala. Z a  ok. 800 m in  

zł ku p iony  będzie za pien iądze gm i­

n y  w ózek reanim acyjny, kardioto- 

kograf, stół operacyjny, lam pa bez­

cieniow a, stanow isko do reanim acji 

now orodków , pom py  infuzyjne

i aparat do oznaczania rów now agi 

kw asowo-zasadowej. Trzeba  ty lko  

m ieć nadzieję, że wojewoda nie uzna  

się za w yręczonego w finansow aniu  

szpitala przez jarocińsk i samorząd.

Jedno  jest pewne, budżet na rok  

1994 został uchw alony a do w yborów  

zostały ty lk o  dw a miesiące. I m ożna  

to w  ja roc iń sk im  budżecie w yczytać.

B og d a n  U d z ik

UWAGA! - NOWOŚĆ

Instalacje 
miedziowe 

i tradycyjne 
4  w odne
♦ C.O.

Jan Szpera  
Jarocin, ul. Leśna 31

( f  6 0 7 /R / 94)
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nawet najmniejszych zabrudzeń. Na 

rękach także nie znaleziono śladów po 

skrępowaniu.

Pracownik poznańskiej firmy, który 

spotkał swego podwładnego w jarociń­

skiej hurtowni, zapewnia, że nie wie­

dział o zebraniu tak dużej kwoty pie­

niędzy. W przeciwnym razie wziąłby te 

pieniądze za pokwitowaniem, aby jak  

najprędzej trafiły do firmy, której są 

potrzebne.

Policja dotarła do trojga mieszkań­

ców Parzewni, którzy tego dnia jechali 

polonezem do Jarocina. Zauważyli 

człowieka, który wolniutko sobie szedł 

w stronę samochodu i wymachiwał 

jakim ś kablem. Na pewno nie wzywał 

pomocy.

W ramach postępowania ustalono 

też, że Paweł Z. jest winien różnym  

wierzycielom kilkaset milionów zło­

tych.

Wszystkie te fakty spowodowały, że 

prowadzący śledztwo biorą pod uwagę 

różne wersje zdarzeń. Ty lko  jedno 

wiadomo na pewno - zginęło 169 min 

zł. (rap)

Nowe Miasto

Seniorzy 
bawią się

D zia ła jące  od n ie d aw n a  z now ym  
zarządem  now om ie jsk ie  koło Pols­
k iego Z w iązku  E m ery tów  R encistów
i Inw alidów  często za p ra sza  sw oich 
członków  n a  sp o tk an ia .

15 lutego seniorzy bawili się do pół­
nocy na podkoziołkowym wieczorku, 
zaś 12 marca spotkali się z okazji Dnia  
Kobiet oraz Dnia Inwalidy. Na tej uro­
czystości panie zostały z gracją obsłu­
żone przez panów, którzy także od­
śpiewali grom kie ”Sto lat...” i wznieśli 
toast. W imprezie wzięło udział 180 
członków koła.
Dyrektor Gminnego Ośrodka K u ltu ­

ry, Bogdan Budzyń, oprócz dużego 
w kładu w przygotowanie uroczystoś­
ci, uwiecznił ją  także na taśmie video.

Na marzec zaplanowano turniej war­
cabowy o tytuł mistrza koła, a w okre­
sie wiosenno - letnim przewidziane są 
wycieczki do Poznania, Lichenia, K ra ­
kowa przez Oświęcim i Wieliczkę.

A ndrzej Ł ukaszyk

P i á o s t e -  H C i  J z a ic i v U & ^ o

Toast...j aj kiem!

Ofiara?
18 lu tego  o godzin ie 15.35 P aw eł Z. 

pow iadom ił ja ro c iń sk ą  policję, że zo­
s ta ł  n a p a d n ię ty  n a  drodze  z Żerkow a 
do Ja ro c in a  przez dw óch n ieznanych  
m u mężczyzn. N apastn icy  grozili 
użyciem  b ron i.

Paweł Z. mieszka w Ostrzeszowie, 

jest akwizytorem zatrudnionym w po­

znańskiej firmie handlującej produk­

tami spożywczymi. Od jakiegoś czasu 

jezdził po terenie województwa kalis­

kiego i zbierał zaległe należności. W je­

dnej z jarocińskich hurtowni spotkał 

swojego przełożonego. Jak twierdzi - 

pochwalił się, przed nim, że zebrał już  

sporo pieniędzy i w najbliższym czasie 

przywiezie je  do Poznania. Ostatnim  

miejscem, do którego tego dnia dotarł 

akwizytor, była Gm inna Spółdzielnia  

w Żerkowie. Jadąc z Żerkowa w kie­

runku Jarocina, około 14.30 znalazł się 

skrzyżowaniu z drogą polną. T u  

miało dojść do napadu. Ponieważ brak 

bezpośrednich świadków zdarzenia, 

relację z jego przebiegu trzeba oprzeć 

fia zeznaniach samego akwizytora. 

Wynika z nich, że z drogi polnej wyje­

chał samochód zachodniej marki. Zaje­

chał drogę akwizytorowi tak, że ten 

musiał się zatrzymać. Wtedy z zachod- 

niego samochodu wyszedł mężczyzna

1 zasłaniając twarz golfem, podszedł do 

Pawła Z. W ręku miał pistolet. Grożąc 

nim, kazał przesiąść się na siedzenie 

Pasażera. Sam  schował pistolet do kie­

szeni, usiadł za kierownicą i wjechał 

samochodem do lasu. W czasie jazdy

Portret pamięciowy domniemanego 
sPfaivcy wraz z  rysopisem

Paweł Z. dopytywał się, jaki jest cel 

napadu. B y ł gotów oddać wszystkie 

pieniądze. Napastnik zatrzymał samo­

chód, wyjął pistolet, zabrał z torby 

akwizytora 169 m in zł, przeszukał też 

portfel, po czym wyrzucił go. Następ­

nie przywiązał ofiarę do drzewa pół­

torametrowym kaw ałkiem  kabla. 

Drugi napastnik podjechał samocho­

dem do miejsca zdarzenia, stanął, ale 

nie wyłączył silnika. Po przeszukaniu 

samochodu ofiary sprawcy odjechali.

Paweł Z. zaczął się uwalniać z pęt. 

Gdy mu się to wreszcie udało, zauwa­

żył nadjeżdżającego poloneza. Zaczął 

machać rękami, potem biegł za samo­

chodem. Niestety pasażerowie polone­

za nie zareagowali na jego znaki. Pa­

weł Z. wrócił pod drzewo i zabrał 

portfel. Wsiadł do samochodu i przyje­

chał do Jarocina. T u  zgłosił się do 

komendy policji.

W toku śledztwa sporządzono port­

ret pamięciowy jednego z domniema­

nych sprawców. Dokonano także oglę­

dzin marynarki, w którą ubrany był 

Paweł Z. Nie było na niej żadnych,

Mojego przyjaciela P.P. (zbieżność 

inicjałów przypadkowa) uważam za 

hedonistę. Tym , którzy wszędzie do­

szukują się dewiacji, spieszę donieść, 

że mój przyjaciel po prostu nie od­

mawia sobie różnych życiowych przy­

jemności. Otóż zapytany przeze mnie

- z czym łączy się, w jego mniemamiu, 

pojęcie idealnej krągłoici, pełności i ję- 

drności - bezwiednie odpowiedział.

- Popatrz no! Właśnie zbliżają się takie 
siły witalne. Nie nosi stanika  - dodał 

z uznaniem P.P., kiedy minęła nas 

średniego wzrostu śliczna blondynka.

- Miałem na myśli jajko ty... pożałowa­
nia godny esteto! - powiedziałem, 

wprawiając przyjaciela w osłupienie.

Starożytni przypisywali jajku wszy­

stkie te cechy. Zbliżają się święta, któ­

rych odwiecznym symbolem jest jajko. 

Nasi pogańscy przodkowie z począt­

kiem wiosny robili sobie po prostu 

święto wiosny. Święto odradzającego 

się życia, czyli erupcji sił w italnych 

przyrody. Jajko było idealnym sym ­

bolem tego szystkiego. Nowożytni do-

cenili jego praktyczne i filozoficzne 

walory. Działając w nowych warun­

kach, zachowali przekonanie, że jajko, 

po nadaniu mu wyrazu artystycznego

- zwane pisanką, zapewnia domowi 

szczęście. Dzielono się więc jajkiem  za 

pomyślność i zdrowie, układano je pod 

progiem, chodzono z nim  w pole, do 

bydła, a po świętach pieczołowicie je 

przechowywano, by domownikom sie 

dobrze działo.

A by działanie pisanek bardziej upra­

wdopodobnić, zastawiano stoły bardzo 

bogato, wierząc, że zapewni to dosta­

tek do następnych dużych świąt. I tak 

ab ovo. Zabiegi te jednak najczęściej 

były nieskuteczne. Wielu - w obawie że 

w czasie świątecznej uczty nie zdoła 

skosztować tych wszystkich sm akoły­

ków - przez wiele dni przedtem rady­

kalnie ograniczało spożycie, być może 

w związku z tym w okresie świątecz­

nym  wzrastał popyt na usługi medycz­

ne.

Obecnie stoły wielkanocne nie są 

zastawione tak bogato jak dawniej.

Rzadko są na nich wspaniałe staropol­

skie sm akołyki. A  małmazji, węgrzyna 

czy miodów w ogóle nie uświadczysz! 

Są jednak inne wspaniałości, takie jak  

w hisky zwana z polska łiskaczem czy 

staropolska gorzała elegancko zwana 

wódką. Szanujący siebie i swego goś­

cia biesiadnik wybiera wódkę koszer­

ną, co zadaje kłam  pomawianiu Pola- 

kow o antysemityzm. Nie brakuje też 

koniaków czyli brandy, likierów, wer­

mutów i win. P icie  owych trunków ma 

wspomagać działanie pisanek na po­

myślność i zdrowie ucztujących. Obec­

ność tych jakże przydatnych dań świą­

tecznych można jednak wykorzystać 

dla przygotowania czegoś nowego, co 

będzie nie lada atrakcją naszego przy­

jęcia świątecznego. Flip, bo o takim  

napoju mowa, pozwoli połączyć tady- 

cję z nowoczesnością i to tą najbardziej 

wzorcową - amerykańską. Tradycją  

jest nasze, idealnie świeże, całe, co nie 

znaczy, że ze skorupką jajko w ielkano­

cne. Nowoczesnością jest ubicie go 

z 2-3 łyżeczkami cukru i następnie 

wymieszanie w shakerze lub w termo­

sie z tak zwaną ’’pięćdziesiątką” winia- 

ku, whisky, likieru, rum u bądź wódki

i drobno potłuczonymi 3-4 kostkami 

lodu oraz 2 łyżeczkami słodkiej śmie­

tanki. Odw ażni mogą próbować mie­

szać wymienione składniki z winami 

typu sherry, porto, madera, malaga 

w ilości 20 mililitrów. Miksow ać należy 

przez około 20 sekund, potem przece­

dzić do kieliszka szampańskiego lub 

kieliszka o niskim  trzonku. Przed po­

daniem lekko oprószyć gałką muszka­

tołową. Tak im  to sposobem przeciw­

nicy świat tradycyjnych mogą dać się 

nakłonić do spełnienia uroczystego, 

świątecznego toastu... jajkiem.

Jest to trochę pracochłonne, ale spró­
buję - zainteresował się P .P. Trzeba  

było i od razu powiedzieć, że chodzi
0 skuteczny środek na wzmożenie sił 
witalnych. Forma jest nowa, lecz treść 
nadal ta sama. To może być całkiem 
przyjemne. Pojęcie idealnej krągłości 
łączę jednak z czymś innym  niż ty
1 twoi starożytni - stwierdził na koniec 

mój przyjaciel hedonista.
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Nie tylko jaja...
Wielkanoc najczęściej kojarzy 

się z pisankami i lanym ponie­
działkiem. Niewiele jednak osób 
wie, że termin obchodzenia tego 
święta ustalono już w 325 roku 
na soborze nicejskim. Przypada 
ono na niedzielę po pierwszej 
wiosennej pełni księżyca, mię­
dzy 22 marca, a 25 kwietnia. Ta 
prastara tradycja obrosła swego 
czasu w przeróżne obrzędy.

W ie lk a n o c  w  daw nej P o lsce  - to 

św ięto  o b ch o d zo n e  h u czn ie  i ra d o ­

śn ie. W  c a ły m  k ra ju  p rzy g o to w y ­

w an o  się d o  n ieg o  b a rd zo  sta ra n ­

n ie . N a  n ie k tó ry c h  d w o ra ch  m o ż­

na  b y ło  za u w a żyć  n ad zw ycza j 

’ ’b o g atą” św ięco n kę , sk ła da jącą  

się z: 12 je le n i - ty le  ile  m iesięcy  

w  ro k u  - p ie cz o n y ch  ze z ło c is ty m i 

rogam i, 52 są żn istych  c iast - ile  

tygodn i, 365 b a b e k  - ile  dn i, w resz­

cie  8760 k w a rt  m io d u  - a k u ra t ty le, 

ile  je st g o d z in  w  ro ku .

W  p o p rze d za ją cy m  W ie lk a n o c  

40 d n io w y m  p o śc ie  o d ży w ia n o  się  

b a rd zo  sk rom n ie . Ja d a n o  żur, k a ­

pu stę  i śledzie . N a jb ard z ie j p rze ­

strzeg a li p o stu  M a z u rz y , k tó rzy  

n ie  p i l i  n a w e t m le k a .

W  W ie lk i P ią te k  u rzą d za n o  ’’p o ­

g rze b  ś ledz ia  i  ż u ru ” . T e g o  p ie rw ­

szego w ieszano  na  ga łęz i za  karę ,  

” iż  p rze z  6 ty g od n i p a n o w a ł nad  

m ięsem , m o rzą c  żo łą d k i lu d z k ie  

s ła b y m  p o s iłk ie m  s w o im ” . Ż u r  

t łu czo n o  w  g lin ia n y m  g a rn k u .

n o  ta k że  w ią z k i d rew n a  n a  ro z ­

sta jach  dróg . T e n  ce re m o n ia ł m ia ł 

za  zadan ie  ogrzać  z m a r ły c h  zm a ­

rzn ię ty ch  d łu g ą  z im ą. N ie k tó rzy  

lu d z ie  m y li d w u n a s tu  sta rcom  n o ­

g i na  zn a k  p o k o ry . P rocesje  zaka- 

p tu rzo n y ch  b ic zo w n ik ó w  o d b y ­

w a ły  się  w  W ie lk i P ią te k . P o k u t ­

n ic y  b iczo w a li się 

n a w za je m  aż do 

k r w i p rzy  każdej 

stacji m ę k i p a ń s­

k ie j. W  ty m  b ra ct­

w ie  b y w a li n a jb o ­

gatsi lu d z ie  w oje­

w ództw a. W  tych  

d n ia ch  o dw iedzan o  

też g ro b y  C h ry s tu ­

sa w  kośc io łach .

W  k o ń c u  n a d ch o ­

d z iła  W ie lk a  S o b o ­

ta - d z ień , w  k tó ­

ry m  w y p ie k a n o  

ciasta, gotow ano

i  św ięcon o  ja ja , k o ­

łacze, ch rzan , 

szy n k i, b a b y  oraz  

b a rw io n o  p isa n k i.

N ie ste ty  do d z i­

siaj p rze trw a ł ty l­

k o  zw ycza j k ra s ze n ia  jaj. Ja jk o  

je st sy m b o lem  n ow ego  życia , 

stw orzen ia , p o w ro tu  w io sn y . N a j­

częściej m a lo w a n o  je  n a  k o lo r  cze ­

rw o n y , gd yż  ja k  u w a ża n o  posiada ł

b k i  i m a z u rk i,  je d n a k  n ie  ta k  w ie l­

k ie  i ’ ’k u n sz to w n e ” ja k  k iedyś .

W  sobotę w ie czo re m  lu b  n ie ­

d z ie lę  rano, k ie d y  to  św ią teczn y  

stó ł b y ł zastaw ion y , ch o d zo n o  na  

rezu rekc ję . T a  m sza  b y ła  p o czą t­

k ie m  św iętow an ia . D zw o n io n o  

w te d y  i s trze lan o  z a rm at, m o ź­

d z ie rzy , p is to le tó w  i strze lb . O b o k  

k o ś c io łó w  p a lo n o  sm o łę  w  b ecz­

k a ch , sk ła da n o  sob ie  życzen ia  i ob ­

d a ro w yw a n o  się  p isa n k a m i. Ś c i­

g an o  się  ró w n ież , b y  ja k  najprę-

R ó w n ie ż  d n i p oprzedza jące  

św ięta  b y ły  p e łn e  tra d y c jn y ch  o b ­

rzą dk ó w . N a  p rzy k ła d  w  N ie d z ie lę  

P a lm o w ą  ch o d zo n o  w  procesji 

z d rew n ia n ą  fig u rą  C h ry stu sa , 

u d erzan o  się  w itk a m i w ie rzb o w y ­

m i, co  m ia ło  s łu żyć  zw ięk szen iu  

k o n d y c ji, a  także  je d zon o  bazie

- o zn a k ę  w iosny . W  W ie lk ą  Ś rod ę  

rzu ca n o  do  w o d y  k u k łę  Ju dasza . 

W  W ie lk i C z w a rte k  c ic h ły  w szyst­

k ie  d zw o n y , a g łos o d d a w a n o  sta r­

szy m  od  n ic h  k le k o tk o m . Z a p a la ­

w łaśc iw o śc i m a g iczn e  i b ard zo  

sk u te czn ie  p o m a g a ł w  sp ra w a ch  

se rcow ych .

W  W ie lk i P ią te k , na  z ie m ia ch  

w sch od n ich , k o b ie ty  o b d a ro w y ­

w a ły  ks ięd za  p isa n k a m i. W  k s ię ­

ga ch  zap isano , iż p e w ien  ks iąd z  

w  c iągu  d w ó ch  g o d z in  zeb ra ł ok .

5 tys. ja j. D z ię k o w a ł o fia ro d a w ­

cz y n io m  p o p rze z  ca ło w a n ie  d z ie ­

w c z y n  i co  m ło d szy ch  ko b ie t. S ta r ­

szym  sam  p o d a w a ł rę k ę  do  ca ło ­

w an ia . D z iś  ró w n ież  p iecze m y  b a ­

dzej d o p a ść  do  w ie lk a n o cn e g o  sto­

łu.

J e d n a k  n ie w ą tp liw ą  a trakc ją  

b y ł śm ig u s  - dyngus. N a jw ię k szą  

ro zk oszą  b y ło  ” p rz y d y b a ć ”  d z ie w ­

czyn ę  w  łó żk u . W ie jscy  ch ło p cy  

in fo rm o w a li ta k że  z  d a ch u  k a rc z ­

m y , ja k ie  d z ie w cz y n y  będ ą  lane, 

ile  d la  każdej po trzeb n e j je st w o ­

dy, p ia sk u , w ie ch c i i m y d ła , a b y  ją  

w yszo ro w ać. M ó w il i  o s to p n iu  h i­

g ie n y  każdej p a n n y , k tó ra  m u s ia ła  

się czym ś w y k u p ić . B y ła  je d n a k  

o b ra żo n a  je ż e li ją  opuszczono . 

W  p o n ie d z ia łe k  ob le w a n o  p rze w a ­

żn ie  p a n n y  i m ęża tk i. M ę ż c zy z n  

d o p ie ro  w e  w to rek , a od  Z ie lo n y c h  

Ś w ią tk ó w  m o żn a  b y ło  la ć  się  w  k a ­

żd y  p ią tek .

D a w n ie j śm ig u s  ró żn ił się od  

d yn g u sa . B y ły  to d w a  ró żn e  o b ­

rzędy . D y n g u s  z n ie m ieck ie g o  

’’d in g n is”  ozn a cza ł r a b u n e k  i b y ł 

z w ycza je m  w rę cza n ia  da tk ó w . 

C h ło p c y  ch o d z ili ” po  d y n g u s ie ” od  

d o m u  do  d o m u  zb ie ra jąc  o k u p  z ło ­

żon y  z  ja je k  i w ę d lin . Ś m ig u se m  

n atom iast n a zy w a n o  ob rzę d  b ic ia  

d z ie w czą t rózgą  w ie rzb o w ą  po  n o ­

g a ch  i p o le w a n ia  w od ą  na  szczęś­

cie.

W  K ra k o w s k ie m  p rze b ie ra ń cy  

w ę d ro w a li ” z k o g u te m ” o d p ra ­

w ia ją c  sce n k i p asy jn e  i o trzy m u ­

ją c  za to  ” co ś” ze św iątecznego  

sto łu . Z a p o m n ia n y m  ju ż  z w ycza ­

je m  je st tzw . ’’rę k a w k a ” , c z y li p a ­

m ią tk a  sta rodaw nej p o ls k o  - s ło ­

w ia ń s k ie j s ty p y  pogrzebow ej. 

M ia ła  ona za zad an ie  u gościć  

w s zy stk ich  p rz y b y ły c h  na  u s y p a ­

n ie  potężnej m o g iły  K ra k u s a . W y ­

k o n a n o  ją  rę k a m i, nosząc z iem ię  

w  rę k a w a ch , stąd też nazw a . P o  

n ab ożeń stw ie  zb ie ra n o  ja jk a , ja b ł­

k a  i p ie rn ik i,  po cz y m  rzu ca n o  je  

u b o g im  i żakom .

oprać, (ksz)

Parada
Ludzkość wymyśliła wiele okru­
cieństw, aby dopełnić tego, co 
nazywała sprawiedliwością. Hi­
storia pełna jest jej błędnych wy­
roków. Jeden z nich miał miejsce 
czternastego dnia miesiąca ni- 
san, w Jerozolimie.

U  Ż y d ó w  p o d staw o w ą  k a rą  

śm ie rc i b y ło  k a m ie n o w a n ie . S k a ­

z a n y  p a d a ł p o d  ra za m i rzu ca n y ch  

k a m ie n i lu b  t ło cz o n y ch  na  n iego  

g łazów . S tos b y ł za reze rw ow a n y  

d la  w y ją tk o w y c h  p rzy p a d k ó w , 

np . za  w ia ro ło m stw o  z m aco.chą  

lu b  g w a łt  n a  d z ie w ic y  z ka s ty  ka- 

ła ń sk ie j. Ś c ię c ie  b y ło  k a rą  b a łw o ­

ch w a lcó w  i p rze ch rz tó w . C za se m  

d la  u ro zm a ice n ia  k a to rg i, w le w a ­

no ro z to p io n y  o łó w  do  gard ła . Ż y ­

d z i n ie  k rzy żo w a li. B y ła  to  k a ra  

stosow ana p rze z  R z y m ia n  a za p o ­

życzo n a  od  P e rs ó w  i F en ic ja n . P o ­

dd a w a n o  je j ta k że  ko b ie ty , p rz y b i­

ja ją c  je  tw a rzą  do  k rzyża . P o w sze ­

ch n ie  u w ażan a  za  pon iża jącą , 

p rzy s łu g iw a ła  n ie w o ln ik o m , z ło ­

d z ie jom  i lu d z io m  z p row in c ji.

T a lm u d  ba rd zo  d o k ła d n ie  re la c ­

jo n u je  ja k i  b y ł ce re m o n ia ł e g ze k u ­

cji p rzy  k a rz e  śm ie rc i, w  czasach  

k ie d y  d o k o n a n o  najw ażn ie jsze j 

z n ic h  - u k rz y żo w a n o  C h ry stu sa .

„Następnie wyprowadzili Go, 
aby Go ukrzyżować” ( M k  15,20)

S k a za n e g o , n ad  k tó ry m  o d b y ł 

się sąd  i k tó re m u  u d o w o d n ion o  

w in ę , p ro w a d za n o  n a  m ie jsce  ka- 

źn i tak , b y  k a ż d y  m ó g ł m u  się 

d o k ła d n ie  p rzy jrzeć . W szys tk ie  

eg ze k u cje  w y k o n y w a n e  p rzez  

R z y m ia n , b y ły  ta k  o rga n izow an e , 

b y  sta n o w iły  w id o w isk o  i p u b lic z ­

n e  w y d a rze n ie . D ro g a  k rzy żo w a

i eg ze k u c ja  Je zu sa  m u s ia ły  w y ­

g lą d a ć  p o d ob n ie  ja k  w ie le  in n y ch ,  

k tó re  z n a m y  z  p rze k a zó w  sta ro­

ż y tn y c h  h is to ryk ó w .

T r u d n o  sobie  w y o b ra z ić  w  Je ro ­

zo lim ie , w  k rę ty c h  i b a rd zo  w ą s­

k ic h  u lic zk a c h , g d z ie  co  ch w ila  

trzeb a  się  w s p in a ć  po  sch odach , 

w śró d  h a ła ś liw e g o  t łu m u  k łę b ią ­

cego  się  w o k ó ł św ią ty ń , poch ód  

sta teczn y  i od p ow ia d a ją cy  p o w a ­

dze ch w ili. W yp ro w a d zo n o  Jezu sa

i u s ta w ion o  orszak . N a  cze le  k ro ­

c z y ł h e rod  o b w o łu ją cy  zb ro d n ię  

sk azanego . O b o k  d w ó ch  s tu d iu ją ­

c y ch  teo log ię , n a m a w ia ją cy ch  go, 

b y  się  p rzy z n a ł do  w in y  i o fia row a ł 

sw oją śm ie rć  ja k o  o k u p  za sw e  

n ieg od z iw ośc i. P o rz ą d k u  e g ze k u ­

cji p iln o w a ł s e tn ik  i k i lk u  ż o łn ie ­

rzy . Je ś li o b aw ian o  się  ro zru ch ó w , 

o rsza k o w i to w a rzy szy ł oddzia ł. 

P rzy p u s z c z a ln ie  tak  w łaśn ie  by ło  

p rzy  u k rz y żo w y w a n iu  Jezu sa . T i-  

tu lu s , c z y li  ta b lic zk ę  z w in ą  s k a ­

zańca, n ies io n ą  na  p rzo d z ie  p o ch o ­

du, n ap isa ł d la  Je zu sa  sam  P iła t. 

N a p is  w  trze ch  ję zyk a ch : ła c iń s ­

k im , g re c k im  i h e b ra jsk im  

b rzm ia ł ’’Je zu s  z N a za re tu  K r ó l  

Ż y d ó w ” . W  ostatn ie j c h w ili zd e cy ­

d o w an o , żeb y  ra zem  z Je zu se m  na  

m iejsce  k a źn i p osłać  jeszcze  

d w ó ch  b an d y tów .
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śmierci
B y ło  o k o ło  g o d z in y  11 - 12 w  p o ­

łudn ie. D z iś  n ie m o ż liw e  je st ju ż  

odtw orzen ie  trasy , ja k ą  w  Je ro zo ­

lim ie , p ew nego  k w ie tn io w e g o  p o ­

łudn ia , po stęp o w a ł Je zu s  id ąc  na  

śm ierć. G ru b e  w a rstw y  ru in , za­

k ry ły  daw n e  u lic z k i i  za sy p a ły  o b ­

n iżen ia , a  no w e  bu d o w le  w y ty c z y ­

ły  now e  prze jśc ia . O d le g łość  ja k ą  

Jezu s m ia ł do  p o k o n a n ia  w y n o s iła  

oko ło  400 - 500 m etrów . M u s ia ł 

przejść po  jed n e j z  d róg  b ie g n ą ­

cy ch  sch o d am i, k tó re  ostro  op ad a­

ją  od św ią ty n i k u  p o to k o w i T y ro -  

peon. U lic e  w  Je ro z o lim ie  b y ły  

w ąskie, o toczone  w y s o k im i b u ­

d y n k a m i z m a ły m i o k ie n k a m i.  

W yłożon e  n ie ró w n o  t łu s ty m i i ś lis­

k im i k a m ie n ia m i, i p e w n ie  ta k  ja k  

dziś, p e łn e  ostrego za p a ch u  k o rze ­

n i i zg n ilizn y . P o te m  p o ch ó d  m u ­

siał się w s p ią ć  k u  p o łu d n io w o  - za­

chodniej s tro n ie  m iasta.

O d  s ta ro ży tn y ch  k ro n ik a rz y  

w iem y, że sk a za ń cy  sam i dźw iga li 

Narzędzie sw ej m ęk i. B a d a cze  

spierają się ja k  w y g lą d a ł k rz y ż  

n iesiony  p rzez  Jezu sa . Je ś li b y ła  to 

ty lk o  b e lk a  poziom a, jej c iężar  w y ­

nosił o k o ło  30 kg , je ś li ca ły  k rz y ż  

' co na jm n ie j 70 kg . C ię ża r  k rzyża  

M u s ia ł p rzew yższać  s iły  Jezu sa  

w y cień czo n eg o  ca ło n o cn y m  czu ­

w aniem , ś ledztw em , b iczo w a n ie m

1 utratą  k rw i. K w ie tn io w e  d n i 

w  Ju d e i są ju ż  gorące, zw ła szcza  

°ko ło  p o łu d n ia . B y ć  m oże  se tn ik  

obaw iał się, że sk a za n y  u n ik n ie  

ka ry  u m ie ra jąc  przedw cześn ie , 

g dyż n a k a za n o  sp o tk a n em u  m ęż­

czyźn ie  ab y  p o m ó g ł n ieść  Je zu so ­

wi k rzyż . Ó w  m ę żczy zn a  n a zy w a ł 

się S z y m o n  C y re n e jc z y k  i n a jp ra ­

w dopodobnie j b y ł G re k ie m  po­

ch o d zą cym  ze s ły n n e g o  a fryk a ń s­

kiego m iasta  C y re n a .

W zd łu ż  całej d rog i p rzem arszu  

sta ły t łu m y  lu d z i. Z a p e w n e  w śród  

Jicznie zg ro m a d zo n y ch  w rogów

1 obo ję tn ych  w idzów , b y ło  w ie lu  

P rzyjació ł i s y m p a ty k ó w  Jezusa. 

P raw o  żyd o w sk ie  p rze w id y w a ło , 

zo aż do ostatniej ch w ili, in te rw e n ­

t a  ch o c ia żb y  je d n eg o  cz ło n k a  

sPołeczności, m og ła  w s trzy m a ć  

każdą e g zek u cję  i p o n o w ić  proces. 

P raw o  to  b y ło  b a rd zo  p rzestrzega- 

U sta n o w io n o  n a w e t spe c ja ln e ­

go w oźnego  S a n h e d ry n u , k tó ry  ja ­

dąc na  k o n iu , p rzez  ca łą  drogę  

P ow tarza ł słow a, k tó re  tego d n ia  

p raw d o p od o b n ie  b rzm ia ły  ’’Jeś li 

chcecie u d o w o d n ić  n ie w in n o ść  Je ­

zusa sp ieszcie  s ię ” . W o źn y  ro zg lą ­

dał się po  tłu m ie , szu k a ją c  g łosów  

sprzeciw u . N ie  p a d ł je d n a k  żaden  

U jm ujący  się  za  C h ry s tu so m  

° k rz y k .

»»Przyprowadzili Go na 
miejsce Golgota, to znaczy 
miejsce Czaszki” (M k  15, 22)

M iejsce , na k tó re  d o p ro w a d zo ­

no  Jezu sa , n a zy w a n e  b y ło  p rzez  

e w an g e lis tó w  K a lw a r ią , w  ję z y k u  

a ra m e js k im  n azw a  b rzm ia ła  - G o l­

gota. C a lw a r iu s  - w  ję z y k u  ła c iń s ­

k im  ozn acza  nag i p ag órek , p rzy ­

p o m in a ją cy  łysą  g łow ę. S ta ra  m oj­

żeszow a in s tru k c ja  za lecała , by  

egzek ucje  o d b yw a ły  się p u b lic z ­

n ie. W yzn a cza n o  za tem  na  n ie  

m iejsca  w  p o b liżu  b ra m  m ie jsk ich , 

g dzie  lo k a lizo w a n o  cm entarze. 

B a rd z o  często, e g zek u cje  o d b y w a ­

ły  się  w ła śn ie  tam , pośród  grobów . 

G o lg o ta  b y ła  o d d a lon a  o ok. 25 

m  od m iejsca, gdzie  zn a jd ow a ł się  

g rób  Jó ze fa  z  A ry m a te i,  w  k tó ry m  

p óźn ie j z łożono  c ia ło  Jezusa.

M y ś lą c  o G o lgo c ie , trzeb a  sobie  

w y o b ra z ić  p o n u re  m iejsce , cu ch ­

n ące  tru p ią  w on ią , n ad  k tó ry m  

k rą ż y ły  stada sępów . M ie jsce  

czczo n e  dziś ja k o  to, n a  k tó ry m  

zm a rł Jezu s , le ży  w  p ó łn o cn o  - za­

chodn iej części Je ro zo lim y , u  stóp  

w zgóża  G a re b . W  IV  w . K o n s ta n ­

ty n  w zn ió s ł ta m  b a z y lik ę  o b e jm u ­

ją cą  K a lw a r ię  i G ró b  P a ń s k i. O b e ­

cn a  B a z y lik a  G r o b u  Św ię teg o  zo ­

sta ła  w y b u d o w a n a  p rze z  k rz y ż o ­

w ców . D z iś  na  G o lgo tę  idzie  się 

w s p a n ia ły m i sch o d am i, w śród  

p rze p y c h u  zd ob ie ń  i św iec id e łek . 

N ie  m a  ju ż  nag iego  w zgórza , jest 

b og actw o  . N a d  w ie lk im  o łta rzem  

w  b a zy lice  g ó ru je  k r z y ż  Jezu sa , 

a n ap is  ’’K r ó l  Ż y d ó w ”  b łyszczy  

s e tk a m i d iam en tów .

K ie d y  o rszak  d o ta r ł na G o lgo tę , 

o p ra w c y  za b ra li się  do  w y k o n y w a ­

n ia  sw o ich  o b o w ią zk ów . P rze d  

p rzy s tą p ie n ie m  do e g zek u cji, k a ż ­

d e m u  sk a za ń co w i p o d a w a n o  w in o  

zm ieszane  z m irrą . Je st to  w o n n a  

ż yw ica  z d rze w a  ig lastego, k tó rą  

u żyw a n o  ja k o  n a p o ju  odu rza ją ce ­

go, m ającego  łag od z ić  c ie rp ie n ia  

k rzyżo w an eg o . B y ł  to b ard zo  sta­

ry , o b o w ią zu ją cy  w  Izra e lu  z w y ­

czaj. W g  T a lm u d u  istn ia ło  w  J e ro ­

z o lim ie  stow arzyszen ie  b o g a tych  

k ob ie t, k tó re  z h u m a n ita rn y c h  p o ­

b u d e k  w  ta k i sposób p o m a g a ły  

sk azańcom . Ś w . M a te u s z  p ra w d o ­

p o d ob n ie  p o m y lił  s łow o ’ ’m o ra ”

- m irra  z ’’m e ro ra ” - żółć. Je zu s  

o d m ó w ił napoju . O b n a żo n o  go 

z szat, p ra w d o p o d o b n ie  n ie  zosta­

w ia jąc  n iczego . J e d y n ie  k o b ie tom  

p ozostaw iano  le k k ie  u b ran ie . S za ­

ty  sk a za n ych  n a le ża ły  do o p ra w ­

ców , s ta n o w iły  coś w  ro dza ju  ich  

n a p iw k u .

„A  była godzina trzecia, gdy 
Go ukrzyżowali” (Mk 15, 25)

C ią g le  n ie  udaje  się je d n o zn a cz ­

n ie stw ie rd zić , na  ja k im  k rz y ż u  

p ow ieszon o  Jezu sa . D o  w y k o n a ­

n ia  tej k a ry  u żyw a n o  ” c r u x ” - co 

ozn acza  - szu b ie n icy . C zęsto  b y ł  to 

p ros ty  pa l, o fiarę  w ieszano  w ted y  

na rę k a ch . B a rd z ie j p o p u la rn a  

m ia ła  k szta łt lite ry  T  lu b  X .  T ą  

ostatn ią  n azw an o  ’’k rz y ż e m  Św. 

A n d rz e ja ” (na ta k im  w łaśn ie  k rz y ­

żu  zg in ą ł b ra t św . P iotra). Jezu sa  

u k rz y żo w a n o  n a jp ra w d o p o d o b ­

n iej na k rzyżu , k tó re g o  k szta łt  jest 

dzisiaj sy m b o le m  ch rześc ija ń st­

wa. Z  ca łą  pew n o śc ią  n ie  b y ł on  

je d n a k  ta k  w y so k i, ja k  p rze d sta ­

w ia ły  go p óźn ie jsze  w ize ru n k i. 

W yk o n a n ie  w y ro k u  b y ło b y  w ted y  

b a rd zo  u tru d n io n e . K r z y ż  m ia ł ok. 

pó łto re j w y so k o śc i cz ło w ieka . N ie  

b y ło  żadnej p o d p o ry  pod  nogi. A b y  

c iężar c ia ła  n ie  ro ze rw a ł d łon i, na  

p ion ow ej be lce , na  w y so k o śc i ud, 

u m ieszczan o  ’’se d ile ” - p rę t  m ają ­

cy  s łu żyć  za  p od p orę . W  rze cz y w i­

stości, p rę t w k lin o w y w a ł się m ię ­

dzy  n o g i i b y ł  ź ró d łe m  n ie op isa n e ­

go bó lu . N ie  m a  dziś p ew n o śc i 

z ja k ieg o  d rew n a  b y ł z ro b io n y  

k rz y ż  na  k tó ry m  k o n a ł Jezu s. W ą t­

p liw oś c i b u d zą  b o w ie m  za ch o w a ­

ne  re lik w ie  k rzyża . B a d a n ia  m ik ­

ro sko p o w e  p row a d zo n e  n ad  jego  

szczą tkam i, p rze ch o w y w a n y m i 

w  k a te d ra ch  P iz y  i F lo re n c ji,  N ot- 

re  - D a m  w  P a ry ż u  i w  K o ś c ie le  

Ś w iętego  K rz y ż a  w  Je ro zo lim ie ,  

zaw sze w y k a z y w a ły , że m a m y  do  

czyn ie n ia  z sosną.

Je ś li ch o d z i o gw o źd zie , to n ie  

m a w ątp liw o śc i, że b y ły  to d ług ie , 

k u te  k o lce , ta k ie  ja k ic h  u żyw a n o  

do  spajan ia  b e le k  w  b u d o w n ic t­

w ie . W ie lo k ro tn ie  sp ie ra n o  się

o m iejsce  p rze b ic ia  rą k . A r ty ś c i  

przedsta w ia ją  ręce  Je zu sa  p rze b i­

te w  ś ro d k u  d łon i. M is ty c y , k tó rz y  

o trzy m a li sty g m a ty  n p . św . F ra n ­

c iszek , m ają  ra n y  ta k że  w  ty m  

m ie jscu . D z is ie js i naukow Tcy  i le ­

k a rze  u trzym u ją , że je st to n ie m o ­

żliw e , g d y ż  tk a n k i n ie  u trz y m a ły ­

b y  w ted y  c ięża ru  cia ła . W  nad g ars­

tk u  natom iast, w  tzw .p rze strze n i 

D esto ta . w b ity  gw ó źd ź  m oże  w y ­

trzy m a ć  z n a czn y  c iężar. Je d n o  jest 

pe w n e  - gw oźdźe  us zk a d za ły  n e rw  

p o śro d k o w y, co  po w o d ow ało  

o g ro m n y  bó l. N o g i p ra w d o p o d o b ­

n ie  b y ły  sk rzy żo w a n e  i  p rzeb ite , 

dość d a le k o  o d  p ięty , je d n y m , d łu ­

g im  k o lce m . .

N a jp ie rw  p rzy b ija n o  sk a za ń ­

co m  ręce  do  b e lk i,  k tó rą  d źw iga li.  

N astęp n ie , p rzy  p o m o cy  szn u ró w  

w ciąg an o  ją  ra zem  z c ia łe m  na  

p io n o w y  pal, k tó ry  b y ł na  stałe  

w k o p a n y  na  m ie jscu  k a źn i. G d y  

p rę t - p o d p ó rk a  sięgał w yso ko śc i 

ud, p rzy m o co w yw a n o  b e lk i do  s ie ­

bie.
D la  u k rzy żo w a n e g o  z a czy n a ły  

się to rtu ry . C ia ło  tęża ło  i d rę tw ia ­

ło, ra n y  się zao g n ia ły , p łu c a c h

i g łow ie  n as tęp o w a ło  p rz e k rw ie ­

nie. C ia ło  p a ra liż o w a ły  sk u rcze

i p a liło  pożera jące  p ra g n ien ie . T a ­

k ie  p o w o ln e  k o n a n ie  nog ło  trw a ć  

n aw et do trze ch  dni. C za se m  o p ra ­

w cy  d la  p rzy sp ieszen ia  zgon u, za­

p a la li po d  k rz y ż e m  słom ę z su ­

c h y c h  tra w  o ostrej, c ie rp k ie j w o ­

n i, a lbo  u d e rze n ie m  m ie cza  w y ­

k rw a w ia li c ia ło  ofiary.

„A  gdy nadeszła godzina 
szósta, mrok ogarnął całą 
ziemię aż do godziny dziewią­
tej” (Mk 15, 33)

M u s ia ło  b y ć  ok o ło  p o łu d n ia , gd y  

d źw ig n ię to  k rz y ż  z  C h ty stu sem .  

N ie d a le k o  od G o lg o ty , w  d z ie ln icy  

B e z e th a  k u p o w a n o  w ła śn ie  o fia r­

ne  b a ra n k i,  k tó ry c h  k re w  m ia ła

n ie  p ró b o w a n o  to z jaw isk o  t łu m a ­

czyć: ja k o  u d e rze n ie  ’’c h a m s in u ” 

lu b  ’’s irro co ”  (gorących  w ia trów  

n io są cy ch  d u że  ilośc i p u sty n n e g o  

piasku), z w a n y m i cz a rn y m i o d d e­

ch a m i pu styn i, k tó re  p o g rą ża ły  

Ju d e ę  w  nag łej n ocy . T a k ie  z jaw is­

k a  n ie  b y ły  ju ż  w  k w ie tn iu  rza d k o ­

ścią. W  św ią ty n i p rzy stę p o w a n o  

do  ob rzęd ów  o tw ie ra ją cych  P a s ­

chę, k tó ra  ro zp o czy n a ła  się o za­

ch odzie  s łońca. T r z y  razy  zag ra ły  

trąby. A rc y k a p ła n  w  n ieb iesk ie j  

k a p ie  w stęp o w a ł na  sch o d y  p ro ­

w ad zące  do  św ią ty n i. P rze d  o łta ­

rze m  c a ło p a ln y m  b rz m ia ł flet. 

W  ty m  sa m ym  czasie  n a  G o lg o c ie  

padają  ostatn ie  słow a Jezu sa  ’’O j­

cze  w  T w o je  rę ce  p o w ie rza m  d u ­

ch a  m ojego” .

’’D z ie ło  zb a w ien ia  się d o ko n a ło , 

a n ie w d z ię czn y  Izrae l b y ł p o ch ło ­

n ię ty  d ro b ia zg o w ym i p rze p isa m i 

sw ojego ry tu a łu , w  c h w ili g dy  sam  

ry tu a ł zm ie n ia ł zn a czen ie  i w szys­

tko , co  na  p rze s trze n i w ie k ó w  b u ­

rzy ło  i n ie p o k o iło  p ro ro cz y m  p rze ­

czu c ie m , staw ało  się h is to r ią ” (D a­

n ie l R o p s  ’’D z ie je  C h ry s tu s a ” ).

O p ra ć .  M a łg o r z a ta  M a r e k

p o p ły n ą ć  za  k i lk a  godzin , 

podczas żyd o w sk ieg o  

św ięta  P a sch y . K o n a n ie  

Je zu sa  trw a ło  trzy  g o d z i­

ny , ew an g e liśc i podają  

g o d zin y  od 6 do 9, p o s łu ­

g u jąc się n a s zy m  zega­

rem , b y ło  to  w  sam o p o łu ­

dn ie , m ię d zy  12 a 15. 

K rz y ż e  ze sk a za ń ca m i b y ­

ły  w k o p y w a n e  p rzy  je d ­

nej z g łów n ycfy ,i n a jb a r­

dziej u czę szcza n ych  dróg. 

Je zu s  k o n a ł w ię c  w śró d  

t łu m u  p rze ch o d n ió w  , se­

te k  p o d ą ża ją cych  na  P a s ­

chę do J e ro z o lim y  p ie lg ­

rzy m ó w  i h a n d la rzy , w a ­

łęsa jący ch  się  psów . 

U k rz y ż o w a n y c h  p iln o w a ­

ła  straż, ab y  n ik t  n ie  zd ją ł 

ich  c ia ł. C ie k a w s c y  p y ta li 

żo łn ie rzy , k im  są c i trzej 

w is ie lcy  i p o g a rd liw ie  o b ­

rzu ca li ic h  w y zw is k a m i. 

D la  ty c h  p rze ch o d zą cych  

lu d z i, C h ry s tu s  b y ł je d ­

n y m  z setek, k tó rzy  u m ie ­

ra li n a  G o lgo c ie .

Ż o łn ie rze  p o d a li m u, 

w  nasączonej gąbce  p ija ­

n ą  w te d y  w od ę  z octem . 

Fot. J. Zwierzycki O k o ło  g o d z in y  6 m iasto  

p o k ry ły  c iem nośc i. R óż-
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Kamica pęcherzyka żółciowego
Badania ultrasonograficzne pozwalają na dość dokładne uwidocz­

nienie kamieni w pęcherzyku żółciowym. Dzięki tym badaniom 
coraz częściej rozpoznaje się kamicę żółciową, także, bezobjawową.

K a m ic a  żó łc io w a  w ystęp u je  u  10 

do  15% d o ro s ły ch . D u ż o  częściej 

u  k o b ie t n iż  u  m ę żczyzn . Je st n a j­

częstszą ch o rob ą  u k ła d u  p o k a r­

m ow ego. P o w sta w a n ie  k a m ie n i 

ż ó łc io w y ch  to  n a jczęście j w y n ik  

p rze s yce n ia  o kresow eg o  żó łc i ch o ­

le ste ro le m  oraz  u p o ś le d ze n ia  m o ­

to ry k i (pracy) p ę c h e rz y k a  żó łc io ­

w ego. K a m ie n ie  m ają  

te n d en c ję  do  w zros tu  

p rzez  p ierw sze  2 - 3 la ­

ta od  pow stan ia . R a ­

czej są m n ie jsze  od

2 cm . M o g ą  b y ć  po je­

d y n cze  lu b  m nogie .

W yró żn ia  się  trzy  

sta d ia  k lin ic z n e  k a m i­

cy  żó łc iow ej: bezobja- 

w ow a, ob jaw ow a, p o ­

w ik ła n a .

Powikłania kamicy 
żółciowej

D o  p o w ik ła ń  za licza  

się: ostre  za p a len ie  pę ­

c h e rzy k a  4 żó łc iow ego, 

żó łtaczkę , zap a len ie  

trzu s tk i i ra k a  p ę ch e ­

rz y k a  żó łc iow ego. P o ­

w ik ła n ia  z w y k le  w y ­

p rzed za ją  o b jaw y  ta­
k ie  ja k  bó le  i k o lk i  w ą t­

robow e. R y z y k o  ro z ­
w o ju  ra k a  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego  

z p o w o d u  k a m ic y  żó łc iow ej jest  

m ałe. D la  p rz y k ła d u  w  g ru p ie  2226 

c h o ry c h  le cz o n y ch  op era cy jn ie  

z  p o w o d u  k a m ic y  żó łc iow ej s tw ie ­

rd zo n o  u  20 c h o ry c h  raka , k a żd o ­

razow o  n ie u lecza ln e g o . J e d y n y  

w y ją te k  sta n ow i rza d k o  s tw ie r­

d za n y  zw a p n ia ły  p ę ch e rz y k  żó ł­

c io w y  tzw . p o rce la n o w y  z  d u ż y m  

za g ro że n iem  zra k o w a ce n ia . J a k

w y n ik a  z pow yższego , poza  n ie li­

c z n y m i w y ją tk a m i n ie  m a  u zasad ­

n ie n ia  d la  p ro fila k ty czn e g o  lecze ­

n ia  k a m ic y  bezobjaw ow ej.

Kamica żółciowa objawowa
G d y  w  p rze b ie g u  k a m ic y  żó łc io ­

w ej d o le g liw o śc i raz  się  po jaw ią ,  

w  w ię k szo śc i p rzy p a d k ó w  w ra ca ­

ją  i u  ty c h  c h o ry c h  ry z y k o  p o w ik ­

ła ń  je s t  w iększe . T a k  w ię c  w ię k ­

szość p a c je n tó w  z o b jaw am i k a m i­

cy  żó łc iow e j n a le ży  le czyć , także  

o p eracy jn ie .

Rozpoznanie kamicy żółciowej 
objawowej

Z a d a n ie m  le k a rza  je st o k re ś le ­

n ie , k tó re  do leg liw o śc i u  p acjen ta  

są sp o w o d o w an e  p rze z  kam icę ,

a k tó re  n ie. T y p o w y  b ó l w y w o ła n y  

p rze z  k a m ic ę  żó łc io w ą  je st sto su n ­

k o w o  s iln y , n a p a d o w y , z lo k a liz o ­

w a n y  w  n a d b rzu szu  lu b  w  p ra ­

w y m  p o d żeb rzu , trw a ją cy  1 do

5 g o d z in  i często  b u d z i ch orego  ze  

sn u . B ó le  k a m icz n e  m o g ą  p o jaw ić  
się p o  p o s iłk u  i  n ie  zaw sze  m o żn a  
ła tw o  ró żn ico w a ć  n a p a d  k a m ic y  

żółc iow ej z in n y m i d o le g liw o śc ia ­

m i b rzu s zn ym i, np . z  k o lk ą  je lito ­

wą.

W  n ie lic z n y ch  p rzy p a d k a c h  b ó ­

le  ty p o w e  d la  k a m ic y  żó łc iow ej 

w y stę p u ją  p o m im o  b ra k u  k a m ie n i 
w  p ę c h e rz y k u  żó łc io w y m  i  ja k ic h ­

k o lw ie k  in n y c h  m o ż liw y c h  do  

stw ie rd ze n ia  a n o m a lii p ę ch e rz y k a  

żółc iow ego . T y lk o  u  częśc i z  ty ch  

c h o ry c h  d o le g liw o śc i u stęp u ją  po  

w y c ię c iu  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego. 
T a k  w ię c  sk u te czn o ść  leczen ia  

o p era cy jn e g o  w  ty c h  s ta n ach  jest 

o g ra n iczo n a . N a to m ia s t operacja  

w  k a m ic y  żó łc iow ej ob jaw ow ej 

u su w a  d o le g liw o śc i w  90%. 

L e c z e n ie  o p e ra c y jn e

O p e ra cy jn e  u s u n ięc ie  p ę c h e rz y ­
k a  żó łc iow ego  p o p rze z  o tw arc ie  

ja m y  b rzu szn ej m etodą  k la s yczn ą  
w y k o n y w a n ą  od  p o n a d  100 la t jest  

bezp ie czn e  i sk u teczn e . O tw a rc ie  

ja m y  b rzu szn ej u m o ż liw ia  b e zp o ­
śred n ie  u w id o czn ie n ie  i  o cen ę  pal- 

pa cy jn ą  p ę ch e rz y k a  żó łc iow ego

i d róg  ż ó łc io w y ch  oraz n a cz y ń  

k rw io n o śn y ch . P o w a ż n e  p o w ik ła ­

n ia  tej o p eracji zdarza ją  się  rza d ­

ko .

N o w a  m e to d a  u s u n ięc ia  p ę ch e ­

rz y k a  żó łc iow ego  zn an a  ja k o  cho-  
le cy s te k to m ia  la p a ro s k o p o w a  

p rze żyw a  o kres d u żego  ro zk w itu

i  p o p u la rn o ś c i od  1987 ro k u  (daty  

p ierw szej tego ty p u  op era c ji w e  

F ran cji) . P o  ro zd ę c iu  ja m y  b rzu s z ­
nej d w u tle n k ie m  w ę g la  w p ro w a ­

dza  się  p rze z  k i lk a  n a c ię ć  d łu g ośc i 

do  1,5 c m  la p a ro s k o p  i n a rzęd z ia

ch iru rg iczn e . W id o czn y  w  p o w ię ­
k sze n iu  ob ra z  po la  operacy jnego  

na  m o n ito rze  te le w izy jn y m  p o ­

zw a la  n a  p rze p ro w a d ze n ie  op era ­

cji. K o rz y ś c i z  p rzep ro w ad zo n e j tą 

m etod ą  o p eracji są liczn e  - m ałe  
b liz n y  p o o peracy jn e , n ie w ie lk i  

u ra z  o p e ra cy jn y  i ty m  sa m y m  k r ó ­

tk i  o k re s  zd ro w ie n ia . J e d n a k  n ie  

każd eg o  ch o reg o  m ożn a  z a k w a lif i­

k o w a ć  do  le cze n ia  tą m etodą
i w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  p rzy  po ja­

w ie n iu  się  tru d n o śc i te ch n icz ­

n y ch , za ch o d zi k o n ie czn o ś ć  p rze j­

ścia  na  operację  k la s yczn ą , c z y li  

o tw arc ie  ja m y  b rzusznej.

O ce n a  k o rz y ś c i z  now ej m eto d y  

je st u tru d n io n a , p o n iew a ż  dane  

z w y n ik ó w  ch o lecy s te k to m ii la p a ­

roskopow ej p o ch o d zą  z  n a jle p ­

szy ch  o śro d k ó w  św ia to w y ch  a ta k ­

że  zn an a  je st p ra k ty k a  z n iek sz ta ł­

ca n ia  d a n y ch , po lega jąca  n a  p u b ­

lik o w a n iu  n a jle p szy ch  w y n ik ó w .  

Alternatywne możliwości zacho­
wawczego i operacyjnego lecze­
nia kamicy żółciowej.

D o  ty c h  m e to d  za licza  się  ro z ­

p u szczan ie  k a m ie n i żó łc io w ych  

śro d k a m i d o u stn y m i n p . k w a se m  

u rso d e zo k sy ch o lo w y m . P o d a je  się 
tu ta j sk u te czn o ść  od  60 do  90% 

w  ro zp u s zcza n iu  k a m ie n i pon iżej 

10 m m . L e cz e n ie  to  jest d łu g o trw a ­

łe, ko szto w n e  i o b c ią żon e  n a w ro ­

tam i.

W  p o ło w ie  la t 80 zastosow ano  

fa lę  w strząsow ą do  k ru s ze n ia  k a ­

m ie n i żó łc io w ych . G r u p a  le k a rzy  

z M o n a c h iu m  u zys k a ła  zachęcają­

ce w y n ik i.  M e to d a  ta n ie  u zyska ła  

ru tyn o w e g o  zastosow an ia  d o  tego  

czasu  i n a d a l je st w  fazie  d o sk o n a ­

len ia .
R o zp u szcza n ie  k a m ie n i k o n ta k ­

tow e  po leg a  na  w p ro w a d z e n iu  ce­

w n ik ie m  p rze zsk ó rn ie  śro d kó w  

ch e m ic zn y c h  do  p ę c h e rz y k a  żó ł­

c iow ego  i m a  o g ra n iczo n e  zastoso­

w an ie . U  c h o ry c h  z  d u ż y m  ry z y ­

k ie m  o p e ra cy jn y m  stosuje się d re ­

n a ż  p rze z s k ó rn y  (operacy jną  

p rze to k ę  p ę c h e rz y k a  żółciow ego), 
dr Stanisław Nowakowski
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Kamica żółciowa Fot. R. Koźmiarek

Zioła, ziołolecznictwo

Miłorząb japoński
Rosnący od zamierzchłych czasów w A2ji  Wschodniej miłorząb 

dwuklapowy (Ginkgo biloba L.) zwany miłorzębem japońskim, 
okazał się w ostatnich latach wyjątkowo wartościową rośliną lecz­
niczą. Preparaty lecznicze otrzymane z liści miłorzębu zostały 
uznane za rewelację naszego wieku.

M iłorząb  jest okaza łym  drzew em

0 wyniosłej, regu larnej koronie. M a  

piękne jaskraw ozielone, w achlarzo- 

wate liście. Jest rośliną dw upienną. 

M iłorząb  japońsk i jest je d y n ym  do 

dziś żyjącym  przedstaw icie lem  bar­

dzo licznej w trzeciorzędzie rodziny  

m iłorzębow atych. F ragm en ty  n ie ­

k tórych  gatunków  tej re liktow ej ro­

dzin y  botanicznej znajdow ane są 

często w skam ieniałościach liczą­

cych  naw et ponad 200 m ilionów  lal.

M iłorząb  rośnie w  Japon ii, K o re i

1 Ch inach . H odow any jest tam  jako  

drzew o św iątynne. D z ik o  rosnące  

m iłorzęby spotyka się sporadycznie  
w połudn iow o-w schodniej części 

Ch in . M iłorząb  sprow adzony został 

do E u ro p y  w  X V I I  w. W Polsce  

pierw sze drzew a pojaw iły  się w la­

tach 1770-1780 w  Łańcucie . Jako  

drzew a ozdobne w ysadzane b y ły  

w  parkach, ogrodach pałacow ych

i dw orskich. O becn ie  w  w ie lu  k ra ­

jach  E u ro p y  zakłada się plantacje tej 

rośliny.
M im o , że przetw ory  z liści m iło ­

rzębu od w ieków  stosow ane b y ły  

w  tradycyjnej m edycynie  chińskiej, 

to jedn ak  do drugiej połow y naszego  

w ieku  m iłorząb nie by ł w  Eu rop ie  

zaliczany do g rupy  roślin  leczn i­

czych. D op iero  w  latach sześćdzie­

siątych, k iedy  stw ierdzono, że w y­

ciągi z liści m iłorzębu m ogą być  

skuteczne w leczeniu  zaburzeń k rą ­

żenia m ózgowego, roślina ta w zbu­

dziła ogrom ne zainteresow anie w io­

dących  w  św iecie ośrodków  nauko­

w ych  i p rodukcyjnych , zajm ujących  

się lek iem  roślinnym . O bszerne b a­

dania fitochem iczne, farm akolog icz­

ne i k lin iczn e  substancji b iologicznie  
aktyw nych  w yodrębn ionych  z liści 

m iłorzębu, p rzyczyn iły  się do w p ro­

wadzenia na św iatow y ryn ek  farm a­

ceutyczny w ie lu  preparatów  leczn i­
czych bazujących na tym  surow cu. 

D o  chw ili obecnej w yprodukow ano  

około  30 leków  w  tym  Tebonin , Ta-  

nakan, G in k o r, B ilo b il oraz polski 

preparat T in c tu ra  G in g k o  B ilobae. 

P repa ra ty  lecznicze otrzym ane z l i ­

ści m iłorzębu  dzia łają rozszcrząjąco  

na naczyn ia  krw ionośne, szczegól­

n ie m ózgowe. Zapobiegają agregacji 

p łytek  krw i. W ykazują  też w łaści­

wości psychoenergizujące.

W  1992 r. w prow adzony został na 

po lsk i rynek  farm aceutyczny p ierw ­

szy kra jow y  lek  z liści m iłorzębu. 
W w yn ik u  w ie lo letn ich  prac fitoche- 

m icznych  i technologicznych, p ro ­

w adzonych w spólnie przez Instytut 

Roś lin  i Przetw orów  Z ie larsk ich  

w  P ozn an iu  oraz Zak łady  Z ie larsk ie  

’’H arb ap o l” w K lęce , pow stał polski 

preparat o w ysokiej skuteczności 
w leczen iu  zaburzeń krążenia m óz­

gowego. P reparat T in ctu ra  G in k g o  

B ilobae  (nalew ka z m iłorzębu japoń ­

skiego) je s l w artościow ym  lekiem  

geriatrycznym  dla pacjentów  z za­

aw ansow aną m iażdżycą. W skaza­

n iem  do stosowania praparatu  jest 

niedotlenienie ośrodkow ego układu  

nerw ow ego w  w y n ik u  zaburzeń krą ­

żenia. L e k  ten m ożna stosow ać już  

w  p rzypadku  p ierw szych objaw ów  
u b y tk u  funkcji in te lek tua lnych  oraz 

stanach depresji. P reparat T in c tu ra  

G in k g o  B ilobae  oznacza się brakiem

toksyczności i w ysoką tolerancją, 

n ie  w skazuje też dzia łań ubocznych.

Nasilające się schorzen ia w ieku  

starczego zainspirow ały  w ie le  ośro­

dków  badaw aczych do prac nad no­

w ym i, sku tecznym i i bezpiecznym i 

w  stosow aniu lekam i geria tryczny­

m i. O pracow any  przez zespół pra-

Galązka miłorzębu japońskiego

cow ników  Instytu Roślin  i P rzetw o­
rów  Z ie larsk ich  w Pozn an iu  oraz 
’’H e rb a p o lu ” w  K lęce , preparat z li­
ści m iłorzębu, dzięk i udokum ento­
w anym  w łaściw ościom  farm akolo­
g icznym  stał się cennym  uzupe łn ie ­
n iem  krajow ego ryn k u  leków  geria­
trycznych.

¡r Je rz y  Ja m b o r
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Okruchy z przeszłości

Sztandar z 1935 roku
W niedzielę 17 listopada 1935 roku w Jarocinie poświęcony 

został sztandar Stowarzyszenia Weteranów byłej Armii Polskiej 
we Francji. Uroczystość miała podniosły charakter i obok miesz­
kańców miasta uczestniczyły w niej liczne delegacje Stowarzy­
szenia, także spoza Wielkopolski.

A k tu  p o św ięc e n ia  w  k o śc ie le  
C h ry s tu sa  K ró la  d o k o n a ł k s iąd z  
k a n o n ik  Ig n a c y  N ied źw ied z iń s- 
ki, k tó ry  w y g ło sił ró w n ie ż  o k o li­
cznośc iow e k a z a n ie . W śród  
cz ło n k ó w  k o m ite tu  h o n o ro w e g o
i ro d z icó w  c h rz e s tn y c h  b y li m ię ­
dzy  in n y m i: s ta ro s ta  p o w ia to w y  
J a n  R o ż a n k o w sk i i b u rm is tr z  
E d m u n d  R o g alsk i, in s p e k to r  
szk o ln y  S te in , d y re k to r  G im n a ­
z ju m  S z la p a k , p re z e s  Z w ią z k u  
W ete ran ó w  P o w s ta ń  N a ro d o ­
w y ch  B as iń sk i. R e lac ję  o ty m  
w y d a rz en iu  zam ieszcz o n ą  
w  „G azec ie  J a ro c iń s k ie j” z a ty ­
tu ło w an o : „ P ię k n a  u ro czy sto ść  
p o św ięcen ia  s z ta n d a ru  B łę k it­
n y ch  Ż o łn ie rzy  w  J a ro c in ie ” .

W 1935 ro k u  S to w a rz y sze n ie  
W ete ran ó w  b y łe j A rm ii P o lsk ie j 
w e F ra n c ji  liczy ło  o ko ło  o śm iu  
ty s ięcy  cz ło n k ó w  z rz esz o n y ch  
w  130 p la c ó w k a c h  n a  te re n ie  
całego  k ra ju .  P la c ó w k a  w  J a r o ­
c in ie  p o w sta ła  w  1933 ro k u  i n a ­
le ża ły  do  n ie j 62 osoby . W iele 
z n ic h  p ra c o w a ło  n a  k o le i i w ła ś ­
n ie  w  ś ro d o w isk u  k o le ja rs k im  
S to w a rz y sze n ie  m ia ło  d u ż e  p o ­
p a rc ie . N ic te ż  dz iw n eg o , że 
m ie jscem  d z ia ła ln o śc i o rg a n iz a ­
cy jne j b y ła  św ie tl ic a  K o le jo w eg o  
P rzy sp o so b ien ia  W ojskow ego . 
W c ią g u  trz e c h  la t  is tn ie n ia  p la ­
có w k a  ja ro c iń s k a  d o ro b iła  się  
znaczące j p o zycji w  m ieśc ie  
a u fu n d o w a n ie  s z ta n d a ru  by ło  
je j p o tw ie rd z e n iem .

P isząc  o sz ta n d a rz e  z 1935 ro ­
k u  t ru d n o  n ie  z ad a ć  p y ta n ia : ja k  
doszło  do  tego , że w e te ra n i A r ­
mii P o lsk ie j w e  F ra n c ji z J a ro c i­
n a  w cześn ie j b y li je j  ż o łn ie rz a ­
mi? P o ls k ie  s iły  z b ro jn e  w e  
F ran c ji o rg a n iz o w a n o  od  4 c z e r­
w ca  1917 ro k u . P o  re w o lu c ji lu ­
tow ej w  R osji rz ą d  f ra n c u s k i n ie  
czu ł s ię  ju ż  s k rę p o w a n y  zobo­
w ią za n ie m  w o b e c  w ład z  c a rs ­
k ic h  i zgodził s ię  n a  u tw o rz e n ie  
au to n o m ic zn e j a rm ii p o lsk ie j. 
Z ac iąg a li s ię  do  n ie j o c h o tn icy  
z F ran c ji,  S ta n ó w  Z jed n o czo ­
n y ch  i K a n a d y  o ra z  je ń c y  w o ­
je n n i n a ro d o w o śc i p o lsk ie j, k tó ­
rzy  d o s ta li s ię  do  n ie w o li ja k o  
żo łn ie rze  n ie m ie cc y  i au s tr ia cc y .

O je d n e j z d ró g , ja k im i do  A r­
m ii P o lsk ie j w e F ra n c ji tra fia li 
m ie szk a ń c y  W ie lk o p o lsk i św iad  
czą lo sy  S z c ze p a n a  M u ch y , b ę ­
dącego  od  1937 ro k u  o s ta tn im  
P reze se m  ja ro c iń s k ie j p lacó w k i 
W eteranów  te j fo rm acji. U rodził 
s ię  w  1894 ro k u  w  Z a le s iu  W iel­
k im  k o ło  K o źm in a . G d y  w y b u ­
ch ła  I w o jn a  ś w ia to w a  zo sta ł

zm o b iliz o w an y  do  a rm ii n ie m ie ­
ck ie j i w y s ła n y  n a  fro n t z a ch o ­
d n i. P o  trz e c h  m ie s iąc a ch  d o s ta ł 
s ię  do  n iew o li a n g ie lsk ie j i tra fi ł 
do  W ie lk iej B ry ta n ii.  W m a rc u  
1918 ro k u  do  o b o zu  je n ie c k ie g o , 
w  k tó ry m  p rz e b y w a ł, d o ta r ła  
w ieść  o fo rm o w a n iu  s ię  p o lsk ich  
od d z ia łó w  w e  F ran c ji.  Sz. M ucha, 
zg ło sił s ię  od  ra z u  n a  o ch o tn ik a , 
a le  d o p ie ro  w  lip c u  z n a la z ł s ię  po  
f ran c u sk ie j s tro n ie  k a n a łu  L a  
M anche .

D e k la ra c ja  w s tą p ie n ia  do  p o l­
sk ieg o  w o jsk a  n ie  b y ła  p rz y p a d ­
k o w a . P o tw ie rd z a ją  to  n p . d w a  
d ro b n e  ep izo d y  z ży c ia  Sz. M u­
chy . N a  ś w iad e c tw ie  u k o ń c ze n ia  
p rz e z  n ieg o  n iem ie ck ie j szk o ły  
w  P o g o rze li w  m ie jscu  o cen y  za 
z a c h o w a n ie  w p isan o  dobry do 
strajku szkolnego 1906/07. B ę ­
d ą c  w  n iew o li p rz e b y w a ł w  k ilk u  
a n g ie lsk ic h  o b o zach  je n ie ck ic h . 
O s ta tn im  b y ł obóz w  F e ld h a m  
M id d elesecs , g d z ie  o b o k  je ń c ó w  
n a ro d o w o śc i n iem ie ck ie j o ra z  
z te r e n u  A lzac ji - L o ta ry n g ii 
p rz e b y w a ła  lic z n a  g ru p a  P o la ­
k ó w . T o  s ta m tą d  p o c h o d zą  dw ie  
fo tog rafie , k tó re  ja k o  p a m ią tk ę  
p rz y w ió z ł do  k ra ju .  P r z e d s ta ­
w ia ją  o n e  a k to ró w  d z ia ła jąceg o

sie  w o jn y  s łu ży ł w  L eg io n ach  
P o lsk ic h  i d o w o d z ił II  B ry g ad ą . 
P o  w y s tą p ie n iu  p rz e c iw  p a ń s t ­
w o m  c e n tra ln y m  p rz e b ił się 
w ra z  z  n ią  p rz e z  lin ię  f ro n tu  do 
R osji i s ta m tą d  tra f i ł  do  F ran c ji. 
A rm ia  H a lle ra  liczy ła  100 ty s ię cy  
lu d z i. W  k w ie tn iu  1919 ro k u  ro z ­
p o czą ł s ię  je j  p rz e ja zd  do  k ra ju
i tu ta j  z o s ta ła  o n a  w łą czo n a  do  
W ojska  P o lsk ieg o . W tru d n y m  
czasie  w y ty c z a n ia  i o b ro n y  g ra ­
n ic y  w sc h o d n ie j d o b rz e  w y sz k o ­
lo n e  i  u m u n d u ro w a n e  o raz  
u z b ro jo n e  d y w iz je  p o s ia d a ły  d u ­
żą  w a r to ś ć  i b a rd z o  s ię  p rz y d a ły .

21 p u łk  p ie c h o ty  7 d yw iz ji, 
w  k tó ry m  s łu ży ł Sz. M u ch a , do ­
ta r ł  w  o k o lice  Ł o w icza  i p o  b a r ­
dzo k ró tk im  p o s to ju  z o sta ł p rz e ­
rz u c o n y  do  M ałopo lsk i. P o  p rze - 
fo rm o w an iu , ja k o  żo łn ie rz  145 
p u łk u  18 dyw izji, b ra ł  u d z ia ł 
m ięd zy  in n y m i w  za jęc iu  K a ­
m ie ń c a  P o d o lsk ieg o  i w  o d w ro ­
cie p o d  W arszaw ę. W czasie  
o fen sy w y  z n a d  W isły, p o n o w n ie  
d o ta r ł  n a  K re sy  W sch o d n ie  a ż  do  
W ło d z im ie rza  W o łyńsk iego . S ta ­
m tąd , w  lis to p a d z ie  1920 ro k u , 
w ró c ił do  W ie lk o p o lsk i. S z y b k o  
zn a laz ł p ra c ę  w  p a ro w o zo w n i 
w  J a ro c in ie  a  po  p rz e sz k o le ­
n ia c h  i z d an iu  e g z a m in u  zo sta ł 
m a sz y n is tą . Z  ja ro c iń s k ą  p la c ó ­
w k ą  S to w a rz y s ze n ia  W e te ra ­
n ó w  z w iąz a n y  b y ł od  ch w ili je j 
p o w sta n ia ; n a jp ie rw  ja k o  czło ­
n e k , p óźn ie j s k a rb n ik , a  w  o s ta t­
n ic h  la ta c h  p rz e d  w y b u c h e m  
w o jn y  p e łn ią c  o b o w iązk i p re z e ­
sa.

S to w a rz y sze n ie  W ete ran ó w  
n ie  by ło  je d y n ą  o rg a n iz a c ją  z rze-

n ie rz y  A rm ii B łę k itn e j z g ru p o ­
w a n a  b y ła  w  Z w ią z k u  H a lle r­
czyków .

D o n ie d a w n a  w  J a ro c in ie  w ię ­
cej b y ło  w iad o m o  o te j w ła śn ie  
o rg an izac ji. D z ięk i u p rz e jm o śc i 
p a n i E lż b ie ty  S zy m cz ak o w e j 
o ra z  je j  sy n a  Z dz is ław a, a  ta k ż e  
zb io ro m  d a w n e j Iz b y  P a m ię c i 
ZBO W iD  do  M u zeu m  R eg io n a l­
n eg o  w  J a ro c in ie  tra f i ły  c ie k aw e  
p a m ią tk i  p o  H a lle rc zy k a c h . O d 
d łu ższeg o  c za su  n o s iłe m  s ię  z z a ­
m ia re m  n a p isa n ia  o lo sac h  m ęża  
p a n i S z y m c zak o w e j, J ó z e fa  - żo ł­
n ie rz a  A rm ii P o lsk ie j w e  F ran c ji
i  o ja ro c iń s k ie j p la c ó w c e  Z w iąz­
k u  H a lle rc zy k ó w .

T e k s t te n  p o w sta ł n ie sp o d z ie ­
w a n ie . K tó re g o ś  d n ia  w  M u ze u m  
z jaw iła  s ię  p a n i D o ro ta  W iśn iew ­
s k a  z P o z n a n ia . P rz e k a z a ła  o n a  
do  n a sz y c h  zb io ró w  d o sk o n a le  
z ac h o w a n y  s z ta n d a r  S to w a rz y ­
s ze n ia  W e te ran ó w  b y łe j A rm ii 
P o lsk ie j w e  F ra n c ji w ra z  z 51 
p la k ie tk a m i u p a m ię tn ia ją c y m i 
c h rz e s tn y c h , k tó rz y  p rz y b ija li je  
do  d rz e w ca  w  d n iu  p o św ięcen ia . 
P o w ie d z ia ła  ona , że s z ta n d a r  te n  
p rz e z  la ta  o k u p a c j i i dz iesięc io ­
lec ia  p o w o je n n e  p rz e ch o w y w a ł 
je j  o jc iec, n ie ż y jąc y  ju ż  S z czep a n  
M u ch a . „ P rz e c h o w a ł...”  - ja k  
n ie w ie le  o lo sac h  te g o  s z ta n d a ru  
od  w rz e śn ia  1939 ro k u  do dziś 
m ó w i to  o k re ś le n ie .

N ieza leżn ie  od  ró ż n ic  p o lity cz ­
n y c h  m ięd zy  p rz e d w o je n n y m i 
z rz e sz en ia m i ja ro c iń s k ic h  k o m ­
b a ta n tó w , w  m ie jsco w y m  m u z e ­
u m  od n ie d a w n a  zaw ie szo n e  są  
o b o k  s ieb ie: o ry g in a ln y , w  sk a li 
1:1 p ro je k t  s z ta n d a ru  H a lle rczy -

V  P O D U ^

Z A L - 8 - V I M 9 3 3

w  obozie  p o lsk ieg o  te a t r u  w y ­
s tę p u ją c y c h  w  in sce n izac ji 
„ Z m a rtw y c h w s ta n ie  P o ls k i” .

Ze w z g lęd u  n a  k o lo r  m u n d u ­
ró w  A rm ię  P o ls k ą  w e  F ra n c ji 
zw an o  te ż  A rm ią  B łę k itn ą . J e j 
w o d z em  n a cz e ln y m  b y ł g e n e ra ł  
J ó z e f  H a lle r. W  p ie rw s zy m  o k re ­

sza ją c ą  b y ły c h  ż o łn ie rz y  A rm ii 
P o lsk ie j w e  F ran c ji. P o d o b n ie  
ja k  ca ły  ru c h  k o m b a ta n c k i 
w  o k re s ie  m ię d z y w o jen n y m  t a k ­
że w e te ra n i te j fo rm ac ji b y li p o ­
d z ie len i. P o z o s taw ia ją c  n a  b o k u  
p rz y c zy n y  te g o  p o d z ia łu  trz e b a  
zau w a ży ć , że  część  d a w n y c h  żo ł­

Fot. J. Stachowiak

k ó w  (n ie s te ty  s a m  s z ta n d a r  się 
n ie  zac h o w a ł) i s z ta n d a r  S to w a ­
rz y sze n ia  W e te ran ó w  A rm ii P o l­
sk ie j w e  F ran c ji. N a  je d n y m  i n a  
d ru g im  w id n ie je  te n  s a m  s ty liz o ­
w a n y  o rze ł - o d z n a k a  A rm ii B łę ­
k itn e j.

Eugeniusz Czarny
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Wspomnienie o nieobecnym
Józe f S k r z y p c z a k  (Lech  T rze m esze ń sk i)  - poeta, f ra n c is z ­

k a n in ,  postać  zw ią za n a  z z ie m ią  j a ro c iń sk ą  a zup e łn ie  w  tym  
reg io n ie  n ieznana.

Józef Skrzypczak urodził się 16 lu ­
tego 1919 roku w miejscowości D ąb­
rowa koło Roszkowa. Pochodził 
z biednej rodziny chłopskiej. Dzie­
ciństwo i wczesną młodość spędził 
w Roszkowie, niedaleko Jarocina. 
Od najmłodszych la t wykazywał za­
interesowanie poezją. W szkole po­
wszechnej zwrócił na siebie uwagę

profesorów, ponieważ większość 
w ypracowań z języka polskiego pi­
sał wierszem. Przez nauczycieli na­
zywany był ’’poetą starej książki” . 
W ynikało to z tego, że Józef nie 
przyznaw ał się do autorstw a w ier­
szy, które często recytował na lekc­
jach. Twierdził wówczas, że pocho­
dzą one z pewnej starej książki, k tó­
rą  znalazł na strychu.

Po skończeniu szkoły powszechnej 
Józef Skrzypczak pragnął kon tynu­
ować naukę w gimnazjum. P rze­
szkodę nie do przebycia stanowił 
fakt, że pochodził z biednej rodziny, 
której nie stać było na opłacenie 
czesnego. Na szczęście młody poeta 
znalazł wsparcie w osobach kierow ­
nika szkoły i proboszcza z Roszko­
wa. Ludzie ci postanowili zwrócić się
0 pomoc finansową do Seweryna 
Ozdowskiego - ówczesnego dzierża­
wcy m ajątku w Roszkowie, który 
pozytywnie ustosunkow ał sie do tej 
prośby. Znał małego Józka i jego 
rodziców od wielu lat. Józek był 
także towarzyszem  zabaw jego syna, 
Jerzego Ozdowskiego - późniejszego 
w iceprem iera.
Józef Skrzypczak otrzym ał roczne 

stypendium , k tóre umożliwiło mu 
rozpoczęcie nauki w jarocińskim  gi­
mnazjum. Pierwsze tygodnie były 
dla niego bardzo ciężkie. Jako chło­
pak ze wsi spotykał się w najlep­
szym przypadku z obojętnością ze 
strony innych uczniów. Sytuacja ta 
jednak  szybko uległa zmianie. 
Z dnia na dzień zyskiwał uznanie
1 szacunek kolegów. Dał się poznać

jako zdolny, młody poeta. Impono­
w ał także sposobem bycia i skrom ­
nością. W tym  okresie w spółredago­
wał gazetkę gimnazjalną ’’Ziemia 
Jaro ty ” , na łam ach której publiko­
w ał swoje utwory. W 1936 roku w y­
dał pierwszy tomik wierszy pod ty ­
tułem  ’’Złota Ju trzen k a” . Używał 
w tedy pseudonim u ’’JO TES”. Jego 

twórczość spotykała się 
z uznaniem krytyków  i redak­
torów w ielu gazet - w spółpra­
cował między innym i z ’’Ilust­
rowanym  K urierem  Codzien­
nym ”, ukazującym  się w K ra­
kowie. Działalność ta pozwa­
lała m u finansować dalszą n a­
ukę. W 1938 roku, po skoń­
czeniu trzeciej klasy gim naz­
jum  postanowił w stąpić do za­
konu. W czasie wojny przeby­
wał w Niepokalanowie będąc 
alum nem  Sem inarium  D u­
chownego. Wielkim w strzą­
sem  było dla niego aresztow a­
nie a później męczeńska 
śmierć przyjaciela, ojca M ak­
symiliana Kolbego.

W Niepokalanowie Józef 
Skrzypczak prowadził tajną 
drukarnię, w której drukow ał 
między innymi swoje wiersze
- używał w tedy pseudonim u 
Lech Trzemeszeński. W m ar­
cu 1944 roku, w obawie przed 
aresztow aniem  przez G esta­
po, udał się do Jarosław ia, by 
znaleźć schronienie u swego 

przyjaciela - Zygm unta Hoffy. Na­
wiązał kontakt z Armią Krajową, 
oddając na jej usługi swój talent 
literacki. P rowadził także tajne nau­
czanie. Z lipca 1944 roku pochodzi 
ostatni list wysłany przez Józefa do 
swojej rodziny. (...) Jestem w am  
w dz ięczny  za  tyle serdecznej trosk i
o mnie. Sam  zaś zapew n iam , że o ile  

to ty lko  w  mojej mocy, n ie  sp raw ię  
n ikom u z was rozcza row an ia . N ade  

wszystko u fam  w  pom oc i  opiekę 
M a tk i Najśw iętszej, k tó rą  gorąco  ko­

cham, o ra z  w  skuteczność w aszych  

ciąg łych  m od litw  w  mojej in tencji. 
Zaznaczam , że kocham  w as wszyst­

k ich  po  daw nem u - chyba mocniej

Józe f Skrzypczak (pu prawej) ze 
swym przyjacielem  - Zygmuntem Hof- 
f ą  (Ja ro s ław , lip iec 1944 r.)

jeszcze. M od lę  się za  w as codzienn ie  

po leca jąc m iło s ie rd z iu  Bożem u w a ­

sze losy. Zapewne p rzy jd z ie  rado s­

n a  chw ila , gdy się w spó ln ie  spot­

kam y. Cóż to będzie za  radość. P iszę  

te s łow a  w  nocy - w  czasie swojego 

dyżu ru , gdyż czuw am y po 
kolei. W ła śn ie  og lądam  
z pewnej odległośc i d w a  
naloty, b lisko stąd, a le  J a ­

ro s ław  dz ię k i Bogu n a d a l 
n ie  tknięty. D z iew ie  się, że 
tak  sza len ie  szybko toczą  
się w ypad k i. Zdaje  się, że 
w  tych dn ia ch  zna jdziem y  
się w  in n y m  po łożen iu, 
usłyszym y inne  języki.
W schód zb liża  się do z a ­
chodu. Je dn ak  bez lęku  

czekam tych n ieu n ik n io ­
nych zm ian . N ie  m artw cie  
się o mnie, m yś lą  i  sercem  
jestem zawsze z w am i.

(...)"
We wrześniu 1944 roku 

Józef Skrzypczak został 
aresztowany przez UB - 
na skutek  donosu złożone­
go przez jednego z jego 
uczniów. Zabrano go w no­
cy. Nie pozwolono m u się 
naw et ubrać. Podczas a re­
sztowania UB-ecy zabrali 
wszystkie jego utwory w ę­
sząc w nich wrogie treści. 
Uwięziony został w rze­
szowskim więzieniu a na­
stępnie po dwóch tygod­
niach zabrany przez NKWD i wy­
wieziony w głąb Rosji, pracował 
w kopalni węgla w Donbasie. Na 
zesłaniu- pomagał współwięźniom, 
dzielił się z nimi swoim jedzeniem .

Wkrótce zachorował na czerwonkę. 
Zm arł z głodu i wycieńczenia mając
25 lat.
Pisał wiele. Poezja była potrzebą 

jego serca. Wyrażał w niej swoją 
głęboką wiarę, uwielbienie dla Ma­
tki Bożej, miłość człowieka, zachwyt 
nad urokam i przyrody ojczystej, 
w której objawia się Bóg. Ocalał 
w rękopisie jeden tom ik jego w ier­

szy. Wzrusza on szczerością i p ięk­
nem wypowiedzi.
Rodzina Józefa Skrzypczaka zabie­

ga w  Kościele katolickim  o rozpo­
częcie procesu kanonizacyjnego.

A n d r z e j  W e s o łe k

U w ielbienie M a r y i

A n io ł  P a ń sk i  tak sreb rzyśc ie  dzwoni!

V o x  D e i - c z a s  na św iętą ciszę...
E c h o  m od łów  gin ie w n ieb ios toni,
M a j  zachw ytem  płonie w twarzach n a sz y c h . . .  

A  od  pó l idą cienie szeregiem ,
R z e ś k ą  ro są  bieleje błoń p sz e n n a  - 

/  staw  m głam i o sn u ł siw e brzegi,
A d o ra c ją  tchnie og ród  w io se n n y ---------

G ło s  tajem nic drży  m o cą  serdeczną,  
R ó ż  bukiety p a c h n ą  na ołtarzu,
A  z  ołtarza Ten, co  stwarza w ieczność,

T ch n ie  radością, m iłością  się  ż a r z y ---------

I  idzie wtedy z  w iewem  cichej n o c y  

A n ie lsk im i w iedziona p ie śn iam i 

P a n i  dobra i M atka W sz e c h m o c y

L u d  sw ój S y n a  o b sy p a ć  d a ra m i ---------

E c h e m  n ieb ios drży  u śp iona  ziemia... 
N o c  otula dom  B o ż y  skrzydłami...

A v e ,  Ave, M aria  -  gratia p lena
(1 9 4 1 )

Józef Skrzypczak

Józef Skrzypczak nad grobem o. M aksym iliana  
Kolbe (pierwszy z lewej)
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Żerkowiacy zawiedli
W  sobotę 26. m a rc a  o d b y ły  się  w  Ż e rk o w ie  M is t r z o s tw a  

H e g ion u  C e n tra ln e g o  w  K a te g o r i i  M ło d z ik ó w  w  B ie g a c h  
P rze ła jow ych . P o  ra z  p ie rw sz y  Ż e rk ó w  m ia ł  za szczyt  o r ­
ga n izo w ać  z a w o d y  ta k  w y so k ie j  r a n g i . W  4 b ie g ach  p rze ła jo ­
w ych  w zię ło  u d z ia ł o ko ło  130 u c zn ió w  z 7 w ojew ództw . W  za ­
w od ach  p o w in n y  sta rtow a ć  e k ip y  z 8 w ojew ództw , ale  a w a r ia  
au to b u su  u n ie m o ż l iw iła  s ta r t  b ie gaczom  z P łock iego .

O godzinie 11. 45 odbyło się u ro­
czyste otwarcie zawodów. Wkrótce 
potem na linii s tartu  stanęły dziew­
częta z VII i VIII klas, k tóre m iały do 
pokonania dystans lOOOm. W biegu 
tym startow ało 5 reprezen tan tek  
Województwa kaliskiego, w  tym 
dwie z Żerkowa. Piewsze miejsce 
zajęła E d y t a  L e w a n d o w s k a  z Łodzi, 
druga była B o ż e n a  K u t a  z Czerme- 
Wic(woj. piotrkowskie) a niespodzie­

wanie jako  trzecia linię m ety minęła 
reprezentantka Kalisza K a r o l i n a  
f t a k i e ć .  Zawiodły zawodniczki z Że­
rkowa. J o a n n a  I d z i a s z e k  była do­
piero 8 a jej koleżanka I z a b e l a  G ó r ­
z y ń s k a  uplasowała się na 12 miejs­
cu.

Następnie odbył się bieg na dys­
tansie 2000m chłopców, w którym  
^ręcz rewelacyjnie pobiegł rep re ­
zentant K otlina B ł a ż e j  M a n i a k .  Z a ­
jął on drugie miejsce przegrywając 
Zaledwie o 0,41 setnych sekundy
2 M i c h a ł e m  S z t o m p k ą  z Radomska, 
a Wyprzedzając o ponad 3 sekundy 
rePrezentanta Tomaszowa J a r o s ł a ­
w a  M a ł a g o c k i e g o .  Błażej przez wię­
kszą część dystansu prowadził i do­
piero na ostatnich 400 m etrach  spadł 
na drugą pozycję.

»L iczy łe m  n a  aw an s  B ła że ja  i  cie- 
Sz? się ogrom nie, że po ra z  trzeci 
rePrezentant szko ły  w  której p racu-

Dojedzie n a  F in a ł M is trzo s tw  Po l-

durniej 
basketu

W  d n i a c h  1 4 -1 7  k w i e t n i a  r o z e -  
&r a n y  z o s t a n i e  I I  W i o s e n n y  A m a -  
jj*>rski T u r n i e j  P i ł k i  K o s z y k o w e j .
r  zawodach tych mogą wziąć udział 
^rużyny z terenu  gm in Jarocin, No- 

Miasto, Jaraczewo, Żerków, Kot- 
r1*. Zgłoszenia z podaniem nazwy
i •r^żyny, składu oraz wpłaceniem 
opisowego w wysokości 100 tysięcy 
r° tych  należy składać u M a c i e j a  

° l a t y  na sali gim nastycznej Lice- 
Ogólnokształcącego w Jarocinie 

10 k w i e t n i a .  Zebranie organiza- 
p jne  odbędzie się 12 kw ietnia 
? godz. 16.00 w sali gimnastycznej 
-O . ( p w m d )

ski. O dbędą się one w  B ie lsku  - B ia ­
łej. D zis ie jszy  sukces B ła że ja  jest 
podsum ow aniem  jego czteroletniej 
pracy . Ogrom nie p rze żyw a ł start 
w  tym  biegu. B y ł ba rdzo  spięty 
przez ca ły  tydzień. T rzeb a  tutaj 
podkreś lić  ogrom ne zaangażow an ie  
ojca B ła że ja  K rz y sz to fa  M a n ia ka .

B ła że j M a n ia k  od czterech la t staje 
n a  pod ium  w  M ięd zyna rodow ym  

Crosie  Ostrzeszowskim , k tóry  odbę­

dz ie  się w  tym  roku  po  ra z  30. Ż a ło ­
w a ć  należy, że te rm in  tegorocznego 

Crossu Ostrzeszowskiego po k ryw a  

się z  term inem  M istrzostw  P o ls k i”

- powiedział trene r Błażeja M ania­
ka, Włodzimierz Szymkowiak.
Z  sukcesu Błażeja nie był w  pełni 
zadowolony jego starszy b ra t Ro­
bert, k tóry  twierdził, że mogło być 
lepiej.
Po biegu na 2000m chłopców na 
starcie stanęły dziewczęta, które 
biegły na tym  sam ym  dystansie. 
W biegu tym  w ystartow ało 30 zawo­
dniczek. Pierwsza linię m ety m inęła 
A g n i e s z k a  L i p i ń s k a  z Włocławka,

2 7  m a r c a  p i ł k a r z e  V i c t o r i i  r o z e ­
g r a l i  d r u g i  t e j  w i o s n y  m e c z  l i g o w y  
w  K a l i s z u  z  P r o s n ą ,  u l e g a j ą c  r y w a ­
l o m  1 :3 . Jarociniacy przystąpili do 
gry osłabieni brakiem  dwóch pod­
stawowych zawodników - Leszka 
W ojtkowskiego (sprawy rodzinne)
i M irosława Czajki (kontuzja). Losy 
spotkania zostały rozstrzygnięte 
w pierwszych 15 m inutach. W 10 
minucie gospodarze po błędzie b ra ­
m karza Victorii uzyskali prowadze­
nie, a w 15 minucie podwyższyli 
rezulta t na 2:0 skutecznie egzekw u­
jąc  rzut karny. Po przerw ie sporą 
przew agę osiągnęli jarociniacy. W 60 
m inucie „kontaktow ego” gola s trze­
lił G r z e g o r z  W y d u b a .  Niestety 
w dalszej części gry zawodnicy Vic- 
torii razili ogromną nieskutecznoś­
cią pod b ram ką gospodarzy. To, cze­
go nie potrafili dokonać goście, zro­
bili piłkarze Prosny. W 80 minucie

k tóra  zdystansowała swoje rywalki. 
Jako druga przybiegła A l e k s a n d r a  
P o l a ń s k a  z Łodzi a trzecia była A g ­
n i e s z k a  M a r c i n i a k  również z Włoc­
ławka. Słabo spisała się reprezen­
tan tka  Żerkowa A n n a  W a l c z a k ,  
która zajęła 6 miejsce, a  13 była 
B e a t a  B ą k  ze Szkoły Podstawowej 
n r 5 w Jarocinie(13 miejsce).

Gdy na starcie do biegu na 3000m 
stanęli chłopcy nad stadion nadciąg­
nęły chm ury i zaczął padać grad. 
W takich w arunkach zawodnicy m u­
sieli ukończyć ten  długi dystans. 
Najlepiej pobiegł M a c i e j  M i e r e c z k o  
z W łocławka, drugi był T o m a s z  J a n ­
k o w s k i  z Miedniewic(woj. skiernie­
wickie) a trzecie miejsce zajął D a ­
m i a n  S i w i k  z Kamienic(woj. piotr­
kowskie). W biegu tym  startowali 
reprezentanci Ziemi Jarocińskiej. 
Najlepiej z nich pobiegł P i o t r  B a j ­
k a  (SP Żerków), który  zajął 6 miejs­
ce, tuż za nim  linię m ety przebiegł 
P r z e m y s ł a w  G o ś c i n i a k  z tej samej 
szkoły. 13 miejsce zajął M a r c i n  R a -  
c z k i e w i c z ,  reprezen tan t Szkoły 
Podstawowej n r 5 w  Jarocinie, a 25 
miejsce G r z e g o r z  K o n i e c z n y  z Żer­
kowa. W ładysław Bierła wyraźnie 
niezadowolony był z wyników swo­
ich podopiecznych. Najlepiej z na­
szego województwa pobiegł B ł a ż e j  
M a n i a k  z Kotlina.

Po zakończeniu ostatniego biegu 
wszyscy zawodnicy mogli pójść do 
szkoły i tam  zjeść ciepły posiłek, 
który  zapewnili organizatorzy.Na 
końcu odbyło się na stadionie u ro­
czyste wręczenie nagród i pucharów  
dla zwycięzców poszczególnych bie­
gów. Organizatorzy, a w szczególno­
ści W ł a d y s ł a w  B i e r ł a  zadbali o to, 
żeby im preza ta  została zorganizo­
w ana na wysokim poziomie.

Punktacja  zespołowa woje­
wództw w yglądała następująco:
1 miejsce Piotrków  - 263 p k t . , 2 miej­
sce zajęła reprezentacja naszego wo­
jew ództwa z dorobkiem  173 pun k ­
tów, 3 miejsce Włocławek -142 pkt.,
4 miejsce Skierniewice - 111 pkt.,
5 miejsce Łódź - 91 pkt. , 6 miejsce 
Konin - 76 pkt. i 7 m iejsce reprezen­
tacja Sieradza - 45 pkt.

J a r o s ł a w  U r b a n

zdobyli kolejnego gola i ustalili wy­
nik meczu. Skład Victorii: M. Zba­
wiony (T. Czyżak) - A. Cyfert, G. 
W yduba, T. Musiałek, M. Udzik - P. 
Krzymiński, G. Idzikowski, B. Woź­
niczka, M. Frąckow iak - L. Nowak, 
R. Gierczyk. 2 kw ietnia Victoria ro­
zegra mecz o P uchar Polski w  P le­
szewie ze Stalą.

Wyniki meczy rozegranych 
w dniu 27 marca:
Prosną Victoria 3:1 
W arta Działoszyn Płom ień Sie­
radz 1:1
A stra Krotoszyn Pogoń Zd. Wola 
1:1
Barycz Janków  Przyg. LZSRych- 
łocice 0:0
Korab Łask — Victoria Ostrzeszów 
1:0
Piast Błaszki Pogoń Syców 0:2 
Pogoń N. Skalm ierzyce Polonia
K ępno 1:1 ( p w a k )

Sukces „Magili”
26 m a r c a  w e  W r o c ł a w i u  o d b y ł  s i ę  

f i n a ł  O g ó l n o p o l s k i e g o  T u r n i e j u  
K l a s y f i k a c y j n e g o  K a d e t ó w  w  J u ­
d o .  W zawodach brało udział sied­
m iu judoków  z Jarocina. Najlep­
szym zawodnikiem w kategorii + 95 
kg  został S ł a w o m i r  H e t m a ń c z y k ,  
który  stał się zawodnikiem num er
1 w tej kategorii wiekowej i wagowej 
w Polsce. W walce o finał „Magila” 
stoczył zacięty i zwycięski pojedy­
nek  z zawodnikiem  z Bielsko - Bia­
łej, k tóry  przy wzroście 205 cm wa­
żył 148 kg (o 46 kg  więcej niż Sła­
wek)! Trzy dobre, zwycięskie walki 
stoczył także R o b e r t  R a ś ,  ale ostate­
cznie zajął piątą lokatę. Wynikiem 
tym  udowodnił, że należy do ścisłej 
czołówki krajowej w swej wadze.

( p w j t )

Najlepsze 
rodzeństwa

W dniach 18-20 m arca w Wysocku 
M ałym koło Ostrowa Wlkp. odbywał 
się HI Ogólnopolski M emoriał Boże­
ny K urek (zmarłej w 1990 r  działa­
czki LZS z gm iny Ostrów Wlkp.). 
W ciągu trzech dni przy tenisowych 
stołach stanęło 117 zawodników i 53 
zawodniczki. Rywalizowano
w 6 grupach wiekowych oraz w  tu r­
nieju otwartym . Organizatorzy 
przygotowali puchary dla trzech 
najlepszych tenisistów  w każdej ka­
tegorii oraz nagrody dla pierwszych 
sześciu.

Dwa puchary za zwycięstwo 
w  swoich kategoriach wiekowych 
przywiozło do Jarocina rodzeństwo 
H ania i Maciej W iśniewscy, a pucha­
ry za trzecie m iejsca rodzeństwo 
Ania i Tomasz Nagli. Drugie miejsce 
wywalczyła M onika Hybiak, k tóra  
w walce o finał pokonała złotą m eda­
listkę wojewódzkich igrzysk mło­
dzieży szkolnej. U danie zadebiuto­
w ał w  zawodach tej rangi pierwszo­
klasista Szymek Ciesielski, który 
w kategorii klas E l wywalczył dzie­
w iąte miejsce. ( p w m t )

Czajka 
w FC Zurich?

W ubiegłym tygodniu na testach 
w pierwszoligowym szwajcarskim  
FC Zurich przebyw ał p iłkarz Vic­
torii Jarocin Mirosław Czajka. Testy 
wypadły pozytywnie i W łodzimierz 
Lubański, który  zajm uje się trans­
ferem  Czajki m a nadzieję na szybkie 
zawarcie kon trak tu . N iestety, na za­
kończenie prób naszem u piłkarzowi 
odnowiła się kontuzja wiązadła.

( p w )

Solidarność 
jak Victoria

Bardzo dobrze spisujący się w roz­
gryw kach klasy między okręgowej 
Poznań - Piła piłkarze H erbapolu 
K lęka tym  razem  zrem isowali na 
w łasnym  boisku z Mieszkiem Gniez­
no 2:2.

P iłkarze Solidarności Radlin 
w  drugim  m eczu rundy wiosennej 
klasy okręgowej przegrali u siebie 
z O rłem  M roczeń 1:3. Jedynego gola 
dla radlinian zdobył M. Remer.

( p w a k )

Nieudany wyjazd
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Herbapol Klęka s.a.
Herbapol Klęka s.a.. 63-040 Nowe Miasto nad Wartą tel./fax: (0665) 536-11 telex: 0412207 przz pl

TINCTURA GINKGO BILOBAE
Nalewka z miłorzębu japońskiego

TINCTURA GINKGO BILOBAE 
N alew ka z miforzębu japońskiego

Preparat za lecany jest jako środek 
geriatryczny u p a c jen tów  z zaawansowana 

m iażdżyca. Pom ocniczo w zaburzeniach p racy 
mózgu spow odow anych zaburzeniami krgźenia.

Zawarte w  preparac ie  flaw onoidy zapob iega ją  
nadm iernej kruchości o b w odow ych  naczyń krwionośnych, a tym  samym 

przyczyniają się do  ich uelastycznienia. Natom iast laktony dw uterpenow e 
przeciwdziałają agregac ji ptytek krwi, W ypadkow g działania obu grup zwigzków 

czynnych jest ham ow an ie  zmian m iażdżycowych w naczyn iach krwionośnych 
oraz usprawnienie krgźenia o bw odow ego , szczególnie m ózgow ego,
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ZAKŁAD TECHNIKI CIEPLNEJ
60-958 POZNAŃ, UL. KRAŃCOWA 9 TEL. 77 05 81 w. 377 
TEL/FAX 77 35 06 TLX 413561 ROK ZAŁOŻENIA 1984

WYKONUJEMY: PROWADZIMY KOMPLEKSOWO:

•  kotłownie gazowe i olejowe
•  węzły cieplne
•  układy pomiarowe
•  automatykę
•  szafy i pulpity sterownicze
•  systemy kominowe

D O STARCZAM Y U RZĄDZENIA  I Ś W IAD C ZYM Y AUTORYZO W ANY
SERWIS TEC H NICZNY D LA  SPR ZĘTU  FIRM ZACHODNICH

•  regu la torów  bezpośredn iego dz ia łan ia  i z energ ią  pom ocn iczą  do 
regulacji temperatury, ciśnienia, różnicy ciśnień, przepływu (ograniczniki 
przepływu)

•  liczn ik i ciepła, przepływom ierze

•  regulatory elektroniczne dla kotłowni, węzłów cieplnych, domków jedno­
rodzinnych

•  ekolog iczne system y kom inowe z cienkościennej stali n ierdzewnej 
i ceram iki g lazurowanej

•  palniki olejowe, gazowe i o le jow o -gazow e  do kotłów, analizatory spalin 

  ®

•  auditing energetyczny
•  projektowanie
•  realizacje
•  rozruch i szkolenia
•  serwis techniczny

z tc  S E R W I S  A K P i A J  O S Z C Z Ę D N O S C  i E K O L O G I A

KOMPLEKS HANDLOWY PRZY UL. PADEREWSKIEGO 11

S K L E P  „ U  M A R I A N K A ”
OFERUJE

- szeroki w ybór słodyczy
- znakom ite ciasta
- napoje i lody
- owoce

C Z Y N N Y  W  K A Ż D Ą  N IE D Z IE L Ę  9.00 - 20.00 
W  P O Z O S T A Ł E  D N I 7.00 - 21.00

D L A  K L I E N T Ó W  - P A R K I N G  S A M O C H O D O W Y

S k l e p  „ M I X
99

P O L E C A
- artykuły drogeryjne

- kosmetyki
- artykuły szkolne i papiernicze

- zabawki
Z A P R A S Z A M Y  O D  10.00 D O  22.00 

S O B O T Y  O D  10.00 D O  13.00 

Pizy zakupach powyżej 200.000 zl udzielamy 5% upustu
DLA KLIENTÓW  PARKING SAM OCHODOW Y

Punkt Gastronomiczny „FIESTA”
PROPONUJE

-szaszłyki, udka z drobiu, fasolkę po bretońsku, 
spaghetti, żurek, barszcz, sałatkę z kukurydzy, 
ozorki w galarecie

-na specjalne życzenie klienta przyjmujemy zamówienia 
na schab, drób, rybę, szynkę z jajkiem w galarecie 

-zimne napoje: Cola, Fanta, Sprite 
-piwo

CZYNNY 10.00 - 22.00

K W I A C I A R N I A
(po kapitalnym remoncie)

OFERUJE
- kwiaty cięte i sztuczne - św ieczki
- kwiaty doniczkowe - doniczki
- bukiety ślubne - ozdoby w ielkanocne
- w iązanki i w ieńce pogrzebowe - wyroby z m osiądzu

C Z Y N N E  W  S O B O T Y  I N IE D Z IE L E  8 .3 0  - 1 5 .3 0  
W  P O Z O S T A Ł E  D N I 8 .3 0  - 1 8 .3 0

UW AGA !
Istnieje możliwość zakupu kwiatów i upominków do godz, 21.00 

po uprzednim skontaktowaniu się ze sklepem „U Marianka"

S e r d e c z n e  ż y c z e n i a  z ,  o f ę a z j i  Ś w i ą t  ‘W i e C f ę a n o c n y c f i  !
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Z d r o z o y c f i ,  s p  o  ¡ d o j n y c h  

Ś w i ą t  ‘W i e C ^ a n o c n y c ń

( W s z y s t i ę i m  9 \ [ a s z y m  % [ i e n t o m

POWSZECHNA K ASA OSZCZĘDNOŚCI 
BANK PAŃSTW OW Y

EKSPOZYTURA PKO BP NOWE MIASTO N. W. 
RYNEK 19 

proponuje dogodne kredyty:
1. Kredyty gotów kow e dla osób fizycznych:
- na 1 rok - 43 % rocznie
- na 2 lata - 46 % rocznie

2. K redyty gotów kow e z dyskontem :
- na 6 m -cy - 2 % m iesięcznie

3. Kredyty dla posiadaczy rachunków
- oszczędnościow o-rozliczeniow ych „kont sobistych”

- (bez żyrantów)
- 1 rok - 42 %
- okres posiadania rachunku m inim um  3 m -ce
- w ysokość kredytu - 3-krotne w pływ y na rachunek

Z a p r a s z a m y
od poniedziałku do piątku od godz. 8.00 do 17.00 

soboty 8.00 - 12.00
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ZAKŁAD ŚLUSARSKO - KOTLARSKI 
M. i L. Pospieszny 

ul. Chopina 2, 63 - 200 Jarocin
®  22-70 -----------------

bojlery i piece CO również wg wzoru 
lub wymiarów - grubość blachy 

na życzenie zamawiającego 
Usługi ślusarskie wg potrzeb 

Zakład jest płatnikiem podatku VAT
(f 595/ R/ 94)

UHLU®

Bogusław i Tomasz Stasik
Jarocin, ul. Sobieskiego 20 

tel. 27-05 
Transport materiałów 

_____ budowlanych______
-> żw ir -*  piasek -> inne 
Uwaga: Wystawiamy faktury VAT 

oraz rachunki uproszczone

(f 77/94)

URZĄD SKARBOW Y W  JA R O C IN IE
podaje do publicznej wiadomości, 

że d n ia  5 k w ie tn ia  1994 r. 
w  Ja roc in ie  na  p la cu  p r z y  ul. W ro c ła w sk ie j  225

o godz. 13.00 od b ędz ie  s ię  I  lic y tac ja  
sa m o c h o d u  o so b ow e go  m a r k i  F IA T  126p, 

ro k  p ro d u k c j i 1977 - w a rto ść  s z a c u n k o w a  6.000.000 zł. 
Cena wywoławcza wynosi 3/4 wartości szacunkowej. 

Wadium w wysokości 10% wartości szacunkowej 
należy wpłacić w kasie Urzędu Skarbowego w Jarocinie 

najpóźniej na godzinę przed licytacją.
(f 587/ R/ 94)

R zeźnictw o - W ędliniarstw o
S t .  - S t .  K o ło d z iń s c y  

Ż Y C Z Ą  W S Z Y S T K IM  K L IE N T O M  W E S O Ł Y C H  Ś W IĄ T

Polecam y nasze w y ro b y  w  sklepach: 
c-fr O siedle K o ns ty tuc ji 3 M aja 

ti? Rynek 19 
tsr  T a rgow a 21

produkowane wg starych receptur 
z nową technologią wędzenia (f 582/R/94)

w  zakresie 

tow arów  i osób 

k ra jo w y  i m iędzynarodow y 

&  30-18 wcw. 35, Jarocin

(f 571/R/94)

Lek. med. Małgorzata Gronowska 
p o ło żn ik  - g in e k o lo g

Z A F & A S & A

do nowo otwartego 
gabinetu lekarskiego 

od dnia 08.04.1994 r. 
w Jarocinie, 

ul. Wojska Polskiego 49 
tel. 28-63 

Gabinet czynny 
pią tk i od 17.00 do 19.00

(f 563/ R/94)

OŚRODEK 
SZKOLENIA KIEROWCÓW 

C z e s ła w  S z y m u ra
| o rg a n izu je  | 

k u r s y  p ra w a  ja z d y  
kat. A , B, T

Rozpoczęcie kursu 
w dniu 8.04.94 r., godz. 16.00 

w Zespole Szkół Zawodowych nr 2 
w Jarocinie, ul. Wrocławska 15 

(f 589/R/94)

TELEW IZORY KRAJOWEJ PRODUKCJI NA PODZESPOŁACH 

RENOMOWANYCH F IRM  ZACHODNICH: PH ILIPS, S IEM ENS 

Z DWULETNIĄ GWARANCJĄ!

KUPISZ W ATRAKCYJNYM SYSTEMIE SPRZEDAŻY RATALNEJ 
BEZ ŻYRANTÓW (wpłata 20, 30, 40, 60% na 3, 6, 9, 12 rat) 

Ponadto oferujemy:
magnetowidy, odtwarzacze, radiomagnetofony, wieże HI FI 

^  sprzęt AGD ’’POLAR”, ”ZAMEX” itp.
ZESTAWY DO ODBIORU TELEWIZJI SATELITARNEJ
- DYSTRYBUCJA - ASTRA-TV POZNAŃ

(najniższe ceny, wysoka jakość, profesjonalny montaż)

U W A G A ! PRZY ZAKUPIE GOTÓWKĄ UDZIELAMY RABATU! 
NA ŻYCZENIE DOWOZIMY SPRZĘT DO DOMU KLIENTA!

P.W. ”TELMAX” s.c., ul. Staszica 20, JAROCIN tel. 37-48
(f 64/94)

Jarocin, ul. W roc ław ska  9 (obok apteki) 
tel. 28-94 

ul. Targow a 2 (róg św. Ducha)

oferuje: telewizory produkcji krajowej oparte na bazie renom owanych  
firm: Philips, S iem ens  - z dwuletnia gwarancją

U l / t f A G A .  ® Ponadto w  sprzedaży sprzęt audio-video-sat 

Najtańszy system sprzedaży ratalnej bez żyrantów

- korzystne, stale oprocentowanie od 2.03% - 2,26%
- komputerowe wyliczanie - wplata od 10% na 24 raty
- możliwość zakupu: rolnicy, emeryci i  renciści

s
W  ram ach s p rz e d a ż y  ratalnej 

s p rzę t d o s ta rcza m y  bezp ła tn ie  
Zapewniamy autoryzowany serwis gwarancyjny 

I pogwarancyjny

i

SPRZEDAŻ I SERVICE
KSEROKOPIARKI & FAXY 

NOWE I REGENEROWANE 
F ir m  :
NASHUA, RICOH, INFOTEC 
Sprzedaż: TONERÓW i CZĘŚCI 
NASHUA, RICOH, INFOTEC, 
CANON, MITA, OLYMPIA 

" R O T E L "  
ul. Żwirki i Wigury 3 
63-200 JAROCIN 

tel./ fax (0-646) 30-47
(f 400/ R '94)

FIRMA „GŁĘBOCKI 1920”
Jarocin, ul. Rynek 2 tel. 31-01

Poleca swoje usługi w zakresie zaopatrzenia 
w artykuły spożywcze i słodycze produkcji własnej 

Zapraszamy codziennie w godz. 9.00 - 18.00 
w soboty i niedziele w godz. 10.00 - 14.00

Dziękujemy za dotychczasowe poparcie 
i liczymy na dalszą współpracę

(f 84/ 94)

Firma Handlowo - Usługowa 

Jarocin 

Os. T. Kościuszki 8 (garaże) 

o f e r u j e  

odzież używaną i nową 

pochodzenia zagranicznego 

Zapraszam y 

od godz. 10.00 - 17.00 

so b o ty  od 10.00 - 14.00

(f 591/R/94)
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S PR ZED A Ż

Sprzedam : perkusję  ’’A m a ti”
- duży zestaw, przyczepę do Ż u ­
ka, obudowa blaszana. Borzęci- 
ce 48, 63-721 W ałków  / Koźm in.

(f 491/R / 94) 
Sprzedam  k la t k i do nutrii. 

W ilkowyja, ul. Po lna  12.
(f 519/R /  94) 

Sprzedam  szafę chłodniczą 
2-drzwiową, 1500 1. Zakrzew  35.

(f 524/R/94) 
Sprzedam  uzbrojoną dzia łkę 

b ud ow laną  w  Chociczy. Nowe 
Miasto, ul. Poznańska 40, tel. 76a 
po godz. 15.00. (f 525/R /  94)

Sprzedam  lub wydzierżawię 
działkę. Pow ierzchnia 3.500 m 2 
w  Jarocinie. Jarocin, ul. Chrob­
rego 70. (f 541/R / 94)

Eko listy , ekom ixy. Hurt, de­
tal - Góra, tel. 39. Ś rodk i ochrony 
roślin. (f 542/ R /  94)

Sprzedam  kom bajn  zbożowy 
produkcji niemieckiej - F O R T S -  
C H R IT T  E-512, rok  prod. 1985, 
stan dobry. A leksander Rataj­
czak, Łobzow iec 37. (f543/ R/  94) 

Sprzedam  dom  w  Jarocinie 
z działką 2.500 m  - lub  zamienię 
na m ieszkanie w łasnościowe 
+  dopłata. Tel. M ie szków  43.

(f 550/ R/  94). 
Sprzedam  dom  piętrowy 

w  Żerkowie, R ynek  12, z moż­
liwością prowadzenia handlu 
lub gastronomii. Informacja: 
M ieczysław  Gulański, C hw a łko ­
wo 30, 63-840 Krobia, po godz.
16.00. (f 560/ R /  94)

Sprzedam  a ltanę  ogrodową - 
nową o pow ierzchni ponad 20 
m 2. Tel. Witaszyce 359.

(564/R / 94) 
Sprzedam  m łocarn ię  M  4 oraz 

prasę, snopow iąza łkę  WC-3, 
łańcuch  do kopaczki ziem nia­
ków. Paruchów  21, k/ Żerkowa.

(f 569/R / 94) 
Sprzedam  spraw ny c ią gn ik  

ogrodn iczy  ’’D z ik ” z przyczepą 
blaszaną oraz p iłę  m otorow ą 
S T IH L .  Żerków, R yn e k  1.

(f 572/R / 94) 

Sprzedam  dom. Witaszyce, ul. 
M ickiew icza 20. (f 573/ R /  94) 

Sprzedam  s i ln ik  S  320, w ib ­
ra to r  do pustaków  oraz 3 form y. 
W ieczyn 70, gm. Czermin.

(f 574/R / 94) 
Sprzedam  lub zamienię na sa­

mochód dz ia łkę  w a rzyw n ą  
przy ul. Żekowskiej. Wiad. B e ­
ma 37/11. (f 575/R / 94)

Sprzedam: gum ów kę, w yró - 
w n iarkę , szlifierkę, bąk. W ita­
szyce, ul. Roszarnicza 4.

(f 580/ R /  94) 
Sprzedam  z ie m n iak i jada lne  

B ryza  i Kolia. Raszew y 21, tele­
fon 217 Żerków. (f 583/ R/  94) 

Tanio  sprzedam  dachów kę 
z rozbiórki. A d re s w  B iurze 
Ogłoszeń. (f 585/R / 94)

Tanio sprzedam: kom puter 
Am iga  500 + ,  1 M B , z oprzyrzą­
dowaniem, row er m arki ’’R o ­
met” z przerzutkami. Jarocin, 
ul. św. D ucha  4 (w podwórzu).

(f 596/R / 94)

W Ę G IE L  ic  M IA Ł
tran sp o rt bezpłatny 

©  38-34 
Jarocin  

ul. św. Ducha 126a
(F612/R/94)

SK LEP  M E B LO W Y

JAROCIN, ul. Dąbrowskiego 16

Q p r  o w a d z i ^ ) 

sprzedaż rata lną 

meblościanek 

i zestawów wypoczynkowych 

(f 56/94)

Wesołych, pogodnych i obfitych 

Świąt Wielki aj Nocy 

życzy swoim Klientom

Jarocin, u l. św. D ucha 13, 5? (0-646) 38-79
(f 83/94)

OST „G rom ada”
Jarocin, ul. Paderewskiego 11, tel. 22-58 

OFERUJE
1. wczasy krajowe
2. wczasy zagraniczne

- Hiszpania, Cypr, Majorka
-Wtochy: Bibione, Gargana, Gardasee, Lignano
- Eurodisneyland (28.04. - 2.05) - 3 min zł.

3. wycieczki: Hiszpania, Portugalia, Maroko, Norwegia 
Szwajcaria, Włochy, Grecja, Izrael, Paryż, Londyn,

4. przewozy autokarowe do wszystkich krajów Europy
5. bilety promowe
6. ubezpieczenie „WARTA"

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

specjaliści 
z  klinik poznańskich

| Ja ro c in , ul. W rocław ska 92B  |

G inekolog  - położnik

lek. med. Andrzej Chojnicki 
piątek 16.00 - 18.00 

D erm ato log  

lek. med. Alfred Hess 
wtorek 16.00 - 17.00 

N euro log  

dr med. Marek Pietrzak 
czwartek 16.00 - 17.00 

U rolog

lek. med. Artur Kułakowski 
poniedziałek 16.00 - 17.00

(f 526/R/94)

Lekarz s tom atolog  
M IR O S Ł A W A  O R ZESZYŃ SK A  - W Ó JC IK
specjalista stom atologii ogólnej i chirurgii stomatologicznej

zaprasza
do  n o w o  o tw a r te g o  n o w o cze sn e g o  

g a b in e tu  s to m a to lo g ic z n e g o  " M  - D E N T "
od dnia 6.04.94 r. w  Jarocinie 

ul. A l. Niepodległości 35A, tel. 24-40

i O feru ję: kompleksowe leczenie stomatologiczne,
stomatologia zachowawcza,

^  chirurgia stomatologiczna, ^  protetyka,
^  usuwanie kamienia nazębnego ultradźwiękami

ZA B IEGI W  N A R K O ZIE 1
Gabinet czynny: środa i piątek 16.00 - 18.00 

sobota 11.00 - 13.00
(f 480/ R/94)

Sklep

J a r o c i n ,  M o n i u s z k i  14 

(D o m  U s łu g )

tel. 23-66 
P o le c a  w  k o r z y s t n y c h  c e n a c h :  

^ D r ó b  ś w i e ż y  i  m r o ż o n y
xar Podroby drobiowe 

z indyka i kurczaka 
n r  Kurczak z rożna 

oraz
★ S z e r o k i  a s o r t y m e n t  r y b :

tar mrożonych 
tsr wędzonych 
tar solonych

(f 614/R/94)

C H IR U R G IA  Z Y Ł  I TĘTN IC  
C H IR U R G IA  OG Ó LNA

DR GRZEGORZ OSZKINIS 
z Kliniki Chirurgii Naczyń 

Akad. Medycznej w Poznaniu
-* M iażdżyca tętnic

► C h o ro b a  Burgera
-» Ż ylaki - Icczenie operacyjne 

i nicopcracyjne 
-> O w rzodzenia żyjne 
-* O brzęki kończyn 

» U ltradźw iękow e badanie 
uk ładu  tętniczego

> C hirurg ia  jam y  brzusznej y

S P E C JA L IS T Y C Z N Y  G A B IN E T  LEK. 
Ja ro c in , ul. Sienkiewicza 14 

(50 m od  dw orca PKS)
Ś R O D Y : 15.30 - 17.30

(f 483/ R/94)

ZAKŁAD TAPIC ERSK I
Potarzyca, ul. Spółdzielcza 7a

o f e r u j e
A  z e s ta w y  w y p o c z y n k o w e  A  ka n a p o ta p cza n y  
A  ka n a p o ta p c z a n y  1-2  o s o b o w e  A  n a ro ż n ik i

o r a z

re n o w a c ją  m e b li u ż y w a n y c h
Zakupiony tow ar dostarczamy bezpłatnie

UWAGA! Przyjmę ucznia 
W szys tk im  k lie n to m  zakład życzy

zdrow ych i w esołych św iąt (f 609/R/94)
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Sprzedam  nową, małą, kąto­
wą szlifie rkę  pneum atyczną 
720 Wat. Adres w  B iurze  O gło ­
szeń. (f 606/R/94)

Sprzedam  top inam bur, P a w ­
łowice 4 (gm ina Żerków).

(f 610/R/94) 
Sprzedam  1 ha  sad u  z rozpo­

czętą budową hali z częścią m ie­
szkalną w  Jarocinie. Tel. 24-00.

(f 611/R/94) 
Sprzedam  b u ra k i pastewne. 

W olica Pu sta  39. (f 615/ R /  94) 
Sprzedam: Zastaw ę  750 cm 3, 

w ózek i łóżeczko dziecięce. Ja­
raczewo, tel. 87. (f 12/ R J/  94)

KUPNO

K u p ię  dom  lub dz ia łkę  w  cen­
trum  Jarocina. Oferty składać 
w  B iu rze  Ogłoszeń, (f503/ R /  94) 

K u p ię  dz ia łkę  w  centrum  Ja­
rocina. Tel. M ieszków  43.

(f 550/R/94)

AUTO-MOTO

Przetaczanie bębnów ham ul­
cowych, regeneracja resorów 
(podginanie) do sam ochodów 
ciężarowych i autobusów. W ar­
sztat ślusarski, Kom orze  23. Żer­
ków, telef. 428. (f 496/R/94)

Sp rzedam  Z IŁ A  w yw rotkę 
z siln ik iem  Leylanda. Dob iesz­
czyzna 51d. (f 530/ R /  94)

Sprzedam  dacię 1310p, rok  p. 
1984 lub zamienię na fiata 126p. 
Dobieszczyzna 77. (f 561/ R /  94) 

Sp rzed am  S im sona skuter, 
rok p. 1989, stan bardzo dobry. 
Dobieszczyzna 29a. (f 562/ R /  94) 

Sp rzed am  Forda Fiestę 1,8 D, 
1990 r., czarny, szyberdach, alu- 
felgi. Jarocin, Jordana 25 lub te­
lef. 26-23. (f 567/R/94)

Sprzedam : Fiat 126p, 1984 r., 
stan bardzo dobry, po kapital­
nym  remoncie. Tel. 30-60 (wie­
czorem). ( f  570/R/94)

Sp rzedam  Ż uka  - s iln ik  po 
remoncie. T y ln y  most nowy. Ce­
na 12.000.000 zł. Jarocin, ul. 
Śródm iejska 27, tel. 28-25.

(f 79/94)
Sp rzed am  skodę 120L, po w y ­

padku. Jarocin, ul. Traugutta 
12/5. (f 576/R/94)

Sp rzedam  przyczepę sam o­
chodową. Tel. Żerków  283, Stę­
gosz 122. (f 581/R/94)

Sp rzedam  Fiata 126p, lipiec 
1993, przebieg 600 km. Jarocin, 
Leśna 35. (f 586/ R /  94)

Sp rzedam  Dacię 1300. Cena 
7,5 m in  zł + części. Jarocin, 
Kw iatow a 29, po 16-tej.
( f  588/R/94)

Sp rzedam  Fiata 126p, rok 
Prod. 1978. Golina, ul. D w orco ­
wa 10, po godz. 15.00.

(f 590/R /  94) 
Sp rzedam  126p, 1988 r., po 

Wypadku, Żerków, ul. 700-lecia 
15, tel. 250. ( f  598/R / 94)

Sp rzedam  Fiata 126p, r. 87 
(stan dobry), Witaszyce, ul. Pod ­
lesie 4B. (f 599/R/94)

Sp rzedam  126p, rok  1982, ko ­
lor czerwony. Bachorzew  33a. 
tfoO l/R/94) ______

Sprzedam  Fiat Panda 750 L, 
biała, r. p. 90, Jarocin, ul. Staszi­
ca 40. (f 605/ R /  94)

Sp rzedam  Mercedes 190E, rok 
prod. 84, tel. 38-34. (f 612/R/94) 

Sp rzed am  Fiata 126p, r. p. 
1979. Jarocin, ul. Wojska Po ls­
kiego 89 (f 613/R/ 94)

Sp rzed am  M Z -E T Z  250, r. 
1983, cena do uzgodnienia. P a ­
n ienka 37. (f 616/R/94)

Sp rzedam  Vo lksw agen  Golf
1.8 G TI. R o k  prod. 1983. Tel. 
37-48 8.00 - 19.00. (f85/94)

K u p ię  Żuka  kontener lub izo­
terma. Tel. 37-48 Jarocin.

(f 85/94)
Sp rzedam  ’’Jawę 350” , stan 

dobry. Gola I  - 17. (f 13/RJ/94)

WIDEO - RTV
W ID E O F IL M O W A N IE  W ro­

cław ska 73/26, tel. 28-09.
(f 41/94)

V ideofilm ow anie. G lin k i 3, 
tel. 24-37. (f 345/R/94)

V ideofilm ow anie. Sprzedam
lampę halogenową U N O M A T  
300 W. Chrobrego 89.

(f 549/R/94)

R Ó ŻNE

O ddam  w  dzierżawę pom ie­
szczenia na działalność gospoda­
rczą - hurtownię, usługi, produ­
kcję - w  Now ym  Mieście. Tel. 
102, po godz. 18.00. (f 387/R/94) 

Szyc ie  i  p rze róbk i ze skór. 
Różnego rodzaju kurtki, futra, 
kożuszki, nakrycia  głowy, ko ł­
nierze, szale; z m ożliwością ga lo­
nowania. Zakład Kuśn iersk i, ul. 
W rocław ska 237. D n i przyjęć: 
środa i sobota. (f 473/ R /  94)

B U D O W N IC T W O  - P R O J E K ­
T Y  IN D Y W ID U A L N E  i T Y P O ­
W E, ul. W ęglowa 1 m. 21, tel. 
36-30, po 16.00. (f 506/ R /  94)

S. c. T I L  zaprasza. H urt - detal. 
Ś ro d k i czystości, kosm etyk i, 
papiernicze. Tel. 32-50, czynne 
od 9.00 do 19.00. Jarocin, Jacho- 
w skiego 8. (f 545/ R /  94)

K ro cze k  karp ia , ka rp ie  w y ­
m iarow e  dla kół w ędkarskich 
oraz karp ie  towarowe i w ędko­
wanie oferuje: Gospodarstwo 
Rybne, H e n ryk  W dowczyk, N o s­
ków  k. Jarocina, ul. K oźm iń ska  
6, tel. N o sków  7. (f 557/ R /  94) 

M łode małżeństwo poszukuje  
m ie szkan ia  do wynajęcia. Jaro­
cin, ul. T. Ko śc iu szk i 34/13.

(f 565/R/94) 
U s łu g i transportow e  12t. T a r­

ce Osiedle 29a. (f 566/ R /  94) 
Zam ien ię  m ie szkan ie  w łas­

nościowe 52 m 2 - 3 pokoje, na 
mniejsze z dwom a pokojami. 
Ad res w  B iurze  Ogłoszeń.

(f 577/R/ 94) 
Ko ło  G ospodyń  W iejskich 

w  Dąbrow ie urządza jub ileu sz  
20-lecia w  dniu 10.04.94 r. o godz.
15.00. Odbędą się w ystępy tań­
ców. Zapraszam y, (f 579/ R /  94) 

Z am ien ię  m ieszkan ie  dwu- 
pokojowe z w ygodam i (kwate­
runkowe), I  piętro, 48 m 2, na 
większe. Kontakt: telefon 38-95 
(po południu). (f 584/ R /  94)

Czyszczenie dywanów, w y ­
kładzin, tapicerki meblowej i sa­
mochodowej. Tel. 30-64, ul. M o ­
n iuszk i 24, Jarocin, (f 594 / R /  94)

Żaluzje poziome i p ionow e
- tanio. Jarocin, tel. 39-30.

(f 600/R/94)

Czyszczenie skuteczne dyw a­
nów, wykładzin, tapicerki m eb­
lowej, samochodowej. Tel. 26-63.

(f 602/R/94)

PRACA

Z a tru d n ię  mężczyznę - w iek  
25-40 lat, wym agane prawo jaz­
dy m in im um  A B ; kobietę - w iek  
25-35 lat, praca biurowa (kom ­
puter - przyuczymy), praca w  Ja­
rocinie. Kon takt tylko  osobisty. 
Su lęcinek k. Ś rody  W ielkopols­
kiej, ul. K lonow a  68 (informacje 
w  barze), tel. 514-26 po 20.00.

(f 65/94)

MATRYMONIALNE

Sam otny, po 50-ce poszukuje  
p a rtn e rk i w  zbliżonym  w ieku
- od lat 45. Stan  cyw ilny bez
znaczenia. M oże  być także re­
ncistka. N ie  zmienię miejsca za­
m ieszkania z danej wsi. Oferty 
proszę składać w  B iurze  O gło ­
szeń. (f 568/ R /  94)

LEKARSKIE

Iw o n a  U dzik , lek. med. położ- 
n ik -g ineko log, przyjmuje w  ka­
żdy poniedziałek i czwartek 
w  godz. 17.00 - 19.00. Gabinet: 
Jarocin, Os. Konstytucji 3 Maja
18 (pierwsze wejście od ul. W roc­
ławskiej). M ożliw a rejestracja 
telefoniczna: codziennie w  godz. 
20.00 - 22.00, tel. 24-81.

G A B IN E T  D E R M A T O L O G I­
C Z N Y  - lek. med. A n n a  Pajdo- 
wska, dermatolog-wenerolog, 
przyjmuje: w torek i piątek 15.45
- 16.45. Leczenie ciekłym  azo­
tem. Tel. 28-35, Jarocin, ul. Pa r­
kow a 1/20. (f 199/R/94)

P R A C O W N IA  U SG , G A B I ­
N E T  G IN E K O L O G IC Z N Y -  lek. 
med. Andrzej Pajdowski spec­
jalista ginekolog-położnik, 
przyjmuje: poniedziałek, środa 
i czwartek 15.45 - 20.00, wolne 
soboty 9.00 - 12.00. Badania U S G
- położnicze i ginekologiczne,
piersi, tarczyca, jam a brzuszna, 
jądra. Możliw ość badań U S G  
w  dom u pacjenta. Rejestracja te­
lefoniczna - 28-35. Jarocin, ul. 
Pa rkow a 1/20 (od ul. Św. D u ­
cha). (f 199/R/94)

T E S T Y  A L E R G IC Z N E  - dzie­
ci i dorośli. Pa w e ł E liasz, spec­
jalista chorób dziecięcych, sobo­
ta 10.00 - 11.00. Jarocin, ul. P a r­
kow a 1 / 16, tel. 34-16. Przyjęcia 
po uprzedniej rejestracji.

(f 4 1 8 /R /9 4 )

B A D A N IA  W S T Ę P N E ,
O K R E S O W E ,  K O N T R O L N E  
P R A C O W N IK Ó W  - lek. med. 
R O M A N  O W C Z A R Z A K ,  specja­
lista m edycyny przemysłowej, 
internista. J A R O C IN ,  ul. K a r ­
w ow skiego 32. W torki 17.00
- 18.00. Tel. dom ow y 21-19.

(f 487/R/94)

B A D A N IA  W ST Ę P N E ,
O K R E S O W E  U C Z N IÓ W  I  P R A ­
C O W N IK Ó W  - lekarz  u p ra w ­
n io n y  S. E L L M A N N ,  specj. med. 
pracy. Środy, godz. 15.00 - 17.00. 
Jarocin, ul. Hallera 9, P rzychod­
nia 'Rejonowa, pok. 35. M oż li­
wość badań na terenie zgłasza­
nego zakładu. (f 511/R /  94)

B A D A N IA  W S T Ę P N E ,
O K R E S O W E  P R A C O W N I­
K Ó W , po rady  le ka rsk ie  - lek. 
med. E. Sk rzyp czyń ska , in te r­
n ista. Przychodnia Rejonowa 
w  Jarocinie, pokój 12. W  ponie­
działki, wtorki, środy, czwartki, 
godz. 15.45 - 16.30.

(f 538/R/94) 

G A B IN E T  G IN E K O L O G IC Z ­
N Y  - lek. med. K rz y sz to f  M a łe ­
cki, g ineko log - położnik propo­
nuje Państw u  leczenie zaburzeń 
horm onalnych (klimakter. um, 
zaburzenia miesiączkowania), 
prowadzenie kobiet w  ciąży, dia­
gnostyka  niepłodności, leczenie 
chorób ginekologicznych. P rz y ­
jęcia: wtorki, czwartki od 16.00, 
Jarocin Os. Konstytucji 3 Maja 
37 (koło Pewexu). (f 603/R/94) 

G A B IN E T  L E K A R S K I  - B ea ­
ta Ł y s ia k -M a łe c ka  - neurolog. 
Przyjęcia: środy i p iątki 15.45, 
Jarocin, ul. W rocław ska 38, tel. 
22-61. (f 604/R/94)

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A
stulejki, przepukliny, niezstąpione jądra 

oraz inne z w /w  specjalności 
D R  J .  H A R A S Y M C Z U K  

D R  M . M A R K W IT Z
Gabinet Specjalistyczny 

Jarocin, ul. Sienkiewicza 14 
W TO R EK 1 7 .0 0 -1 8 .0 0

_______________________ (f 592/R/94)

SPECJALISTYCZNE  
G ABINETY LEK ARSK IE

J A R O C IN  
U L . S IE N K IE W IC Z A  1 4  
( 5 0  m  o d  d w o r c a  P K S )

I* rzyj in uj i\ spc ej aliści 
i  k lin ik  poznańskich w zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 -17.30
dr med. Andrzej TYKARSKI

•  chorób uszu, nosa. gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 -17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30-18.30
sobota-
telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 15.30 -17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30-17.30
lek. med. Grzegorz OSZKINIS 

$  chorób oczu
czwartek 15.30-17.30 
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30-17 30
lek. med. Małgorzata LULA |

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30-17.30 
lek. med. Jacek LULA

__________________________ (f 593/R/94)
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S P Ó Ł K A

p i l n i e  z a t r u d n i

na czas nieokreślony

GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO
W a r u n k i  p ł a c y  i p r a c y  

b a r d z o  d o b r e  

O f e r t y  p r o s z ę  s k ł a d a ć  w  B i u r z e  O g ł o s z e ń
( f  7 6 /9 4 )

F O T O T E C H N IK A
Jarocin, ul. Wrocławska 8 

usiugi ksero, sprzedaż film ów, sprzedaż album ów  
sprzedaż aparatów, zdjęcia legitym acyjne, dowodowe
Uwaga! Obróbka filmów A G FA , K O D A K ,  FUJI, K O N IC A  i in. 

Do każdego filmu z pełną obróbką album gratis! 
Z a p r a s z a m y  

P U N K T  P R Z Y J Ę Ć  - ul. Moniuszki 14 
usługi ksero, sprzedaż filmów, albumów, aparatów 

Uwaga! Obróbka filmów AG FA , K O D A K ,  FUJI, K O N IC A  i in. 
Do każdego filmu 7. pełna obróbka album gratis!

(f 54/ 94)

S K L E P  - H U R T O W N I A  

U L .  M O N I U S Z K i  2 8  te l.  3 7 - 0 3  

6 3 - 2 0 0  J A R O C I N

- biachy pokryciowe "LINDAB" i "RANILLA"
- biachy lakierowane na opierzenia
- biachy ocynkowane płaskie grubości 0.55 mm
- płytki klinkierowe posadzkowe, e lewacyjne, parapetowe
- p łytki ścienne, masy fugowe, kleje
• m ateria ły izolacyjne: styropian, wełna m ineralna, lepik, dacholeum  
-a rm a tu ra  instalacyjna, rury i kształtki PCV, grzejn ik i C .O., baterie, 

wodom ierze
- urządzenia sanitarne: um ywalki, zlew ozm ywaki, m iski ustępowe, 

kompakty, pisuary, bidety; wanny, brodziki, kabiny natryskowe
- pianki poliuretanowe, silikony
- rynny PCV wraz z kształtkam i i ruram i spustowym i
- rury PCV kanalizacyjne i wodociągowe
- "IM PREX" do drewna
- wykładziny PCV

UW AGA! OD 1 KW IETNIA SZEROKI W YBÓ R PŁYTEK Z OPOCZNA

A TAKŻE TOW ARY NA S P E C JA LN E  ZAM Ó W IEN IE  
Z DOSTAW Ą NA BUDOW Ę

Zapraszam y co d z ie n n ie  od  8™ d o  17“  
w  każdą  s o b o tę  od  800 d o  12“

H u rto w n ia  
A rty k u łó w  Spożywczo - Przem ysłow ych  

w  W itaszycach
o fe ru je  N A JT A N IE J :

-fc pe łen  a s o r ty m e n t m a rg a ry n y
o raz  o le jó w  ro ś lin n y c h  z K R U S Z W IC Y  

i t  c e m e n t 350 z Górażdże w  cenie 1 000 000 zł 
j ę  w a p n o

Zapraszam y
w dni robocze w  godz. 7.00 - 20.00 w soboty w  godz. 7.00 -15.00 

Witaszyce, al. Wolności 42, tel. 230

Wystawiamy faktury VAT (f 7 4 / 9 4 )

ZAKŁAD STOLARSKI
Antoni Regulski

63  - 2 0 0  Jarocin, ul. Chrobrego 64  

tel. 35-03

oferuje:
usługi stolarskie - pełen zakres 
meble nietypowe na indywidu­
alne zamówienia 
wystrój wnętrz mieszkanio­
wych, biurowych i sklepowych 
stolarkę budowlaną

Uwaga inwestorzy!
F irm a jest p ła tn ik iem  

podatku V A T

P U P HJAKOn
AUTOKYZOWW V ZAM.AD S I LMÓW U.AK,MO\VVCli|

63-200 Jarocin 
ul. Dąbrowskiego 6, tel. 39-37

O K N A  i D R Z W I  
W I T R Y N Y  z  P C V  

O G R O D Y  Z I M O W E
ALARMY, INSTALACJE TELETECHNICZNE 

PROJEKTOWANIE, KOMPLEKSOWE WYKONAWSTWO

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE

„K O gą s”
U L. T. K O Ś C IU S Z K I 43

63-200 JA R O C IN
T E L . 37-03 FAX. 24 15
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P ią te k  1.IV.94

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
9 00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole

10.00 „Pastuszek” - film fab. prod. 
francuskiej (1990 r., 86 min.), reż. 
Michel Bodin, wyk. Andre Po- 
ntonnier, Emmanuel Renou

11-30 „Komu się powodzi” - reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Jajo - teleturniej 

świąteczny oraz „Rang” - film 
prod. angielskiej

13.30 -15.55 Telewizja włoska gościem 
Telewizji Edukacyjnej

15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia
17.00 Teleexpress
17.20 Muzyka Wielkiego Tygodnia - 

Giovanni Pierluigi da Palestrina 
17-40 „Tata, a Marcin powiedział...”
17.55 Randka w ciemno - zabawa qui- 

zowa
18.40 Automania
19.00 Wieczorynka 
19-30 Wiadomości
*0-15 „Onasiss - najbogatszy człowiek 

świata” (4-ost.) - serial prod. 
amerykańsko - hiszpańskiej (49 
min.)

21-10 Droga Krzyżowa - transmisja 
z rzymskiego Colosseum 

j-2.30 Wiadomości
^•00 Piątek z Newmanem: „Ruchomy 

cel” - film fab. prod. USA (1966 r„ 
116 min.) reż. Karl Smight, wyk. 
Paul Newman, Lauren Bacall, 
Julie Harris.

Film  ten jest próbą wskrzeszenia 
atmosfery i schematów charakterys­
tycznych d la  powieści Chandler a.

Newm an jako  pryw atny detek­
tyw Lee H a rpe r z w iecznym i kłopota­
ch  próbow ał stanąć w  „ konkury”
* kreacjam i Bogarta. Bez reszty od- 

się nowemu zadaniu. P row adząc  
ŝ dztwo dotyczące zag in ięc ia  pewne- 
9° m ilionera na raża  się w  w ie lu  nie- 
bezpiecznych sytuacjach, ale trudna  
sPrawa zostaje rozw ikłana... F ilm  za­
ż e r a  wiele znakom icie wykonanych 
S u w a łk ,  pościgów samochodem i  po- 
9o ni.
0-55 „Katinka” - melodramat prod. 

szwedzko - duńskiej (1988 r., 91 
min.), reż. Max von Sydow, wyk. 
Tammi Ost, Ole Ernst, Kurt 
Ravn

, Reżyserem tej „love story” jest zna- 
*?mity aktor M a x  von Sydow. Jej ak- 

rozgryw a się w D a n ii pod koniec 
wieku w  małym  miasteczku. Bo­

jle ram i bardzo romantycznego, nie­
spełnionego i skazanego na  niepowo- 
7*enia uczucia są m łoda dziewczyna 

rządca majątku...
*■30 Zakończenie programu

PROGRAM II

£-30 Panorama
'•35 Suita orkiestrowa Jana Sebas­

tiana Bacha 
£-05 Program lokalny 
”•35 „Przygody Supermana” - serial 

anim. prod. USA 
Jr-00 Studio Dwójki 
•10 „Latając z ptakami” - film dok. 

.  prod. angielskiej 
2̂ ’35 Świat kobiet - magazyn 

•05 „Świat narciarstwa” - film dok. 
.. prod. norweskiej 
¡1-00 Panorama 

•05 Studio sport - koszykówka za- 
wodowa NBA 

•00 „Lacrimosa” - program poetyc­
ko - muzyczny, wyk. Maria 
Chwalibóg i Jerzy Zelnik 

jf-OO Panorama 
•05 „Przystanek Alaska” - serial

i. prod. USA 
•00 „Magazyn osobliwości” - film 

anim. prod. USA (1990 r., 76
i,. min.)
*■«0 Klub Yuppies? - program dla 

młodzieży

15.50 Powitanie
16.00 Panorama
16.05 Eschatologia po polsku - film 

dokumentalny
16.30 „Odlecieć stąd” - serial prod. 

USA
17.15 Program lokalny
18.00 Misterium Męki Pańskiej w Kal­

warii Zebrzydowskiej
19.00 „Litwo - słyszę twój głos” - film 

dokumentalny
20.00 „Wielki tydzień w Jerozolimie”

- impresja filmowa
20.20 Reporterzy Dwójki przedstawia­

ją
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 „Przystanek Alaska” - serial 

prod. USA
22.30 Krzysztof Penderecki „Polskie 

reqiuem” w inscenizacji Ryszar­
da Peryta wyk. orkiestra i chór 
Filharmonii Krakowskiej pd 
Grzegorza Nowaka

0.15 Panorama
0.20 Zakończenie programu

Sob o ta  2.IV.94

PROGRAM I

6.55 Program dnia
7 .0 0  „Rondo” - magazyn informacyj­

no - gospodarczy
7.20  Rynek Agro
7.45  Z Polski
8.05  Racje i emocje - program pub­

licystyczny
8.25  Wszystko o działce
8.50  Program dnia
9.00  Wiadomości
9.10  Ziarno - program red. katolickiej 

dla dzieci i rodziców
9.35  Program dla dzieci: „Wieża Ba­

bel”
10.05  Taipei Children Chorus w Gdań­

sku
10.25 „Lassie” - film prod. USA (1987 

r., 25 min.) reż. Dick Moder
11.00  „Podwodna odyseja kapitana 

Cousteau” - film dok. prod. fran­
cuskiej

12.00  Wiadomości
12.10  „Historia o męce najświętszej”

- film dokumentalny
12.40  Panie na planie
13.15  Studio sport - Apetyt na zdrowie
14.00  Walt Disney przedstawia
15.15  Polskie pieśni wielkopostne
15.45  „Alfred i Józefina” - film fab.

prod. duńskiej (1993 r., 45 min.) 
reż. Birger Larsen

17.00  Teleexpress
17.20  „Mój Kraków, czyli młodość, 

choć już nie ta” - recital Leszka 
Długosza

18.10  „Beverly Hills 90210” (6) - serial 
obyczajowy prod. USA

19.00  Małe wiadomości DD - program 
informacyjny dla dzieci

19.10  Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00  Orędzie Prymasa Polski
20 .15  „K-2” - film fab. prod. angielskiej 

(1991 r., 111 min.) reż. Franc Rod- 
dam, wyk. Michael Biehn, Matt 
Craven, Raymond J. Barry.

Znakom icie zrea lizow any f i lm  z ży­
ciową ro lą  M ichaela B iehna ("Term i­
nator”, „Siódmy znak”) jest opowieś­
c ią  o dwójce przyjaciół: naukowcu  
i  p raw n iku , którzy m ają bardzo nie­
bezpieczne hobby - „ ła ż ą ” po górach
i którzy b iorą ud z ia ł w  największym  
w yzw an iu  i  sprawdzianie: będą a ta­
kować „szczyt nad szczyty”, cieszący 
się z łą  s ław ą potężne K-2. Reżyser 
podjaJ się próby odkrycia  prawdy
o ludziach dotkniętych nieu leczalną  
m iłością do gór. W ielu rozsądnych nie 
rozumie, na czym polega ich fenomen, 
co powoduje, że a lp in iśc i ciągle pode­
jm ują w yzw an ia  i  w sp inają na szczy­
ty niejednokrotnie tracąc życie. Ale  
kiedy je pokonają, czują się najszczęś­
liw szym i z ludzi...
22.20 Muzyka z serca - koncert muzyki 

gospel
22.50  „Da capo” - program artystycz­

ny

23.10 Wiadomości
23.25 Sportowa sobota
23.50 „West Side story” - musical 

prod. USA (1961 r„ 147 min.) reż. 
Robert Wise

2.15 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 „Po drugiej stronie świec” - pro­
gram dokumentalny

8.00 „Ulica Sezamkowa” - program 
dla dzieci

9.00 Tacy sami - program w języku 
migowym

9.20 Nauka języka migowego
9.25 Powitanie
9.35 „Secesja” - film dokumentalny

10.10 Klasztory polskie
10.40 Róbta co chceta - program Jerze­

go Owsiaka
11.00 Mormon Tabernacle Choir na 

Ziemi Świętej
11.45 Studio Dwójki
12.00 Akademia filmu polskiego: „Pan 

Wołodyjowski” (1968 r., 75 min.)
13.30 „Halina we wspomnieniach Ma­

riana Brandysa” - film doku­
mentalny

14.25 Studio Dwójki
14.35 „Powrót do chwały” - film dok. 

prod. japońskiej
15.25 Zwierzęta świata - film przyrod­

niczy prod. australijskiej
15.55 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
16.00 Panorama
16.05 Wielka gra
16.10 Bohaterowie westernu - pro­

gram filmowy
17.05 „Pełna chata” - serial prod. USA
17.30 Gra - teleturniej
18.00 Sikorowski i przyjaciele w Teat­

rze Stu
19.00 Światowe nagrody muzyki kla­

sycznej 1993/94
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 „Żyłam sztuką, żyłam miłością”

- Maria Callas - widowisko artys­
tyczne

22.15 Człowiek z gwiazdą: „Gwiazda 
szeryfa” - western prod. USA 
(1957 r., 93 min.) reż. Anthony 
Mann

23.50 Benefis Zbigniewa Namysłows­
kiego - koncert z okazji 35-lecia 
pracy artysty

0.50 Zakończenie programu

N ie dz ie la  3.IV.94

PROGRAM I

6.55 Program dnia
7.00 Tańce polskie
7.30 „Jubileusz raodmskiego mu­

zeum” - reportaż
7.45 „Pisanki” - reportaż
8.00 „Wielkanoc w Dancu” - reportaż
8.30 Denver’93 - program red. katoli­

ckiej
9.00 „Duch czasu” - film prod. cze­

chosłowackiej (1990 r., 64 min.) 
reż. S.Simonova

10.25 Msza święta i Orbi et urbi z Wa­
tykanu - transmisja

12.40 Telewizyjny koncert życzeń
13.25 Teatr dla dzieci: Francés 

E.Hodgson Burnett „Mały lord”
14.30 „Dźwięki muzyki” - musical 

prod. USA (1965 r., 98 min.)
16.10 Pieprz i wanilia - Z nami przez 

świat
17.00 Teleexpress
17.25 „Dynastia Colbych” - serial 

prod. USA
18.20 „ 4 0  spotkanie z balladą” (1) - 

„Wielkie łowy”
19.00 Wieczorynka - „Gumisie”
19.30 Wiadomości
20.15 „Łatwy szmal” - komedia sen­

sacyjna prod. USA (1990 r., 85 
min.) reż. Howard Franklin, 
wyk. Geena Davis, Randy Quaid, 
Jason Robards 

Kom edia sensacyjna z plejadą
gwiazd: Geeną Davis, B illim  Murrayem,
Jasonem Robardsem.. Jest to h istoria
napadu na  bank, którego auto-

ram i i  wykonawcam i są trzej bardzo 
sym patyczni przestępcy. To prawda. 
Będą państwo naprawdę trzymać za 
n ich kciuki. N apad  nie pierwszy i  nie 
ostatni, dopóki istnieć będą banki. A le  
ten był n iepowtarzalny. Bo któż mógł 
przypuszczać, że dobrotliwy, znany  
wszystkim  Am erykanom K low n  Bozo 
wkraczając do banku może być...
21.50 Sportowa niedziela
22.15 Wieczór towarzysko - teatralny
23.40 Dwóch takich z kabaretu „Kli­

ka”
24.00 „Sprawa zamknięta” - komedia 

sensacyjna prod. USA (1992 r., 90 
min.) reż. Dick Lowry

1.30 Zakończenie programu

PROGRAM II

8.00 Powitanie
8.05 „Piotruś Pan i piraci” - serial 

animowany prod. USA
8.25 Słowo na niedzielę
8.30 Film dla niesłyszących
9.30 Programy lokalne

10.00 „Duchy, zamki, upiory” (1) - film 
dokumentalny

10.30 Zwyczaje i obrzędy wielkanocne 
Podhala

11.00 Godzina z Hanna Barbera
12.00 „Świat zaginiony” - film fab. 

prod. angielsko - kanadyjskiej
13.40 Spirituals Singer Band - koncert 

zespołu
14.00 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
14.15 Studio Dwójki
14.25 „Powrót do chwały” (2) - film 

dok. prod. japońskiej
15.15 Publicystyka kulturalna
16.00 Panorama
16.10 Studio Dwójki
16.20 „Wow” - serial prod. polsko - 

niemieckiej
16.45 Studio Dwójki
16.55 „Gwiazdy z tamtych lat” - Han­

ka Bielicka
17.30 Piosenki Warsa w „Piwnicy pod 

baranami”
18.15 Studio Dwójki
18.30 Gra - teleturniej
19.00 „Ruszając dalej - Paul McCart- 

ney” - film dok. prod. angielskiej
20.00 „A kuku, panie Kruku” - film 

anim. dla dzieci
20.10 Godzina szczerości
21.00 Panorama
21.25 Bezludna wyspa
22.15 „Menedżer w bamboszach” - ko­

media obyczajowa prod. austra­
lijskiej (1991 r., 97 min.)

24.00 Kora i Maanam - fragmenty kon­
certu

0.30 „Nocny patrol” - film muzyczny
1.10 Zakończenie programu

P o n ie d z ia łe k  4.IV.94

PROGRAM I

6.55 Program dnia
7.00 Tańce w dawnej Polsce
7.15 Śmigus - dyngus - reportaż
7.30 „Wesele w Iwoniczu” - film do­

kumentalny
8.30 „By ogarnąć świat” - reportaż
9.00 „Tam, dokąd odlatują gołębie”

- film fab. prod. USA (1990 r., 88 
min.)

10.30 „Baśniowy świat dzikiej przyro­
dy” - film dok. prod. francuskiej

11.50 Telewizyjny koncert życzeń
12.35 Teatr telewizji: Ernest Bryll 

i Katarzyna Gaertner „Na szkle 
malowane”

14.15 „Dźwięki muzyki” - musical 
prod. USA

15.35 Program rozrywkowy
16.05 Koncert wielkanocny
17.00 Teleexpress
17.20 „Barnum” - film biograficzny 

prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 „Dwa księżyce” - film fab. prod. 

polskiej (1993 r., 134 min.)
22.50 „40 spotkanie z balladą” (2)
23.35 South Band Show przedstawia
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Stevie Wondera - program bio­
graficzny prod. USA

0.25 Kiri Te Kanawa - koncert w Roy­
al Albert Hall

1.10 „Kłopotliwy spadek” - film fab. 
prod. USA (1992 r., 89 min.)

2.40 Zakończenie programu

PROGRAM II

8.00 Powitanie
8.05 „Królewna Śnieżka” - film anim. 

prod. niemieckiej
8.35 „Skrawek Polski nad Tamizą”

- film dokumentalny
0.05 „Jezusa Judasz przedał” - recital 

zespołu „Ars Nova”
9.35 „Szczęśliwe przypadki Oswalda 

Bugela” - film dokumentalny
10.15 „Duchy, zamki, upiory” (2) - film 

dokumentalny
10.45 „Sen nocy letniej” - film anim. 

prod. angielskiej
11.10 Studio Dwójki
11.15 „Wieczór Trzech Króli” - film 

anim. prod. angielskiej
11.40 Studio Dwójki
11.50 Polska Kronika Filmowa
12.00 „Powrót do zaginionego świata”

- film prod. angielsko - kanadyjs­
kiej

13.40 Podróże w czasie i przestrzeni
- film dok. prod. USA

14.45 Folk Show - śpiewa i tańczy 
zespół Politechniki Warszaws­
kiej

1F 35 „Wow” - serial prod. polskiej 
1 00 Panorama 
1 .10 Powitanie
1 .15 Teatr telewizji: Georges Feydeau 

„Niezawodny system” reż. Ed­
ward Dziewoński

7.20 Gala operowa pamięci Richarda 
Tuckera z Lincoln Center w No­
wym Jorku

18.30 Koło fortuny - teleturniej
19.00 Koncert galowy „Złota karta”
20.30 Auto - magazyn motoryzacyjny
21.00 Panorama
21.30 Benefis Zbigniewa Wodeckiego 

w Teatrze Stu
22.50 „Havana” - film fab. prod. USA 

(1990 r., 139 min.) reż. Sydney 
Pollack, wyk. Robert Redford, 
Lena Olin, Alan Arkin

F ilm  ten jest efektem współpracy  
znanegow świecie film ow ym  tandemu 
-Sydne Po llack  i Robert Redford (m.in. 
oskarowa produkcja „Pożegnanie  
z A fry k ą ”). Niestety, okaza ł się on 
niewypałem. „H a w a n a ” nie zna laz ła  
uznan ia  u  krytyków, ale co gorsza 
także u  w idzów. Zachęcamy jednak 
z przekorą do osobistego skonfronto­
w an ia  niepochlebnych opin ii. Jest rok 
1958. Do H aw any  przyjeżdża pokerzy- 
sta dużego ka lib ru  Ja ck  Weil (R.Re- 
dford). M a  rozegrać tutaj najw iększą 
w  swoim  życiu  partię. Jak  się okaże 
zostanie w p lą tany w  bardziej niebez­
pieczną grę, której reguły ustala m i­
łość i  polityka, a  stawką jest jego ży­
cie...

1.10 Koncert Carmen McRae w To- 
kio’86

2.06 Zakończenie programu

W to re k  5.IV.94 

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
3.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 „Dynastia Colbych” - serial 
prod. USA

10.56 „Pierwsi z brzegu” - reportaż
11.10 Giełda pracy, giełda szans
11.30 Klub samotnych serc
11.45 Sto lal - magazyn ubezpieczeń 

społecznych
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak

16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Encyklopedia I I  wojny świato­

wej
17.45 W kinie i na kasecie
18.05 „Murphy Brown” - serial kome­

diowy prod. USA
18.30 Obok nas
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Sejmograf - magazyn parlamen­

tarny
20.25 „Hasło: kocham cię” - pilot seria­

lu prod. USA (1991 r., 93 min.) 
wyk. Connie Selecca, Greg Evi- 
gan, Earl Holliman.

Prostytutka współpracuje z policją. 
Z  racji upraw ianego zawodu posiada  
informacje, które prow adzą człojików  
m afii za  kratki. Tym  samym wydaje 
na  siebie wyrok - przestępcy będą pró­
bow ali ją  uciszyć. Czy zm iana nazw is­
ka, nowy życiorys uratu ją  przed ze­
mstą...
22.05 Listy o gospodarce
22.35 Program rozrywkowy
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 „Dziecko nocy” - film dok. prod. 

fińskiej
0.10 Sabat - program Grażyny Szczę­

śniak
0.50 Siódemka w Jedynce
1.50 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 „Przygody Blacky’ego” - serial 

prod. kanadyjsko - francuskiej
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.05 Program publicystyczny
11.00 Panorama
11.05 Kalifornijski notatnik
11.15 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
11.45 Ojczyzna - polszczyzna
12.00 „Cesarz Rudolf I I ”  - film bio­

graficzny prod. angielskiej
13.00 Panorama
13.05 „Wiry życia” - serial prod. fran­

cuskiej
14.00 Godzina szczerości (powt.)
14.50 „Misja” - relacja z wizyty w Po­

lsce Tadeusza Niwińskiego, Po­
laka mieszkającego na stałe 
w Kanadzie

15.25 Powitanie
15.35 „Przygody Blacky’ego” - serial 

prod. kanadyjsko - francuskiej
16.00 Panorama
16.05 Studio sport
16.15 Mój mały świat - program Haliny 

Miroszowej
16.45 Ojczyzna - polszczyzna
17.00 Co jest grane?
17.10 Poszukiwanie prawdy - program 

red. katolickiej
17.35 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA (powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Film biograficzny
20.05 Rzeczpospolita druga i pół
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Pogotowie ekologiczne Dwójki
22.00 Perły z lamusa: „Białe zombie”

- film fab. prod. USA 1932 r., 66 
min.)

23.15 Era Wodnika
24.00 Panorama
0.05 „Świnka” - film TVP
1.00 Zakończenie programu

Ś ro d a  6.IV.94 

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole

9.55  Porozmawiajmy o dzieciach
10.00  „Hasło: kocham cię” - serial 

prod. USA
10.45  Muzyczna Jedynka
10.50  Taki jest świat - magazyn repor­

terski
11.15  Klub 21
12.00  Wiadomości
12.10  Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45  Dla młodych widzów
13.30  - 15 .55  Telewizja Edukacyjna
15.55  Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50  Muzyczna Jedynka
17.00  Teleexpress
17.20  Klinika zdrowego człowieka
17.40  Reportaż
18.00  „Hasło: kocham cię” - serial 

prod. USA (powt.)
19.00  Wieczorynka
19.30  Wiadomości
20 .15  Studio sport
22.10  Klub 21
23 .00  Wiadomości
23.15  Gorąca linia
23 .25  Studio sport - liga mistrzów
23.30  „Serce stażysty” - komedia 

prod. USA (1982 r„ 92 min.)
Opowieści, których bohaterami sq. 

ludzie w  b ia ły  ch fartuchach cieszą się 
dużą popularnością. Tym  razem Ga­
ry M arsha ll - reżyser „Serca...” po­
traktował temat lekarzy i ich pracy  
z „dużym  przymrużeniem  oka”, w , Je­
go” szp ita lu gdzieś w  Ameryce zoba­
czymy mnóstwo zabawnych scen, 
a z licznych, zwariow anych gagów  
będziemy się śm iać do rozpuku. N ie­
w ą tp liw ą  „ozdobą” f i lm u  jesi Sean 
Young - piękna aktorka znana m.in. 
z „ Poca łunku przed śm iercią”.

1.05 Życie moje - program Małgorza­
ty Snakowskiej

2 .05  Zakończenie programu

PROGRAM II

7 .30 Panorama
7 .35  Przeboje Dwójki
8.05  Program lokalny
8.35  „Kacper i jego przyjaciele” - se­

rial animowany prod. USA
9.00  Studio Dwójki
9.10 ..Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9 .4 0  Świat kobiet

10.05 Program publicystyczny
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15  Studio sport
12.00 „Spielberg w Krakowie” film 

dokumentalny
12.25  „Oskar Schindler” - film doku­

mentalny
13.00  Panorama
13.05  Studio sport: Liga zawodowa 

NHL
13.55  „Janosik” - serial prod. TVP
14.40  Rock raport
14 .55  Publicystyka kulturalna
15.30  Powitanie
15.35  „Kacper i jego przyjaciele” - se­

rial animowany prod. USA
16.00  Panorama
16.05  Magazyn przechodnia
16.20 Skrzydła bliżej marzeń - maga­

zyn lotniczy
16.50  Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
16.55 Kto ty jesteś?
17.05 Giełda - magazyn kupców i prze­

mysłowców
17.30 „Miłość i dyplomacja” serial 

prod. USA
18.00 Panorama
18.05  Program lokalny
18.35  Koło fortuny - teleturniej
19.05 Świadkowie X X  wieku
20.00  „Sprawy Rosie O’Neill” - serial 

prod. USA
20.45  Cienie życia
21.00  Panorama
21 .30  Ekspres reporterów
22.05  „Pracująca dziewczyna” - serial 

prod. USA (1989 r„ 12 ode.) reż. 
Matthew Diamond.

Telew izyjna wersja znanego k ino­
wego obrazu z gw iazdorską obsadą: 
Harrisonem  Fordem, Sigourney Wea­
ver, Melanie G riffith . Akcja  seria lu  
rozgryw a się w  środow isku pracow ­

n ików  znanego przedsiębiorstwa. In­
trygi, podstęp, a  to wszystko by zdobyć 
władzę, wznieść się na  kolejny szczebel 
w  karierze. Bohaterka - Tess M cG ill 
jest m łoda i  ambitna. Rozpoczyna p ra ­
cę z gotowym planem  dzia łan ia...
22.30 Postmodernizm - program doku­

mentalny
23.00 „Tymoteusz Karpowicz”
24.00 Panorama
0.05 The Longue Lizards - na żywo 

w Monachium
1.05 Zakończenie programu

C zw a r te k  7.IV.94

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Gliniarz i prokurator” - serial 
prod. USA

10.50 Muzyczna Jedynka
10.55 Kwadrans na kawę
11.15 „Kazimierz obroniony” - repor­

taż
11.40 Smoczek czy grzechotka
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie - teleturniej
17.45 Antena
18.05 „Koty” - serial dok. prod. angiel­

skiej
18.30 Znaki czasu - magazyn katolicki
19.00 Tęczowy Mini Box
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Bilans - magazyn rządowy
20.20 „Gliniarz i prokurator” - serial 

prod. USA
21.15 Debata Jedynki
22.05 Dwóch takich z kabaretu „Kli­

ka”
22.25 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 Gorąca linia
23.30 Muzyczna Jedynka
23.35 Siódemka w Jedynce 
0.40 To lubię
1.40 „Słowa nad głowami” - widowis­

ko muzyczno poetyckie
2.05 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 „Zorro” - serial anim. prod. USA
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.30 Powitanie
15.35 „Zorro” - serial anim. prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Studio sport - Wielka piłka
16.35 Życie obok życia
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 „Mój Izhor” - film dokumental­

ny
19.55 Wielka Orkiestra PR w Katowi­

cach zaprasza - retransmisja 
koncertu

21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Historia o historii
22.00 „Spojrzenie w przeszłość” - f i lm  

fab. prod. włoskiej (1990 r., f i l  
min.)

23.00 Studio teatralne Dwójki: Janusz 
Krasiński „Śniadanie u Desde- 
mony” (50 min.)

24.00 Panorama
0.05 „Cafe Moderne” przedstawia P i­

na Bausch
1.30 Zakończenie programu

Redakcja nie odpowiada za zmia­
ny w program ie
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Tajemnicze roślinyHarm onia  p ro p o rc ji

Postawa i
Moda zdobi kobietę tylko wtedy, 
dy przestrzegając zasad, wygląda 
aprawdę dobrze. Niestety niewie-
5 kobiet stać na to, by w każdym 
e2onie być ”en vouge”. Inteligent- 
a kobieta zawsze jest na czasie, 
dyż potrafi wykorzystać wskazó­
wki mody do podkreślenia walo- 
°w swej figury i osobowości. Taka 
°bieta nie usiłuje kilka razy do 
3ku zmieniać swego stylu, żeby 
ylko podporządkować się nowym 
rendom. Ż e b y  j e d n a k  w y g l ą d a ć  
b o d n ie  t r z e b a  z a c z ą ć  o d  s w e j  f i -  
fU ry i  p r o p o r c j i .
Postawa przesądza o tym, czy 

toszony ubiór wygląda dobrze. Na- 
êt najdroższy i najlepiej dopaso- 

Nny strój nie będzie wyglądał do- 
Rze, jeśli będziemy się garbić. J a k  
j^ięc w y g l ą d a  p r a w i d ł o w a  p o s t a ­
ł y ?  Plecy są wyprostowane, 
r^Uch i pośladki wciągnięte, ra­
jona  opuszczone, głowa wypros- 
r^ana - ot i już wszystko idealnie 
p  nas leży.

K l u c z e m  d o  o p a n o w a n i a  s z t u k i  
" « ■ a k c y jn e g o  u b i e r a n i a  s i ę  j e s t  
g n a n i e  s w y c h  p r o p o r c j i .  Tylko 
Nliczne kobiety mają idealne pro- 
.?rcje, dzięki czemu mogą nosić 
eftial wszystko. Mimo to k a ż d a  

‘an i  j e s t  w  s t a n i e  s p r a w i a ć  w r ą ­
b i ą  o s o b y  o  n i e n a g a n n e j  f i g u -  
pe> j e ś l i  b ę d z i e  n o s i ć  o d p o w i e d -
110 s k r o j o n ą  o d z i e ż .
. Czy masz idealną sylwetkę? Żeby 
^ . o tym przekonać musisz się 
pierzyć. Stań boso przy drzwiach 

ścianie i poproś drugą osobę 
Pomoc.

W idealnej sylwetce r a m i o n a  
r ^ i n n y  b y ć  o  2  -  3  c m  s z e r s z e  o d  
|! ° d e r .  Zaznacz ołówkiem położe- 

kości biodrowych i barkowych, 
^stępnie zmierz odległość między 

punktami. Jeżeli twe biodra są 
r̂sze lub węższe od ramion wię- 

J niż 3 cm, powinnaś stosować 
pcjalne kroki, l^tóre wywołują 
Ozenie lepszych proporcji.
* * Zaznacz swój wzrost, a na- 
^Pnie długość nóg w miejscu, 
, którym udo wychodzi z kości 
.Arowej. Zmierz obie długości. 
,  e d n i a  d ł u g o ś ć  n ó g  p o w i n n a  s t a ­

w ić  p o ł o w ę  w z r o s t u .  Jeśli jed-

^ V o ir  v iv r e

\  ,e*egancji napisano już całe tomy. 
.^Wać by się mogło, że wiadomo 
eJ Wszystko. Niestety u wielu ludzi 
^żeniony jest pogląd, że w domu 
t y  nikt obcy nie widzi, można ubie- 

się jak najgorzej, donaszać stare 
ac*y, wkładać rozpadające się pap- 

Nie jest to widok miły dla nas 
^ ch, nie mówiąc już o wrażeniach

6 odnoszą inni domownicy. Czy 
obdarzać uczuciem osobę nie- 

^Jną, brudną, rozczochraną, 
pWydeptanych pantoflach?
^'egancja na co dzień jest niesłycha- 
f ^ażna. Dlaczego? Dzięki niej czu­
jmy się lepiej, umacnia się nasze dob- 
LSamopoczucie. Przebieranie się 
l °ttiu z droższych "wyjściowych” 
r^y jest jak najbardziej godne popa- 
i • przecież to właśnie tu spędza się 
pięcej czasu. Jak się więc ubierać?

proporcja
nak twoje wymiary nie zgadzają się 
z tym o około 3 cm, to znaczy, że 
musisz zastosować kamuflaż, choć 
nieco dłuższe nogi uznawane są za 
zaletę.

* Teraz zaznacz położenie talii 
oraz pachy. P r a w i d ł o w o  t a l i a  p o ­
w i n n a  z n a j d o w a ć  s i ę  d o k ł a d n i e  
p o  ś r o d k u  o d l e g ł o ś c i  m i ę d z y  p a ­
c h ą  i  s t a w e m  b i o d r o w y m .  Odchy­
lenie większe niż 3 cm to znak, że 
jesteś osobą o długiej lub krótkiej 
talii.

* Porównaj też wielkość swojej. 
głowy z wysokością całego ciała. 
M a ł a  g ł o w a  s t w a r z a  z ł u d z e n i e  
w y ż s z e g o  w r o s t u ,  n a t o m i a s t  d u ż a  
g ł o w a  d a j e  e f e k t  p r z e c i w n y .  Jeśli 
więc twoja głowa wydaje ci się zbyt 
duża, pamiętaj aby fryzura przyle­
gała do głowy, jeśli głowa jest zbyt 
mała - fryzura powinna być pełniej­
sza.

Warto zapamiętać sobie wyniki 
pomiarów. Pomoże to paniom sto­
sować zasady, jakimi należy kiero­
wać się w  dobieraniu stroju. Jakie 
to zasady - już niebawem o tym 
napiszemy.

o p r .  A g n i e s z k a  P i l a r c z y k

D z i ś ,  j u ż  p r a w i e  w  ś w i ą t e c z ­
n y m  n a s t r o j u  p r e z e n t u j e m y  
o s t a t n i ą  k a n d y d a t k ę  d o  t y t u ł u  
„ D z i e w c z y n y  M a r c a ”  a jest nią 
I Z A B E L A  M O K R Z Y C K A  z  J a r o ­
c i n a .

Iza ma 19 lat i podobnie jak 
większość dziewcząt startujących 
w naszym konkursie, jest uczen­
nicą jarocińskiego ogólniaka. Jej 
znak zodiaku to Ryby. Może właś­
nie dlatego bardzo lubi pływać. 
Jak każda nastolatka Iza lubi tań­
czyć i słuchać dobrej muzyki. Sta­
ra się mieć swój styl, więc często

Można nosić odzież tanią, ale barwną, 
dobrze uszytą, upiększającą i niezbyt 
zniszczoną.

Dom jest miejscem wytchnienia i od­
poczynku. Stanowi "cichą przystań”, 
pełną spokoju, radości i uroku. Bardzo 
ważne jest, aby dom był miejscem, do 
którego chce się wracać. Nie kocha się 
żony niechlujnej i zaniedbanej, która 
krząta się po domu w zniszczonej 
i przybrudzonej sukienusi. Nie kocha 
się męża drepczącego po mieszkaniu 
w wyświechtanym szlafroku, spod 
którego wyglądają kalesony i przydep­
tane pantofle lub snującego się po do­
mu w rozciągniętym dresie.

Elegancja na co dzień, dla siebie, 
niewiele kosztuje a daje dużo korzyści 
i radości.
Na podst. ’’ABC dobrego wychowa­
nia” oprać. Agnieszka Pilarczyk

J u ż  o d  z a r a n i a  d z i e j ó w  r o ś l i n y  
w z b u d z a ł y  z a i n t e r e s o w a n i a  c z ł o ­
w i e k a  i  z a s k a k i w a ł y  s w o i m  w i e ­
c z n y m  m i l c z e n i e m .

Obecnie wiemy wiele na temat 
ich warunków życia i reakcji na 
środowisko #aksje i tropizmy). 
Wciąż jednak brakuje pełnej od­
powiedzi i definicji dotyczących za­
chowań się roślin, czucia przez nich 
bólu i strachu. Stare porzekadło 
mówi, że rośliny doniczkowe nie 
chcą rosnąć w pomieszczeniach, 
gdzie panuje nerwowa i nieprzyje­
mna atmosfera oraz wypala się du­
że ilości papierosów. Spotyka się 
często potwierdzone opinie, że je­
żeli komuś niechętnie, lub osobie 
bardzo skąpej, oddamy choćby je­
den kwiat to pozostałe zginą. Podo­
bnie zachowują się kiedy ich ”gos- 
podarz” zapadnie na długotrwałą 
chorobę lub na jakiś czas zniknie. 
Jedna z pań niedawno tłumaczyła 
mi, że głaszcze rośliny i mówi do 
nich miłym głosem nie zapomina­
jąc oczywiście o podstawowych za­
biegach pielęgnacyjnych. Podobno 
to bardzo pomaga, ale wszystkie 
trzeba traktować jednakowo. Poja­
wiają się również stawierdzenia, że 
odnóżki roślin doniczkowych naj-

kombinuje sobie jakieś ciuchy. 
Jest towarzyska choć nieśmiała, 
wesoła, szczera i ambitna. ’’C e n i ę  
s o b i e  s z c z e r o ś ć  i  z a w s z e  s t a r a m  
s i ę  t a k ą  b y ć .  - napisała w  ankiecie 
Iza. N i e  t o l e r u j ę  o b ł u d y  i  z a k ł a ­
m a n i a .  Z d ą ż y ł a m  s i ę  n a u c z y ć ,  ż e  
n a j g o r s z a  p r a w d a  j e s t  l e p s z a  o d

Izabela Mokrzycka
Fot. R. Kaźm ierczak

n a j l e p s z e g o  k ł a m s t w a .  J e s t e m  
p o z y t y w n i e  n a s t a w i o n a  d o  ś w i a ­
t a  i  s t a r a m  s i ę  b y ć  o p t y m i s t k ą .  
D o  u d z i a ł u  w  k o n k u r s i e  n a m ó ­
w i ł a  m n i e  k o l e ż a n k a ,  k t ó r a  j u ż  
w c z e ś n i e j  p o d j ę ł a  t a k ą  d e c y z j ę .  
N a l e g a ł  t a k ż e  m ó j  t a t a ,  k t ó r y  
u w a ż a ,  ż e  w a r t o  s p r ó b o w a ć .  J a

lepiej podkradać gdyż czują one, że 
zależy na nich nowemu właścicie­
lowi. Przy rozmnażaniu i przesa­
dzaniu należy zachowywać się spo­
kojnie a czynności wykonywać 
z przyjemnością. Do pielęgnacji ro­
ślin nie należy dopuszczać osób nie­
zrównoważonych, zazadrosnych, 
zadufanych w sobie i niedostęp­
nych. Tyle odnośnie obiegowych 
informacji popartych spostrzeże­
niami.

B a d a n i a  u c z o n y c h  a m e r y k a ń s ­
k i c h  z  l a t  1 9 7 3 -7 5  p o t w i e r d z a j ą ,  ż e  
r o ś l i n y  n a  w i e l e  c z y n n i k ó w '  r e a ­
g u j ą  p o d o b n i e  j a k  l u d z i e  i  z w i e ­
r z ę t a .  Wytwarzają one pole bioele­
ktryczne reagujące również na do­
tyk człowieka, ukłucia, uszkodze­
nia tkanek itp.
Proste doświadczenia z trzykrotką 
mogą przekonać niektórych, że ro­
ślina odchyla się wolno od ostrego 
przedmiotu np. od przystawionej 
do łodygi ostrej żyletki. Efekt ten 
jest widoczny jest po 4-6 dniach od 
momentu powstania zagrożenia.

Może jednak rośliny są czymś 
bardziej niezwykłym aniżeli się to 
wydaje? Może trzeba im poświęcać 
więcej czasu?

L e s z e k  B a j d a

m y ś l ę  p o d o b n i e ,  w i ę c  s i ę  z g ł o s i ­
ł a m .  C h o ć  n i e  j e s t e m  ż a d n ą  p i ę k ­
n o ś c i ą ,  l u b i ę  b y ć  z a u w a ż a n a .  
M a m  n a d z i e j ę ,  ż e  b ę d ę  s i ę  d o b r z e  
b a w i ć  i  n i e  p o ż a ł u j ę  t e g o  k r o k u ” .

A  my czekamy na kolejne zgło­
szenia! Dziewczyny, pamiętajcie, 
że ’’Dziewczyna Miesiąca” to nie 
konkurs piękności a sposób na 
inne spędzenie czasu.

W marcu w  konkursie wzięły 
udział: M o n i k a  B i e r n a c i k ,  A g n i e ­
s z k a  K a c z m a r e k ,  M a g d a l e n a  
K l i m e k  i  I z a b e l a  M o k r z y c k a .  Już 
niebawem dowiemy się, która 
z nich zdobędzie tytuł ’’Dziewczy­
ny  Marca”. N a s i  C z y t e l n i c y  t a k ż e  
m o g ą  w y b r a ć  s w o j ę  k a n d y d a t ­
k ę .  W y s t a r c z y  d o s t a r c z y ć  d o  B i u ­
r a  O g ł o s z e ń  l u b  r e d a k c j i  ” G . J . ”  
w y p e ł n i o n y  k u p o n  k o n k u r s o w y .  
C z e k a m y  n a  P a ń s t w a  g ł o s y !

Otrzymujemy sporo listów z in­
formacjami o dziewczynach, które 
według was powinny wziąć udział 
w naszym konkursie. Niestety 
czasami zapominacie podać ich 
adresów. Pamiętajcie o tym!

( a p )

Dziewczyna 
Czytelników

Głosuję na:

„Dziewczynę Marca"

Imię:........................................

Nazwisko:.................................

Adres:.....................................

Dziewczyna Miesiąca

Elegancja na co dzień
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M a z u r e k  z  b a b a m iPoziomo: 1) wiosenny miesiąc, 3) 
pogłos, 5) koniec modlitwy, 9) dro­
ga w parku, 11) większe od stawu, 
12) sofa, kanapa, 16) skarga na 
kogoś, 17) zna się na kasach, ale 
nie kasjer, 18) koń rozpłodowy, 23) 
smaczny kawałek, 24) nygus, 25) 
czerwony kwiat na polu, 26) coś 
z kurnika, 27) niekontrolowany 
ogień, 32) chińska z porcelany, 33) 
część koszuli, 34) strój plażowy, 35) 
na śmieci, 40) słodki maluch, 41) 
dla zwycięzcy, 42) osiemnastowie­
czny taksówkarz, 45) epoka, 46) do 
golenia nóg, 47) odmiana jabłek, 
48) 100, 54) słodkowodny drapież­
nik, 55) namiętny gracz w  bilard, 
56) przełożony klasztoru w niektó­
rych zakonach, 59) grecka bogini 
mądrości, 60) strój sędziego, 61) 
małe okno, lufcik, 64) królewskie 
posłanie, 65) wazeliniarz, 68) le­
genda, 69) podany w  liście goń­
czym, 70) popularnie gwardia 
przyboczna, 71) bije wszystkie ko- 

' lory, 77) ustrój w  dawnej Rosji, 78) 
r odezwa, 79) z masła na wielkanoc­

nym stole, 80) cierpienie, ból 
! (wspak), 81) członek rady, 84) ko­

bieta myśląca tylko o sobie, 85) 
pomieszczenie na dworcu, 88) gość 
z elektrowni, 91) oznaka zmęcze­
nia, 92) osobliwy wypadek, zda­
rzenie, 93) krótki utwór lit., za­
zwyczaj o charakterze satyrycz­
nym lub dydaktycznym, 94) remis, 
98) bohater ’’Odprawy posłów gre­
ckich” J. U. Niemcewicza, 99) naj­
wyższy stopień w marynarce wo­
jennej, 100) przed świtem, 103) 
część chodu, 104) kierunek lit. zbli­
żony do pseudoklasycyzmu, 105) 
koniki szachowe, 106) na polu mi­
nowym, 110) z niego wyszło szyd­
ło, l l l )  wada wzroku, 112) telewi­
zyjna lub planszowa, 113) pasmo 
radiowe, 114) spis, wykaz, 119) 
przedział czasu, 120) przebieral­
nia, 121) alkoholowa lub papiero­
sowa, 124) na nosie krótkowidza, 
126) drapieżnik w cętki, 127) napój 
z przefermentowanego mleka, 
128) duży kawałek śledzia, 129) 
brzeg, skraj, 130) prawy dopływ 
Odry;

Pionowo: 1) atrakcja Sopotu, 2) 
kurze lub kacze, 3) sułtański do­
stojnik, 4) był nim Janosik, 6) eg­
zamin dojrzałości, 7) kapitan Nau- 
tiliusa, 8) w mit. greckiej półczło- 
wiek - półbóg, 10) wielkie jezioro 
W półn. - wsch. Rosji, 13) przed­
miot kultu, bóstwo, 14) nasz były 
najlepszj' tenisista, 15) na dworcu 
kolejowym, 19) pęk lnu, konopi 
albo wełny przygotowanej do 
Przędzenia, 20) pompuje krew, 21) 
^ęzeł, 22) komfortowy wagon ko­
lejowy, 28) substancja barwiąca,
29) tworzywo ceramiczne na pły­
tki lub rzeźby, 30) część stroju 
sportowego, 31) w nim oko, 32) 
niały wentylator, 36) przestawia 
Zwrotnicę, 37) sztuczny język mię­
dzynarodowy, 38) wiosną na rzece, 
^9) strzelajacy pistolet - zabawka, 
43) w parze z jeleniem, 44) myśl 
Przewodnia, 49) strona w sądzie, 
50) drzewa, których liśćmi żywią

koala, 51) na kopercie, 52) lud 
Pracujący, 53) anestezjolog, 57) zo­
stał po zjedzeniu jabłka, 58) szkod­
niki drzew, 62) ironia, szyders vo, 
63) dziury w ścianie lub lekcji >6) 
domowy drapieżnik, 67) krzyżów­
kowa papuga, 72) wyróżniający się 
w pracy. 73) prowadzi badania.

profesor, 74) okrywa twarz. 75) 
rodzaj sera, 76) jeden z hormonów, | 
82) w  niej odlew, 83) żółty ptak, 86) j 
pazucha, 87) prym itywny dom ; 
z gliny, 89) materiał, sukno, 
(wspak), 90) ostra przyprawa, 95) 
wzniesienie w  Atenach z ruinami 
świątyń, 96) kolor w kartach, 97) 
edukacja, 101) pewien określony 
obszar, 102) w  pończosze lub kar­
tach, 107) pled, koc,
108) w  więziennym oknie, 109) 
wieczne lub gęsie, 115) kartka przy 
towarze, 116) pucharek, kieliszek, 
117) instrument Santany, 118) sta­
do wilków lub psów myśliwskich, 
122) ,z Flapem, 123) przeor, 125) 
człowiek śniegu, 126) dawny in­
strument strunowy, mała harfa.

Litery z pól ponumerowanych 
w prawym dolnym rogu, napisane 
od 1 do 42, utworzą rozwiązanie.

o p r a ć .  P i o t r  W a r c z y ń s k i

R o z w i ą z a n i a  k r z y ż ó w k i  prosi­
my przysyłać lub dostarczać wraz 
z kuponem do B iura Ogłoszeń (Ry­
nek, Ratusz) do 9 kwietnia 1994 r. 
Spośród prawidłowych rozwiązań 
wylosowane zostaną trzy nagrody 
pieniężne: 5 0 0  t y s .  z ł  i dwie po 100 
tys. zł, oraz dwie nagrody książ­
kowe.

Rozwiązanie krzyżówki nr 150

Hasło: Im mniej ludzie myślą, tym  w ięcej 
mówią.

N agrody wylosowali: Krystyna Włoch. 
Jarocin, ul. Wolności 18 (200 tys. zł). Irena 
Grygiel. Golina, ul. W ojska Polskiego 15 
(50 tys. zł); Józef Winczak. Rusko 4 7 / 3. 
Halina Zdrojowa, Kretków 12 (nagrody 
książkowe).

Po odbiór nagród prosimy się zgłosić do 
Biura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) w ciągu 
dwóch tygodni.

Kino „Echo”
’’R o b i n  Hood - f a c e c i  w  r a j t u z a c h ”
5, 6 i 7 kw ietnia
’’Ł o w c a  -  o s t a t n i e  s t a r c i e ”
6 i 7 kw ietnia

Wypożyczalnia 
Kino ’’Echo”
5009 "K obra” - sensacja
5001 ”Na celowniku” - sensacja
5002 ’’B ohater do wynajęcia” - sen­
sacja
5007 ”Na odstrzał” - sensacja 
5025 ’’O statni rozkaz” - sensacja 
5012 ’’Finałowa rozgryw ka” - sensa­
cja
5018 ’’Zawiłe śledztwo” - sensacja 
5024 ”W m atni” - sensacja
5014 ’’Uwięzieni” - katastroficzny
5019 ”W otchłani m roku” - horror 
5004 ’’U kryty II” - thriller
5016 ’’Wojna o Jessicę” - obyczaj
5017 ’’Słony sm ak miłości” -
4997 ’’Wspomnienie miłości” - m elo­
dram at
4999 ’’Reszty nie trzeba” - m elodra­
m at
5003 ’’M ilioner mimo woli” - kom e­
dia
4998 ’’Nowe przygody S uperm ana”
- przygoda
5020 ’’Zaginiony ląd - Dolina Ju rajs­
ka 3” - przygoda
5011 ’’K aukazka b ranka” - komedia 
5022 "Szkoła urw isów ” - komedia 
5027 ’’Nieuchwytny cel” - sensacja

Na świątecznym stole nie może za­
braknąć tradycyjnych bab i mazur­
ków. Młode gospodynie mogą mieć 
kłopoty ze zdobyciem odpowiednich 
przepisów. Aby ułatwić i tak skom­
plikowaną pracę poniżej podajemy 
kilka sposobów na pyszne wypieki. 
Doświadczone gospodynie mogą ró­
wnież spróbować. Niespodzianka 
umili domownikom święta. M y  ży­
czymy smacznego!

B abka drożdżowa
Potrzebne produkty:
1 kg mąki, 30 dkg cukru, 1 szklanka 
mleka, 1 kostka masła lub margary­
ny, 15 żółtek, 8 dkg drożdży (świe­
żych), 1 kieliszek oleju sojowego,
2 kieliszki rumu, 1 paczka cukru 
waniliowego, 15 dkg rodzynków, 
5 dkg migdałów, 10 dkg smażonej

BABKA CZEKOLADOWĄ

skórki pomarańczy, szczypta soli. 
Sposób wykonania:
3/4 szklanki mąki zaparzyć 1/2 
szklanki mleka, gdy wystygnie do­
dać 8 dkg drożdży, pół łyżeczki cuk­
ru i pozostawić, aby wyrosło. 15 
żółtek utrzeć z 30 dkg cukru do 
białości, następnie wymieszać z wy­
rośniętym rozczynem. Dodać pozos­
tałą część mąki, kieliszek oleju sojo­
wego, rumu oraz wszystkie bakalie 
przesypane mąką. Ciasto drożdżowe 
najlepiej wyrabia się ręką lub drew­
nianą łopatką. Gdy zaczyna odsta- 
wać od ręki i od naczynia - jest 
dobre. Właściwie wyrobione ciasto 
powinno być niezbyt gęste, lśniące
i elastyczne. Przykrywamy je czystą 
ściereczką i ustawiamy w ciepłym 
miejscu do wyrośnięcia. Gdy wyroś­
nie wkładamy do formy dokładnie 
wysmarowanej masłem i opruszonej 
tartą bułką. Pieczemy w dobrze na­
grzanym (180 do 200 stopni) piekar­
niku ok. 1 godziny.
Uwaga: Ciasto drożdżowe powinno 
wyrastać (pod przykryciem) trzy ra­
zy: a) sam rozczyn, b) po wyrobieniu, 
c) po wyłożeniu do formy.

B abka piaskowa
Potrzebne produkty:
12,5 dkg masła, 20 dkg cukru pudru, 
20 dkg mąki tortowej, 5 dkg mąki 
ziemniaczanej, 4 jaja, 1 kieliszek ole­

ju sojowego, 1 kieliszek rumu, 1/1 
paczki proszku do pieczenia, 4 łyzk 
mleka, 1/ 2 olejku cytrynowego lu> 
sok z 1/ 2 cytryny.
Wykonanie:
Masło oraz olej utrzeć na pianę. Do 
dać kolejno: jaja, cukier, mąkę, pro­
szek do pieczenia i 4 łyżki mleka 
Wszystko utrzeć bardzo dokładnie 
na pulchną masę. Pod koniec dodat 
zapachy: cytrynowy lub skórkę po 
marańczy (może być smażona, drob 
niutko posiekana) albo cukier wan 
liowy. Wyrabiane ciasto włożyć 
formy wysmarowanej starannie m - 
słem lub margaryną i wysypr.nej 
obficie tartą bułką i piec 30 - 40 min 
w średnio gorącym piekarniku (170 
stopni). Po upieczeniu wyjąć babkę 
z formy, posypać cukrem pudrem 
lub polukrować.

Mazurek pomarańczowy
Potrzebne produkty:
0,5 kg mąki, 12,5 dkg cukru, 12,5 
dkg masła, 2 jaja, 10 dkg, mig 
dałów, 4 pomarańcze. 
Wykonanie:
Zagnieść kruche ciasto, rozwał­
kować i ułożyć na blasze zagina 
jąc do góry brzegi. Upiec na złoty 
kolor (piec ok. 20 min.). Pomarań 
cze dokładnie umyć, następni-.; 
nakłuć je w kilku miejscach i ugo 
tować na miękko. Wyjąć z wod; 
a gdy ostygną pokroić w plastr. 
i podsmażyć lekko wr syropie (1 
część wody - 3 części cukru). Uło­
żyć na upieczonym cieście wars: 
wę smażonych pomarańcz, posy 
pać grubo siekanymi migdałami 
i wstawić do letniego piekarnika 
w celu podsuszenia.

M azu rek  czekoladowy
Potrzebne produkty:
4 kopiaste łyżki mąki razowej z chlt: 
ba, 25 dkg czekolady, 25 dkg cukru.
2 jaja, 25 dkg migdałów, 10 dkg 
skórki pomarańczowej.
Sposób wykonania:
Dobrze wysuszony chleb razowy 
utłuc w moździerzu lub zetrzeć na 
tarce i przesiać. Tartą czekoladę, 
cukier oraz 4 łyżki tzw. mąki chlebo­
wej dokładnie wymieszać. Następ­
nie dodać pokrojone w paski mig­
dały i smażoną skórkę pomarańczo­
wą oraz ubitą na sztywno pianę 
z sześciu białek. Tak przygotowane 
ciasto wykładamy na blachę, uprze­
dnio wyłożoną papierem i dokładnie 
wysmarowaną masłem i posypaną 
tartą bułką. Piec od 20 do 30 minut 
w średnio gorącym piekarniku (150 
-180 stopni). Następnie przygotowu­
jemy polewę czekoladową. 15 dkg 
cukru z 1/4 szklanki wody zagoto­
wać mieszając. Po przestudzeniu 
mieszać drewnianą łopatką lub łyż 
ką do białości, po czym dodać 10 dkg 
roztopionej czekolady i wymieszać 
na jednolitą masę. Jeśli jest zbyt 
gęsta dodać pół łyżki wody. Upieczo­
ne ciasto oblać lekko rozgrzaną po­
lewą. Środek i brzegi mazurka ude­
korować owocami z konfitury kan­
dyzowanymi.

O p r a c o w a ł a  B .P .



Horoskop świąteczny
B A R A N  (21 I I I  - 19 IV)
Po wiosennych szaleństwach, po­

rządkach, zakupach - czas odpo­
cząć... przy świątecznym, suto za­
stawionym stole. Dużo siły, dużo 
szczęścia - masz wszystko, co po­
trzebne zdobywcy. Ale... nie popa­
daj w pychę, bo skończy się to 
zajmowaniem sobą, a nie sprawa­
mi, o które Ci chodzi. Bliska sercu 
osoba czuje się zaniedbywana. 
Wspólny popołudniowy spacer 
w Święta może wszystko odmienić! 
Twoje starania zostaną docenione 
i dadzą Ci dużo satysfakcji. W yko­
rzystaj nadchodzące dni.racjonal- 
r  ie. Nie bój się ryzykownych decy­
zji. Motto tygodnia: ’’Szybkość nie 
jest mądrością, lecz pozwala zasko­
czyć przeciwnika”

B Y K  (20 IV  - 20 V)
Masz trudny okres. Nawet nad­

chodzące Święta nie będą w stanie 
rozładować wielu napięć. Twoją si­
łą nie jest pośpiech, lecz wytrwa­
łość. Przecież wszyscy podziwiają 
Cię za stałość i umiejętności prak­
tyczne. Jeżeli o tym zapomniałeś, 
postaraj się o odpoczynek. Pomyśl
0 wyjeździe do rodziny na wieś, 
żeby pooddychać świeżym, zdro­
wym powietrzem, pospacerować
1 spotkać... upragnioną... W IO S­
NĘ!!! Naprawadę potrzebujesz te­
go. Twoje zdrowie jest w pewnym 
stopniu zagrożone poprzez nieus­
tanne stresy i frustracje. Trzymaj 
się!!! Motto tygodnia: ’’Spiesz się 
powoli”

B L I Ź N I Ę T A  (21 V  - 20 VI)
Nie wątp w siebie. Niepewność 

odbiera Ci siły i zraża innych. Two­
je działania są niekonsekwentne 
i wykluczają się nawzajem. Pozwa­
lasz zewnętrznemu światu domino­
wać nad sobą i gubisz prawdziwą 
naturę. Poznaj siebie i działaj 
w zgodzie z sobą. Nadchodzące dni 
świąteczne pomogą Ci w tym sku­
tecznie. Wolne Bliźnięta mogą 
oczekiwać sympatycznego spotka­
nia, które zmieni się w długotrwały 
związek. Inne będą musiały pójść 
na ustępstwa i okazać ciepłe uczu­
cia. Powodzenia! Motto tygodnia: 
’’Urozmaicenie bawi”

R A K  (21 V I - 22 VII)
’’Wiosna... cieplejszy wieje wiatr... 

wiosna, znów nam ubyło lat”. Nad­
chodzi Twoja chwila. Niebawem 
pojawi się jakaś sytuacja (propozy­
cja?!), która przyniesie przełom, 
i której będziesz musiał sprostać. 
Zachowaj dużą ostrożność i rozwa­
gę w podejmowaniu decyzji. Em o­
cje niewskazane!!! Dobra passa za­
czyna się również w uczuciach. 
Fantazji nigdy za wiele! Nie odkła­
daj niczego na później i kuj żelazo 
póki gorące. Wyobraźnia trochę

szwankuje, a będzie Ci bardzo po­
trzebna. Polegaj na swojej wyjąt­
kowej intuicji. Ta Wielkanoc może 
okazać się bardzo w y j ą t k ó w  a!!! 
Motto tygodnia: ’’Przyjacielu py­
tasz dlaczego przerwałem dyskusję 
i obejrzałem się za piękną kobietą?
- To było pytanie ślepca!”

L E W  (23 V I I  - 22 V III)
Masz wspaniały okres, ponieważ 

znajdujesz się pod dodatnim wpły­
wem Planet. W życiu uczuciowym 
powinieneś zachowywać się bar­
dziej taktownie. Nie poddawaj się 
rosnącej chęci rywalizacji!!! Unika­
jąc jej będziesz miał w przyszłości 
dużą satysfakcję moralną. Ważne 
decyzje dla sfery uczuć powinieneś 
podjąć podczas najbliższych Świąt. 
Kwiecień jest z pewnością miesią­
cem korzystnie rozstrzygającym 
Twoje, nieraz dosyć skomplikowa­
ne, układy miłosne. Motto tygod­
nia: ’’Lepiej być głową myszy, niż 
ogonem lwa”

P A N N A  (23 V III - 22 IX )
Jeśli nadal będziesz żyć tak ner­

wowo i szastać siłami, niebawem 
zabraknie Ci ich i wtedy możesz 
przepuścić wiele wspaniałych oka­
zji. Zwolnij! Nie spiesz się i nie 
spóźniaj - powoli osiągniesz, co ze­
chcesz. Zły jesteś, że w perspek­
tywie masz tyle wolnych dni i cze­
kają Cię spotkania rodzinne. A  nie­
słusznie - odpoczynek jest Ci po­
trzebny. Święta spędź spokojnie, 
z myślą o samopoczuciu i zdrowiu, 
bez spotkań z licznymi przyjació­
łmi, bez rozmów osobistych. Być 
może w chaosie, w jakim żyjesz, 
umyka Ci coś bardzo ważnego, co 
trudno teraz zobaczyć. Przydałyby 
Ci się nawet medytacje. Motto ty­
godnia: ”Co rzeczywiste - to praw­
dziwe. Co prawdziwe - to rzeczywi­
ste”.

W A G A  (23 I X  - 22 X )
Układ planet sprawi, że będziesz 

zachowywać się chaotycznie, ner­
wowo i możesz zepsuć wiele, wiele 
spraw. Najlepiej, abyś Święta i na­
stępujące po nich dni spędził poza 
domem, z książką lub na dłuższych 
spacerach. Sprostasz wtedy proble­
mom emocjonalnym, przed jakimi 
w najbliższym czasie będziesz mu­
siał stanąć. Seks znaczy teraz dla 
Ciebie dużo, może nawet zbyt dużo. 
Jeśli jesteś sam, nie będziesz miał 
poważniejszych problemów uczu­
ciowych, choć flirty mogą zakłócić 
inne sfery Twojego życia. Jeżeli nie 
jesteś sam, nie zrażaj się nieprze­
myślanym gestem stałego partne­
ra. Motto tygodnia: ’’Uprzejmością 
zajdziesz wszędzie”.

S K O R P I O N  (23 X  - 21 X I)
Planety uaktywnią Twoją uczu­

ciowość. Uważaj, abyś około soboty

nie zrobił sceny zazdrości kochają­
cej Cię osobie. Umiesz przecież za­
chowywać dystans nawet do inte­
resujących Cię spraw. Jeśli konie­
cznie chcesz prowadzić rozmowy 
z partnerem, zrób to pod koniec 
przyszłego tygodnia. Nic próbuj po­
psuć atmosfery świątecznego śnia­
dania. Podczas Świąt zaaranżuj ra­
czej romantyczny spacer, kolację. 
Kontroluj swoje*, reakcje uczucio­
we. Staraj się nie popełniać błędów, 
a spotka Cię duża satysfakcja. 
Motto tygodnia: M inął mój spokój, 
na sercu mi ciężko”.

S T R Z E L E C  (22 X I  - 21 X II)
Wiosną, jak zwykle, odzyskujesz 

radość życia. To bardzo dobry 
okres dla Ciebie i Twoich najbliż-

w domu, z rodziną, zajadając smS 
ko wite mazurki i oglądając pre 
gram telewizyjny!!! Motto tygod 
nia: ’’Przez trud do celu”.

W O D N I K  (20 I - 18 II)
Jak zwykle pierwszy wyczujes' 

nadchodzące zmiany i potrafisz t( 
wykorzystać. Zbliża się wspaniat 
okres dla osób spod Twojego zna 
ku. Wenus mocno wpłynie na uczii 
cia. Będzie to miało zasadnicze zna 
czenie dla Twoich poczynał 
w świątecznym okresie. Jeśli ni< 
jesteś sam, Twoje stosunki w domt 
znacznie się poprawią. Wolne Wod 
niki będą bliskie spełnienia swoicl 
marzeń, szczególnie w okolicacl
2 i 4 kwietnia. Sympatyczne towa 
rzystwo i drobne sukcesy dodadzi 
Ci wiary w siebie i pewności w dzia

szych. W miłości wszystkie niespo­
dzianki przyniosą Ci radość i po­
czucie zadowolenia. Święta po­
święć całkowicie swojej miłości. 
Wokół Ciebie skupiło się dużo po­
zytywnej energii oraz dynamicz­
nych zmian. Musisz wykorzystać 
ten powiew. Nie bój się oryginalno­
ści. Uważaj na możliwe konflikty
i wynikające z nich straty finan­
sowe. Motto tygodnia: ”Do odważ­
nych świat należy”.

K O Z I O R O Ż E C  (22 X I I  - 19 I)
Trzeba porzucić płonne nadzieje, 

których trzymasz się tak uporczy­
wie. Musisz pójść dalej. Przemyśl 
swoje życie i spróbuj czegoś nowe­
go - da Ci to wiele satysfakcji i po­
zwoli odzyskać wewnętrzną rów­
nowagę. ’’Zajęte” Koziorożce nie 
powinny nawet myśleć o zdradzie
- to niedobrze się skończy. Cóż, 
każdy może się pomylić. Postaraj 
się nie robić więcej błędów i nie 
decydować o niczym ważnym. Po 
prostu - Święta najpewniej spędź

1
łaniu, a to zwiększy Twój autorytet 
Motto tygodnia: ”Nie dziw się ni'i 
czemu”.

R Y B Y  (19 I I  - 20 III)
Konfiguracja planet jest teraz do­

bra i Twoje sprawy osobiste zdołasZj 
uporządkować. Miłość da Ci wielbi 
satysfakcji, jeśli zachowasz takt» 
umiar i dyplomację. Wielkanoi 
przyniesie Ci prawie idylliczną sy' 
tuację w miłości. Jeżeli jesteś wol' 
ny zrealizujesz swoje pragnienia 
i marzenia. Dobre na randkę (byc 
może pierwszą) są właśnie wiosen' 
ne dni świąteczne. Budząca sii 
przyroda, słońce, śpiewające ptak1
- idealna pora na spacery i gorąc^ 
wyznania miłosne. Niewykluczony 
renesans starego związku.
Motto tygodnia: ’’Czucie i wiara 
silniej mówią we mnie, niż mędrc# 
szkiełko i oko”.

P r z e p e ł n i o n y c h  m i ł o ś c i ą  i  r a d o ś '  
c i ą  Ś w i ą t  W i e l k a n o n c y c h  ż y c z #  
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